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Unormowanie §io$unków z Ulwą?
Wielka gra dyplomatyczna Francji, Rosji i Polski

Warszaw®, 24. 4. Tel. wl.
W kolach politycznych zwracają u- 

Wagę na istotne znaczenie przerwy w 
rokowaniach francusko - sowieckich, o- 
raz odroczenie parafowania pakżu. Jak 
wiadomo Francia stala na stanowisku, że 
przepisy, dotyczące wzajemnej pomocy 
wojskowej powinny wejść w życie po 
zasunięci! opinji Rady Ligi Narodów. 
Otóż w Radzie Ligi Nar. zasiada również 
i Poiska. Jest rzeczą zrozumiałą, że au­
tomatyczna, to jest natychmiastowa po­
moc Rosji dla Francji, mogłaby w pew­
nych warunkach nasuwać zastrzeżenia 
ze strony Polski. Nie jest więc _ wyklu­
czone, że sprawę te omawiał min. Beck 
w Genewie z ministrem Lavaient.

Gwałtowny atak niektórych gazet 
francuskich, które posunęły się nawet do 
ogłoszenia fikcyjnego tekstu tajneg) u- 
kiadu polsko - niemieckiego, przewidują­
cego rzekomo pomoc Polski dla Niemiec 
na wypadek zaatakowania Rzeszy, wska­
zuje na to. że agitacja sowiecka we 
Francji przybiera na sile; Sowiety pra­
gną skłoróć Francję do rychłego poro­
zumienia z Rosją, bez względu na stano­
wisko Polski.

Jak twierdzą w kołach politycznych, 
stanowisko Polski w stosunku do Nie­
miec, zaieży w pewnej mierze od »pra­
wy’ unormowania stosunków Polski z Lit­
wą. Jak długo stosunki te pozostaną w 
dotychczasowym stanie, Poiska nie zro­
bi niczego, coby mogło wybitnie ha 
szwank narazić jej stosunki z Niemcami. 
Pozornie wydaje s:ę to stanowisko dziw- 
nem. Jeden z polityków uzasadnia! je w 
sposób następujący:

— Dopóki Polska utrzymuje dobre 
stosunki z Nemcami, Litwa obawia się 
zarówno Niemiec jak i Polski i znajduje 
się w trudnej sytuacji, nakazującej uło­
żenie jak egoś modus vivendi przynaj­
mniej z jednym z sąsiadów. Wiadomo zre­
sztą. jaka wagę przywiązuje min. Piłsud­
ski do sprawy litewskiej.

Specjalne; pikanterii nab:era w zwią­
zku z tem pogłoska, o projektowane! po­
dróży pułkownika Prystora na Litwę. 
Płk. Prystor przedstawić ma konkretny 
p-. jekt unormowania stosunków połsko- 
litcwskich. Pogłoskę tę przyniósł dzien­
nik szwajcarski „Neue Züricher Zeitung“.

Jak się zdaje ustalenie, że wiz eta 
min. Lavala nastąpi przed wizytą w Mo­
skwie. miało takżo swój wpływ na pew­
no czif.fc-enie stosunków sowiecko " fran­
cuskich.

Ciekawn glosy Franci!
Paryż 24. 4. Tel. wł.
Prasa francuska w dalszym ciągu o-

m
Ciągłfi zapewnia pokojowe

Paryż, 24. 4. Tel. wł.
W wywiadzie, udzielonym przedstawi­

cielowi „Le Journal“, przywódca niemiec­
kiego frontu pracy dr. Ley oświadczył, że 
Niemcy nie myślą o wojnie. Niemcy nie 
chcą wojny. 23 miljony robotników nie­
mieckich — mówił Ley — nie pragną ni­
czego, jak tylko pracy i pokoju. Widzi 
się u nas liczne uniformy i to budzi nie­
pokój. Prawdą jest, że Niemiec chętnie 
się grupuje, chętnie wspólnie maszeruje i 
— śpiewa. Co się tyczy wprowadzonej 
przez narodowy socjalizm dyscypliny, to 
nie chodzi tu o dyscyplinę wojskową, Itcz 
tylko narodową. „Führer“ nie zacznie 
wojny, ponieważ Jej nie pragnie — za­
kończył dr Ley.

Tajna drukarnia
Wiedeń, 24. 4. Tel. wł.
Na jednem z przedmieść Wiednia wykryto 

tajng drukarn e narodowych socjalistów, w któ­
rej d"nkowann tn. in. tiitProwsW nismo tile- 
łegcJne „Kampfruf”. Zabrano wiele tysięcy eg­
zemplarzy tego pisma, oraz aresztowano dwuch 
ludzi, którzy ie drukowali

mawia zagadnienie stosunków lraneusko- 
sowieckich. Wielkie wrażenie wywołał 
m. in. artykuł sekatora Berangera, który 
przypomniał stanowisko Rosji w roku 
1917, to jest opuszczenie sojuszników i 
zawarcie osobnego pokoju z Niemcami, 
oraz podkreśli! wielkie straty finansowe, 
jakie poniosła Francja wskutek przyjaź- 
nych stosunków z dawną Rosją.

Jeden z tygodników podat zbiór wy­
jątków prasy francuskiej w latach soju­
szu mięózy Francją a Rosją Carów. W 
ogłoszonych wyjątkach czytamy głosy

różnych, wychodzących jeszcze dzisiaj,! 
dzienników na temat potęgi militarnej! 
Rosji, na temat bogactwa Rosji, zapew-l 
niającego pełną wypłacalność itp. Na tlej 
późniejszych wydarzeń wyjątki te robią I 
wrażenie humorystyczne Wywarły onel 
wielki wpływ na opinję publiczną i były| 
obficie cytowane.

Inna część prasy, jak naprzykładj 
„Echo de Paris“ straszy Francję możli- j 
wością zbliżenia Sowietów dc Niemice.j 
ora* zbliżenia Malej Ententy do Rosj: j 
Sowieckiej.

— V-oszę wstać] Jest pan oskarżony o to, że sw>n, wyglądem osłabia pan ducha bo­
jowego T-zcciej Rzeszy.
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Konstytucję ; w „Dzieniu Ustaw“
Pełnomocnictwa Prezydenta R. P, wygasły

Warszawa. 24. Tei. wł.
W środę o godz. 10 ej rano wyszedł 

z druku numer 30 Dziennika Ustaw Rze­
czypospolitej, który zawiera ustawę kon­
stytucyjną z dnia 23 kwietnia br. podpi­
era już przez P. Prezydenta na zamku 
Wydrukowano 70.000 egzemplarzy Dzien­
nika Ustaw. Zgodnie z postanowieniami 
nowej konstytucji z chwilą ogłoszenia jej 
t. j. od dnia 24 bm. nowa konstytucja za­
częła abowiązywać.

Wysunięte swego czasu przypuszcze­
nia, że w związku z wejściem w życie 
nowej konstytucji rząd zgłosi czysto* 
formalną dymisję, nie sprawdziły się. 
Mimo to rekonstrukcja gabinetu pozosta­
je nadal kwestia otwartą.. W związku z 
wejściem w życie nowej konstytucji ir 
stają pełnomocnictwa dla rządu. Do czasu

wyborów izb ustawodawczych I wyboru 
Prezydenta R. P„ winny ooowiązywać u- 
stawv przejściowe. Tego w czasie ostat­
niej sesji nie zrobiono i dziś na innej dro­
dze zrobić się to nie da. Szereg ~atsm 
postanowień nowej konstytucji, chociaż o~ 
bowiązuje już w całej pełni, zawisł w 
próżni.

Jeżeli chodzi o dekretowanie ustaw w 
czasie, gdy Sejm jest nieczynny, nowa 
konstytucja postanawia w art. 55, że spe­
cjalno nsiawa może upoważnić Prezyden­
ta R. P. do wydawania dekretów w rzas'i 
przez nia oznaczonym. Upoważnienie nie 
może jednak obejmować zmiany konsty­
tucji. Z przepisu tego wynika, że do de­
kretowania ustaw w okresie, gdy Sejm 
iest nieczynny niezbędna jest nowa usta­
wa o pełnomocnictwach, uchwalona w1 
zwykłej drodze ustawodawczej.

KtüPüTv mmm w texas
Małą prawo głosu, — ale nie mogą głosować

Nowy Jork, 24. 4. (PAT)
W stanic Texas istniała ustawa, uchwalo­

na przed laty przez stanową législature a za­
braniająca murzynom brania udziału w wybo­
rach. W r. 1032 Najwyższy Trybunał Stanów 
Zjedn. wydał wyrok, że ustawa ta jest nieważ­
na, gdyż sprzeciwia się Konstytucji Stanów 
Wówczas Zjazd stronnictwa demokratycznego 
czyli t. zw. Konwencja stanowa tej p.rtj 
uchwaliła, że murzyni nie mogą być doj uszcze- 
ni do członkostwa w partji. Ponieważ zaś 
stronnictwo demokratyczne jest wszechwład­

ne w Texas, podobnie jak w innych stanach 
południowych, przeto wyrok stronnictwa po­
siada tę samą moc w praktyce, jak ustawa. 
Na to pewien murzyn wniósł o decyzję do Naj­
wyższego Trybunału Stanów Zjedn., a ten 
orzekł w tych dniach, że uchwafa stronnictwa 
nie sprzeciwia się konstytucji, gdyż partja jest 

>browolneti‘ stowarzyszeniem i może dowol 
nie decydować, kogo do swego grono cbcv 
lub nie chce przyjąć. Murzyni znaleźli się więc 
w tem położeniu, że mają prawo giosu, aie 
nie mogą glosować.

|7lie&ezpiecmy 
eksperyment

Nareszcie uchylono rąbka, zasła­
niającego tajemniczy obraz ordynacji 

I wyborczej do Sejmu i Senatu. Obraz 
to nie koniecznie piękny, ale brzydo­
tę jego zasłonić mają pozory demo­
kratyczne. Niespodzianką nie jest o:i 
dla nikogo, co poznał istotę sanacji.

; Właściwe swoje cele zawsze przykry­
wała zasłonami. Będziemy więc mieli 

(państwo w całem znaczeniu tego sło- 
(wa. totalne, bo i przedstawicielstwo 
narodu będzie z góry wyznaczane, 
a demokracja polska polegać będzie 
na tem, że obywatel będzie mógł tyl 

(ko wybierać tych kandydatów, któ­
rych mu wyznacza „nieomylna“ wła­
dza, kryjąca się za kolegiami wybor- 
czemi.

Jak donoszą pisma sanacyjne, kan­
dydatów na posłów do Sejmu nie bę­
dą prezentować obywatele zorganizo­
wani w stronnictwach, lub innych or­
ganizacjach niezależnych, lecz kolegja 
wyborcze. Kolegja te, mające decy­
dować o tem, kogo obywatele maja 
wybierać jako swoich przedstawicieli 
w parlamencie, składać się będą z re­
prezentantów samorządów terytorial­
nych, gospodarczych oraz z delegatów 
instytucyj prawno-publicznych, czyli 
innemi słowy, delegaci izb przemysłe- 

jwo-bandlowych, rolniczych, rzemieśl­
niczych, rad większych miast . powia­
tów, a może magistratów i przewod­
niczących Sejmików powiatowych, 
a więc starostowie. Ponieważ ni? 
istnieją izby pracy, prawdopodobnie 
różnym związkom zawodowym, jak 
ĆZZ., ZZP. itd. nada się prawo wysy­
łania swych delegatów do tych kcle- 
gjów.

O składzie naszego samorządu go­
spodarczego, według ustawy, decydu­
je w wysokirr stopniu rząd. Wpływy 
rządu powiększa jeszcze ingerencja 
biurokracji. W jaki sposób powstają 
nasze samorządy tervtor,atne, wiemy 
z doświadczenia podczas ostatnich 
wyborów samorządowych. Wpływ 
rządu albo raczej biurokracji, jest 
przeważający. Nie zasłoni tego fakt, 
że w wyborach do ciał samorządowych 
jako parawan istotnego stanu rzeczy 
występował obóz sanacyjny. W tym 
stanie rzeczy na listę kandydatów nie 
wejdzie nikt, wbrew woli wojewody. 
Nastąpi więc „zglajchszaltowanie“ na­
szych ciał ustawodawczych. Dla stwo­
rzenia pozorów demokratycznych mo­
że dopuści się trochę onozvcii, ale ta­
kiej opozycji, która jedną nogą stoi w 
sanacji. W rzeczywistości więc kan­
dydatów ńa posłów do Sejmu’ miano­
wać będzie sanacja, odgrywająca rclę 
»arawanu, za którym kryje się biuro- 

; krac ja.

Okręgi wyborcze mają być znacz­
nie zmniejszone, zmniejszona też zo­
stanie liczba mandatów. Okręgi wy­
borcze mają być dwu lub trzvmanda- 
towe. Wiek wyborców ma być pod­
niesiony do lat 24. Przeciwko tym 
iinowacjom nie można mieć poważns- 
igo zastrzeżenia, ale znaczenie ich nie

^
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jest istotne. Obywatele, mający pra­
wo wyborcze, mają prawo głoso­
wania na wyznaczonych im kandy­
datów. Fakt, że wybory mają 
być powszechne, równe, tajne i bez­
pośrednie w tych warunkach nie tdo- 
ła zasłonić faktu, że demokrację w 
Polsce skazano na śmierć, i że wybor­
cy nie będą mogli wybierać jako swo­
ich przedstawicieli tych ludzi, do któ­
rych mają zaufanie. Obywateli pci- 
skich traktuje się jako niepełnoletnich, 
za których myśleć i decydować mają 
opiekunowie w postaci kolegjów, 
a właściwie biurokracji, która o skła­
dzie tych kolegjów będzie decydowała. 
Posłem zostanie ten, który zgromadzi 
na siebie największą ilość głosów, 
chociażby nie uzyskał absolutnej więk­
szości oddanych głosów.

Senat, któremu nowa Konstytucja 
daje ogromne uprawnienia, z demo­
kracją nic niema wspólnego. Trzecią 
część senatorów mianować będzie 
Prezydent R. P-, a dwie trzecie ro- 
chodzić będą zt. zw, wyborów, które 
jednak nie będą ani powszechne, ani 
równe, ani bezpośrednie. Prawo wy­
borcze ma być uzależnione od wieku 
i stopnia wykształcenia. Liczba wy­
borców do‘Senatu w całem państwie 
wynosić ma najwyżej miljon. W prak­
tyce więc, i te dwie trzecie senatorów 
będą desygnowane przez biurokrację 
a ogół obywateli pozostanie bez wpły­
wu na Senat,, który w naszeni życiu 
państw owem odgrywać ma obok Pre­
zydenta najważniejszą rolę.

W rzeczywistości mamy więc do 
czynienia z formalnem przekształce­
niem naszego państwa na państwo 
totalne, którego panem będzie biuro­
kracja. Nie zasłonią tego faktu pozo­
ry, jak ten, że posłów wybierać mają 
obywatele na podstawie rzekomo czte- 
roprzy miotnikowego prawa wyborcze­
go. Nowy projekt ordynacji jest wy­
raźnie sprzeczny z zasadą bezpośred­
niości wyborów, bo najpierw mają się 
według niego odbywać wybory kan­
dydatów. Nie zgadza się to też z za­
sadą równości i powszechności, bo 
zasiadający w „kolegjäch“ nttają. miéc 
głos decydujący,

Cechą demokracji jest nie tytko 
prawo oddawania głosu na kandyda­
ta, lecz także prawo dobierania sobie 
kandydata, do którego rra się zaufa­
nie. Cały ten eksperyment sanacyjny 
uważać należy za szkodliwy i niebez­
pieczny. Zniechęci on jeszcze więcej 
obywateli do udziału w życiu pań- 
stwewem, zwiększy istniejącą _ apatję 
i obniży poczucie odpowiedzialności 
za losy państwa. W dodatku w tak 
stworzonem państwie totalnem. ugrun­
tuje wszechwładzę biurokracji i stanie 
się źródłem wielkich fermentów, tern- 
więcej, że prosty człowiek zwykł utaż- 
samiać państwo z biurokracją.

W eksperymentach sanacyjnych 
trudno się nie dopatrzeć nawrotu do 
rządów szlachty, która już raz P'dsnç 
zgubiła. Sanacja tworzy nową szlach­
tę i nową arystokrację, którą utażsa- 
naia z państwem. Idziemy w każdym 
razie ku czasom ciężkim, a każdy ucz­
ciwy obywatel życzyć musi,, aby na 
tych eksperymentach sanacyjnych nie 
ucierpiało państwo.

Pożar pałacu
Berlin, 24. 4. PAT.
Pałac Schwarzengraben pod Lippstadt spalił 

się doszczętnie. Przyczyna pożaru niewyjaś­
niona. Pałac był wzniesiony w stylu rokoko­
ví v-r w 1756 r. Przy gaszeniu ognia -.ginęia 
w płomieniach jedna osoba, 4 strażacy ulegli 
poparzeniu

Pożar gmachu loterjl
Dublin, 24. 4. PAT.
Gmach, w którym odbywają się ciągnienia 

loterji irlandzkiej, został zniszczony przez pożar, 
wywołany, jak przypuszczają, przez podpalenie. 
Cale wnętrze buóynku wraz z salą ciągnień 
spłonęło, a ściany częściowo się zawaliły. W 
akcji ratunkowej brały udział wszystkie oddzia­
ły straży ogniowej.

Cenny aerolit
Buenos Aires, 24. 4. (PAT.)
Donoszą z Santiago de Chile, że na 

pograniczu chiłijsko-boliwijskiem, zatrud­
niony tam jeden z robotników znalazł 
aerolit niewielkich rozmiarów, zawierają­
cy wielką ilość czystego złota i platyny.

Ciężkie położenie Bułgarii
F oełosM r zamierzonej abdykacji króla

Paryż, 24. 4. Tel. wŁ ści zrzeczenia się przez króla Borysa tr^on
„Journal“ podaje wiadomość z Sofjł o za- I bułgarsktogo. 

rniei zo-ne] podróży zagranicznej króla Bory* Obecne położenie polityczne w Bułgariji 
z małżonka l laczv z t?m pogłoski o możliwo-1 wraésfawia się w ten sposób, że gabinet To-

Czy kres przejściach Èponnieé?
Sprawa podpisania paktu franmko-sowlecktego

rarvi, 24. 4. (PAT)
Agencja Havasa donosi Zdaje saę, rż zo­

stały już usunięte trudności redakcyjne, jakie 
wystąpiły w chwili ustalania tekstu części pak­
tu frar cusko-sowieckiego, dotyczącej automa­
tyzmu wzajemnej pomocy.

„Le Matin“ jest zdania, iż układ ostatecz­
ny będzie parafowany przez Lavais i Potiom- 
kina. w końce tygoćnir

„Le Figaro" pisze: W oicze-m nie zmieni­
liśmy naszegc stosuiiKu do paktu francusko- 
sowiecKiego, opartego na żarowych za-sadacli- 
Dziennik uważa, iż opóźnienie podpisania ukła­

du, spowodowane względami fecbnicznemi, 
jest całkowicie usprawiedliwione.

Zdaniem „Le Jour“ Moskwa zrozunrtla, że 
Paryż piagnie szczerze pozostać na swein sta­
nowisku. Okazuje się, że zastosowano dobrą 
metodę, ponieważ istnieje duże prawdopodo­
bieństwo przyjęcia przez Moskwę form iły za­
dawalającej Francję.

„Petit Journal“ porusza sprawę długów so­
wieckich. Dziennik dodaje, iż Edei otrzymał 
rzekomo w Moskwie zapewnienie, jakoby So­
wiety były gotowe do omówienia z Wielką 
Brytanją sp'aty jednej dziesiątej długu bez 
procentu w dwudziestu rocznych ratach.

|Włodiypdopzumienio ' ” -europ.
0 czem rozmawiał Mussolini ze Starhembergiem?

Paryż, 24. 4. Teł. wl.
Nadeszły fu wiadomości e, pófeirzędo wy dh 

źródeł włoskich o rozmowach, jakie przepro­
wadzi1 Mussolini ze Siarhembergem.

Kola włoskie oczekują że Niemcy wezmą 
udział w konferencji rzymskiej, której głów­
nym celem będzie ścisłe określenie pojęcia 

; niemi esaania się w sprawy wewnętrzne 
I państw obcych. Austrja nttisi pozostać rie- 
podległą, gdyż tego wymaga interes ca*ej 
* urOpy, pragnącej pokoju. Austria może do­
wolnie decydować c swym ustroju wewnętrz- 

1 nym, jednakże nie może myśleć e powrocie 
Habsburgów na tren wiedeński.

W sprawie dozbrojenia Austrii, Węgier i 
Bułgarji, kola włoskie uważają, iż po Jedno­
stronnym kroku Niemiec, dozbrojenie to naje­
żałoby przyznać Jednakże pod warunkiem, że 
trzy państwa przys.ąpią do środk >wO-euro_ 
pejskiego systemu bezpieczeństwa.

Jeżeli chodzi o zamiary Węg:er, to Wło­
chy w żadnym wypadku ule pomogą Im do 
reauzacji jakichkolwiek zmian terytorialnych. 
Natomiast we wszelkiej pokojowej rewizji 
traktatów Wiochy pozostawiłyby Węgrom 
wolną rękę.

Rozstrzelanie dwu generałów w Aten^
Dramtyczne sceny przed egzekucją

Ateny, 24. 4. Tel. wł.
W środę o godz. 6 rano na podwórzu 

więzienia wojskowego w Atenach wyko­
nano wyrok śmierci na generale Papoula- 

1 sic, b. komendancie oddziałów g-eikich w 
Azji Mniejszej, oraz na generale Kfnńsi- 
sie Obaj straceni brali czynny udział w 

I przygotowaniach do powstań Venizeli- 
stów, oraz dowodzili poszcj cgólneini od­
działami w walkach powstańców z woj­
skami rządowemi.

Przed wykonaniem wyroków odbyła

się degradacja obu generałów. Po odczy­
taniu wyroków skazańcom, jeden z wyż­
szych oficerów przystąpił uo nich i zdarł 
im odznaki wojskowe. Podczas degrada­
cji generał Kimisis wzniósł okrzyk na 
tześć rządów republikańskich i demokra­
tycznych. Generał Papoulas zachował się 
spokojnie, był ziemisto blady i zdawało 
się, że łada chwila straci przytomność.

Przed wykonaniem wyroku obaj stra­
ceni zachowali się z godnością.

Wielkie trzesleie ziemi w Persji
Setki trupów pod gruzami miast

Paryż, 24. 4. Teł. wł.
Wedle doniesień z Teheranu, straszne 

j rzęsienie ziemi, jakie w ostatnich dniach 
1 nawiedziło Persję północną, a przede- 

wszystkiem prowincję Mazanderan, poło­
żoną na południowem wybrzeżu morza 
Kaspijskiego, wyządziło olbrzymie spu­

stoszenie. Dotychczas naliczono przeszło 
j 540 zabitych. Liczba ofiar jest jednak o 
wiele większa, gdyż pod gruzami zni­
szczonych miast i wsi znajdują się jeszcze

setki trupów. W Sari, stolicy prowincji 
Mazanderan, całe dzielnice miasta zamie­
nione zostały w jedno wielkie rumowisko. 
Podoone spustoszenie wyrządziło trzęsie­
nie ziemi także w wielu innych miastach 
i wsiach. We wtorek wieczór pow+órzyły 
się wstrząsy ziemi, wyrządzając dalsze 
zniszczenie i powodując nowe ofiary w 
ludziach. Rząd perski podjął akcję ratun­
kową, c orzyjścia ludności z doraźną 
pomocą.

f w Japonjl...
Tokio, 24. 4. (PAT.)’
Ludność środkowych obszarów wyspy 

Hondo jest zaniepokojona wzmożoną 
działalnością wulkanów Asama i Hako- 
san. W szczególności mieszkańcy wiosek 
pobudowanych na zboczach Hakusan, ży-

Bilans trzęsienia ziemi
Tokio, 24. 4. (PAT.)
Według ostatnich danych, podczas 

trzęsienia ziemi na Formozie 3.185 osób 
zostało zabitych, a rannych 10.630. Po­

ją w nieustającej trwodze i zaczynają już 
opuszczać swe domy. Wulkan Hakusan 
od 350 lat był już nieczynny. Zbocza jego 
pokryły liczne wioski i ogrody. Z krateru 
wydostają się obecnie kłęby dymu i głu­
che odgłosy wybuchów.

śzewa jest rządem przejściowym. Sytuacja 
wewnętrzna jest bardzo niepewna. Politycy 
nie maja powagi w społeczeństwie, w -armii 
panuje rozłam, a stery chłopskie zaczyna;« 
sie burzyć.

W Sołji odibyV się znowu wlelikie lemor- 
stracje, krwawo tłumione przez policję. - W 
koszarach zanządzono stan pogotowia, polo* 
wego, a pałac królewski strzeżony był pod - 
wójną strażą.

Okazuje się, że wiadomość o wypuszczeniu 
na wolność b. premierów Canko,/a j Georgje- 
wa nie jest zgodna z prawdą. Jak się zdaje, 
obaj oni jeszcze przez dłuższy czas będą mu­
sieli pozostać na wyspie św. Anastazji Dc- 
rnagają się tego szczególniej wojskowi, bio­
rący udział w obecnym rządzie. W łonie ga­
binetu toczy się ostry spór o los odosobnio- 
nycri polityków.

Sof ja, 24. 4. PAT.
Premjer Toszew w obecności ministra spraw 

zagranicznych złożył wobec przedstawicieli pra­
sy oświadczenie, w którem powiedział m, Ir.., 
że polityka zagraniczna Bińgarji, wierna idei 
Ugi Narodów, będzie nadal jednym z czynni­
ków pokoju na Bałkanach i Europie. Nowy 
rząd starać się będzie zacieśnić stosunki z inni; 
mi państwami.

t .

Wymiana oficerów
B e r ! i r,. 24 4. PAT.
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi _ z . 

Londynu: Wymiana oficerów pomiędzy armja- 
mi niemiecką i angielską, która isiniata przed 
wojną, została obecnie wznowiona. Dwaj ofi­
cerowie brytyjscy wyjechali we wtorek z Lon­
dynu do Niemiec. W najbliższych dniach trzej 
oficerowie niemieccy po jednym z piechoty, ka- 
walerji i artylerji, wyjadą do Anglji na dłuższy 
czas,

Kongres kobiecy
Stambuł, 24. 4. Tel. wł.
Międzynarodowy kongres feministek, obra­

dujący w Stambule, zakończył swe prace, od­
rzuciwszy projekt połączenia międzynarodowej 
rady kobiet z organizacją „Zjednoczenie Mię­
dzynarodowe”. Uchwalono jednak utworzyć 
komitet, któryby utrzymywał kontakt między 
obu organizacjami

Uchwalono m. in. rezolucję, domagającą się, 
by wszystkie państwa bez względu na ustrój 
polityczny, przestrzegały podsta ewych zasad 
wolności jednostek, swómódy myśli i praw wy* 
borczych zarówno dla mężczyzn, jak i. kobiet, ;

Kobiece pułki w Abisynii
Rzym, 24. 4. Tel. wł
Wedle doniesień prasy wioskiej, uèaurz abi- 

syński w wygłoszonej mowie tronowej zapo­
wiedział m. in. wprowadzenie w Abisynji po 
*szechnego obowiązku służby wojskowej ! ’ 
utworzenie pułków kobiecych. Zapowiedź tá 
wywołała w całej prasie włoskiej wielkie poru 
szeme.

Rzym, 24. 4. lei wł.
Według wiadomości napływających z So­

mali, na północy Etjopji znów zanotowano 
napady band, pocnodzących z Abisynii. M. im. 
bandy napadły na karawany, zdążające do 
Gondaru, rabując towary i pieniądzu.

Narady sztabu Panońskiego
Tokio, 24. 4. (PAT.)
Dnia 1 maja rozpocząć się ma w To­

kio narada w sztabie generalnym. Na na­
radę przybył przedstawiciel a«-mji w 
Kwantungu itagaki. Oświadczył on, że sa­
ma sprzedaż kolei północno - mandżur­
skiej nie gwarantuje przyjaznych stosun­
ków z ZSRR. Jego zdaniem, gwarancję 
taką dałoby dopiero stworzenie zdeuiili* 
taryzowanej strefy na pograniczu.

nad 15 tys. domów jest zupełnie zniszczo­
nych. 15 tys. częściowo zniszczonych, a 
17 tys. rszkodzonycn,

Zgon artysty ludowego
Chmielno, 24. 4. (P AT.)
Od wieków na Kaszubach słynie miej­

scowość Chmielno, w powiecie Kartu­
skim, z rodziny garncarzy Neclów, którzy 
z pokoIen!a na pokolenie swój zawód wy­
konują. W okresie świąt Wielkiejnocy 
zmarł senjor tego rodu, znany na całą 
Polskę artysta-garncarz, Franciszek Ne­
cel. Wyroby zmarłego podziwiane były na 
wsz ystkich wystawach krajowych i za­
granicą, ze względu na prześliczne zdob­
nictwo. Niektóre eksponaty posiadają mu­
zea w stolicy i Krakowie. Zgon artysty 
ludowego z górą lat 34, uprawiającego

swój zawód na Kaszubach, wzbudził po­
wszechny żal.

Sfór o poeth średniowiecznego
Rzym, 24. 4. FAT.
Prasa wioska, polemizując z prasą niemiec­

ką spowodu usunięcia pomnika trubadura Wal­
tera von der Vogel weide, z centralnego placu w 
Bolzano, stwierdza, że poeta ten był trubadu­
rem średniowieczu mi, którego postać w ..iczem 
nie upoważnia do uważania go za symbol pan- 
germanizmu. Ponadto prasa włoska protestuje 
przeciw porównywaniu Waltera von der Vogel­
weide do Dantego, przypominając, że Musso­
lini przyrównał obu poetów do Monet Pincio 
i do Himalajów,

Próba zamachu na Mikada
Tokio, 24. 4. Teł. wł.
W Szinjuku, w pobliżu ogrodów .esarskich 

znaleziono we środę rano 48 nabój do strzelby 
myśliwskiej. Odkrycie to wywołało o tyle 
większe wrażenie, że właśnie we wtorek od­
bywały się w ogrodach cesarskich w obecno­
ści cesarza doroczne uroczystości związane z 
obenodem święta kwiatu wiśni. Policja podję­
ła dochodzenia celem wyjaśnieni? pochodzenia 
tych naboi.

koncentracja 
woisk komunistycznych

Pekin, 24 4. (PAT.)
Wojska komunistyczne, operujące w 

Szeszuanie skoncentrowały się w okolicy 
Klangyou w odległości 150 km. na pół- 
nocny-wschóa od Czengtu. Władze chiń­
skie ewakuują cudzoziemców z zajmowa­
nych obszarów.

Armja Stanów Zjednoczonych
Waszyngton, 24. 4. Tel. wł.
Wkrótce rozpocznie się rekrutacja ochotni­

ków w ilości 31.700 osób. Jak oświadcza de­
partament wojny, na ochotników do służby 
wojskowej przyjmowani będą mężczyźni w 
wieku od 18 do 35 lat. Jest to pierwszy Urok 
do powiększenia armji »talei zu 118.750 do 
165.000 ludzi, zgodnie z uchwałą kongresu.
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Załamanie pre-iiżi Irzecie) nzeszy
Genewskie echa w Berlinie

Berlin w kwietniu.
Cala prasa berlińska, oficjalna i pół- 

Oficjalna nastawiona jest na „poczucie 
siły“, niezależność, oraz lekceważenie za­
równo Stresy jak i uchwał genewskich. 
,W Niemczech obserwujemy ciekawe zja­
wisko dostosowywania psychiki społe­
czeństwa do tych celów, które rząd Trze­
ciej Rzeszy pragnie osiągnąć na terenie 
zagranicznym. Przez długi czas trzymano 
się gry, obliczonej na wywołanie przeko­
nania nietylko o poknjowości, ale i o bez-

Z dnia
Aktorzy

Strajk aktorów w toa-rze warszawskim Co- 
tnedja został zakończony pomyślnie. Minister­
stwo Oświaty i Fundusz Pracy przyznały sub­
wencję, zaś w czasie samego strajku głodo­
wego przysyłano aktorom rozmaite mięsiwa, 
słodycze, nawet napoje alkoholowe, papierosy, 
czekoladki itp.

Cieszymy się, żt gron aktorów będzie mo­
gło dalej pracować. Swoją drogą jednak warto 

wrócić uwagę na to, te jeżeli jaki » grupa po­
trafi w umiejętny sposób odegrać rolę wyjątko­
wo pokrzywdzonej przez kryzys, zarekla­
mować swą nędzę, robi się dla niej wiele. Ci 
zaą, którzy w milczeniu zncsza twardy los, me 
viele mogą się spodziewać od władz i społe­
czeństwa. Tak to już zwykle na świecie bywa.
Tudzie mają potem złudzenie, że istot­
nie coś robią dla zapobieżenia nędzy.

Wykłady
W szkołach niższych, średnich, oraz na uni­

wersytetach wprowadza się szybko, jeszcze w 
tym roku, wykłady o nowej konstytucji. Mo- 
żeby tak szanowni projektodawcy ordynacij 
wyborczej przeszli się do którejś z szkół po­
wszechnych i wysłuchali wv kładu na temat po­
wszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego 
głosowania. Mogłoby im się to przydać, natu- 
slnie o ile wykład byłby utrzymany na odpo­

wiednim poziomie.

Żydowska stolica
Według ’nformacyj „Gazety Warszawskiej 

pewien pan był niedawno w Paiyiu i spotkał 
6ię tam z księdzem Francuzem, który jest rze­
czoznawcą zegdnień żydowskie* ora' masoń­
skich. Crdy ów ksiądz dowiedział się, że nasz 
znajomy pochodzi z Krakowa, rzekł:

— Z Krakowa, to pan jest mieszkańcem sto­
licy Izraela?

Dalej ksiądz ów udzielił szereg-, informacyj 
na ten temat. Niedawno jeździł do Krakowa 
półoficjajny przedstawiciel -ząd- hitlerowskiego, 
by pertraktować z żydami. Siedziba tajemni­
czej władzy żydowksiej mieściła się dawniej w 
Frankfurcie nad Menem, poczem przeniesiona 
została do Wiednia, a z Wiednia do Krakowa 
w lutym 1934 r.

Istotnie od niedawna dużo zjazdów żydow­
skich odby wa się w Krakowie.

Zacieśnienie przyjaźni
Jeden z dzienników przyniósł poniższą wia­

domość:
Delegacja Rady i Zarządu Stowarzyszenia 

Polsko-Francuskiego w Warszawie przyjęra zo- 
staia przez ambasadora p. Laroche i jego mał­
żonkę, którym wręczyła artystycznie wykonane 
aarcLy, zawierające wyrazy uznanir- dla długo­
letniej, owocnej pracy na polu zacieś­
nienia przyjaźni polsko-francuskiej.

Czy to nie jest pewna przesada? Ty­
godnik „Prosto z Mostu” pisze, że ambasador 
Laroche reprezentovat w Warszawie raczej ka­
pitał i ciężki przemysł francuski, niż naród fran­
cuski.

Charkterystyczne, że ta uwaga pochodzi od 
/istna, którego nie można posądzać o niechęć 
w stosunku do Francji. Nam się zdaje, że dlà 
zacieśnienia przyjaźr! polsko-francuskiej p. La­
roche w Warszawie położyf akurat takie same 
zasługi, jak p. Chłapowski w Paryżu.

Najmłodsi
Sprawa z Legjonem Młodych nie jest zupeł­

nie jasna, jako że minister Piłsudski nie złożył 
dotychczas honorowej prezesury tej organizacji. 
Gen. Rydz-Śmigły też nadal jest członkiem ho­
norowym Legjonu. To coś znaczy. _ Bardzo 
ciekawy jest projekt pov'olanr do życia nowej 
organizacji młodzieży sanacyjnej, któraby ob­
jęła młodsze roczniki, te, które już przeszły 
przeszkolenie w Straży ‘rzedniej. Warto zau­
ważyć, że także w tym obozie politycznym, 
który zdobył stosunkowo duże wpływy wśród 
młodzieży, a później zaczął je tracić, zaznaczyła 
się, zwłaszcza u samej góry, tendencja do 
oparcia się o „młodszych” młodych.

Zatem ludzie starsi w różnych obozach po­
litycznych chcieliby generację, liczącą sobie 
dziś od 20 do 35 lat, jakoś „opuścić”. Próby 
tc mają dosyć mało szans powodzenia, bo jakoś 
ciągle z tymi młodszemi jest dużo kłopotów, 
tak, że niewiadomo, na jakiej granicy wieku 
trzeba się będzie zatrzymać. Sanacja cofa się 
do ctraży przedniej, wkrótce zapewne straż 
yrzednia oparta będzie na „zuchach”, wkófru 
organizada „zuchów” na jakiejś nowej pań­
stwowo Hïôrczej organizacji niemowląt.

GenV -v p. Janusz Jędrzejewńcz, który sły­
nie ze s> ■ ”iwej ręki w polityce 
wej”, znów będzie miał pole do popisu.

(Od własnego korespondenta „Polonji")
bronności Niemiec. Byłoby wprost śmiesz- 
nem twierdzić, że dopiero po 15 marca br. 
zdołano stworzyć potężną armję i dosko­
nale wyekwipowane lotnictwo. Ani stan 
liczebny niemieckiej siły zbrojnej, ani jej 
zdolność bojowa nie uległy żadnej zmia­
nie po wypowiedzeniu V. części Traktatu 
Wersalskiego. Poziom wyszkolenia woj­
skowego całego społeczeństwa osiągnięto 
jeszcze przed tym aktem dyplomatycz-

— Panie dyrektorze, spowodu wybuchu 
zDiomika z gazem, zginęło siedmiu robotni­
ków, ciężko rannych jest czternastu...

— Tylko? A ja myślałem, że nasz gaz jest 
skuteczniejszy...

nym, który wstrząsnął opinją całego świa­
ta. Teza socjalistów angielskich, że ukła­
dy włosko-francuskie z 6 stycznia 1935 
i zbliżenie angielsko-francuskie, znane 
pod nazwą paktu londyńskiego z 3 lutego 
1935 — „wywołały dozbrojenie Niemiec 
i wypowiedzenie Traktatu“, jest oczywj- 
stym lonsensen..

Skoro m.nister Reithswenry otrzymał 
wiadomość o wypowiedzeniu klauzul woj­
skowych Traktatu — mógł potworzyć 
słowa szefa sztabu generalnego z 1914 r., 
któremu cesarz zwrócił uwagę na możli­
wość wybuchu wojny:

— Nie miałem właściwie już żadnych 
rozkazów do wydania, — pisał Moltke — 
armja była dawno gotowa. Die Armee 
war, wie immer, bereit.

Taksamo i obecnie, armja niemiecka 
była już gotowa na długo przed 15 mar­
ca. Co jednak w Niemczech uległo gwał­
townej zmianie — to nastrój zarówno 
prasy jak i t. z w. „szerokich mas“. Przed 
15 marca grano na zniżkę poczucia włas­
nej siły. Niemcom zależało ogromnie na 
wywołaniu wrażenia w Europie, że są 
państwem pokrzywdzonem i słabem, nie- 
zdolnem do obrony w razie ataku nie­
przyjaciół, pozbawionem armji i twierdz.

— Wobec sąsiadów uzbrojonych od 
stój do głów — mówił kilka miesięcy te­
mu Hitler — jesteśmy bezbronni. Granice 
nasze stoją dla wszystkich otworem...

Cel tej polityki był jasny: starano się 
utrzymać mniemanie, że Niemcy są bar­
dziej siabe militarnie, aniżeli to było 
w rzeczywistości. Po zaskoczeniu Europy 
aktem z 15 marca — zmieniono taktykę. 
Chodziło o zastraszenie sąsiadów, o spa­
raliżowanie ich woli oporu, jednem sło­
wem o wywołanie defetyzmu w Anglji, 
Francji, Polsce i Włoszech. Pokrzywdzo­
ne Traktatem Wersalskim baranki — za­
mieniły się nagle w wilki.

— Jesteśmy tak silni — pisano bezpo­
średnio po wypowiedzeniu Traktatu — 
że możemy przejść do porządku nad tym 
krzykiem malkontentów, który podnosi się 
w Europie. Przeciwko ożywionej boha­
terskim duchem armji niemieckiej, prze­
ciwko zbudzonemu narodowi żołnierzy — 
nie ośmieli się nikt wystąpić.

Niektóre pisma ujmowały stosunek 
Niemiec do reszty Europy w formie tak 
lekceważącej, że niemal aż drastycznej. 
Prym pod tym względem wodził główny 
dziennik partji i rządu „Völkischer Beo­
bachter“.

Ta gra na przecenianie siły Niemiec — 
jest oczywiście takim samym bluffein, jak 
i poprzednie twierdzenia o „całkowitej 
bezbronności Rzeszy“. Tylko, że tym ra­
zem nie udało się zastraszyć ani Europy, 
to znaczy głównych mocarstw, ani Ligi 

, Narodów, to jest opinji całego świata.

W czasie wizyty sir Simcna w Berlinie 
żądano dalszych ustępstw za obietnicę 
„współpracy 1 pokoju“. Odrzucano z po­
gardą propozycję wzięcia udziału w Pak­
cie Wschodnim. Przygotowywano wybo­
ry w Gdańsku pod hasłem „Zurück zum 
Reich“. Jak dawniej przybierano minę 
niewiniątka — tak teraz zaczęto walić 
w bęben olbrzymiej reklamy militarnej.

Metody te zawiodły na całej linjł. 
Przyszła Stresa, po Stresie przyszła Ge­
newa. Zarówno przed rozmowami trzech 
mocarstw nad Lago Maggiore jak i przed 
zebraniem Rady Ligi Narodów prasa nie­
miecka, w całości „ujednostajniona“ i za­
leżna od rządu — starała się lekceważyć 
zgóry te uchwały, które mogłyby zapaść 
na obu konferencjach.

— Jeszcze jedna konferencja więcej, 
— pisano — jeszcze jeden popis orator- 
ski w gadalni narodów w Genewie.

Wyniki narad w Stresie wywołały 
w Berlinie źle ukrywany niepokój. Potę­
pienie złamania umów międzynarodowych 
w Genewie — przejawiło się nad Sprewą 
w formie wybuchu wściekłości. Tylko 
tern bowiem mianem można określić tę 
istną powódź artykułów, jaka przelewa 
się na łamach prasy niemieckiej po u- 
chwale z dnia 18 kwietnia 1935. Atakuje 
się Francję, dziwi się Anglji, złorzeczy 
Rosji i Włochom. O mniejszych pań­
stwach pisze się, że uległy psychozie stra­
chu przed -wielkiemi mocarstwami, że 
wciągnięto je w „zasadzkę“ i t. d. Reak­
cja jest zadziwiająco silna.

— Jeżeli tak pojmuje się w Berlinie, — 
pisał jeden z korespondentów, angiel­
skich — zimną krew i obojętność na wy­
nik posiedzenia Rady Ligi Narodów — 
to naprawdę nad Sprewą istnieją zupeł­
nie specjalne pojęcia, dotyczące kwestji 
„całkowitego opanowania nerwów“.

W jakim celu aranżuje się oburzenie, 
dlaczego, przerzucając się znowu z jednej 
ostateczności w drugą, wraca się spowro- 
tem do tezy bezwzględnej pokojowości 
Niemiec i najlepszej woli współpracy 
w organizacji bezpieczeństwa Europy? 
Skąd ten nagły i źle zamaskowany zwrot 
w kierunku przyjęcia Paktu Wschodnie­
go?

Nie trudno odpowiedzieć. Bicie w wiel­
ki tam-tam obrażonej „dumy narodu“ ma

-— W każdym razie mam więcej włosów, 
niż on...

ciszyć te glosy krytyki, jakie coraz czę­
ściej zaczynają nurtować w Rzeszy. Spo­
łeczeństwo niemieckie jest niesłychanie 
bierne, wydyscyplinowane, entuzjazmują­
ce się do wszystkich przejawów karności 
i ślepego posłuszeństwa wodzom. Ale na­
wet w najbardziej uległym narodzie może 
zbudzić się pod wpïywetn wymowy tak­
tów pewien niepokój. Objawy tego nie­
pokoju można obserwować w Trzeciej 
Rzeszy.

— Mówiono nam — słyszy się w sto­
licy — że dawna koalicja jest rozbita, że 
Francja nie zdobędzie się na żaden głos 
protestu, że Anglja pozos+anie neutralną, 
że Włochy zajęte są Abisynją i nie będą 
interwenjowaiy, że Polska jest już całko­
wicie zależną od Rzeszy. Tymczasem za­
miast tego, mamy zwarty front całej 
Europy, zwracający się przeciwko Niem­
com. Jesteśmy osamotnieni, bez przymie­
rzy, bez pomocy, przeciwko nam zwraca 
się niechęć całego świata. Dokąd zapro­
wadzi nas tego rodzaju polityka?

Głosy te odzywają się bardzo ostroż­
nie — ale odzywają się coraz częściej. 
Wynik wyborow w Gdańsku jest pierw­
szą przestrogą. Dalsze mogą nastąpić 
w najbliższym czasie — a ich wymowa 
osłabi znacznie prestiż hitleryzmu zaró­
wno w NWzech, jak i zagranicą.

IR. B.
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„Kurjer Poranny" zamieszcza artykuł 
K- Symonolewicza. poświecony ostatnim 
wydarzeniom w Chinach. Utworzona tam 
Rzeczpospolita komunistyczna obiela ter 
rytorjum. liczące około 50 milj. ludności. 
Po sześciu ekspedycjach karnych przed' 
siewzietych ostatnio przeciwko armiom 
tego komunistycznego państwa w państwie 
liczebność oddziałów komunistycznych 
wzrosła, gdyż wojska przechodzą na ich 
stronę.

„Nie byłoby wiec może nic bardzo 
dziwnego, pisze „Kurier Poranny", gdyby 
generał Dzian (Szan) Kai - Szek przy 
szedł do wniostm, że z dwojga złego 
należy wybrać mniej s 2 e i wybrał 
pomoc japońską. Dalszy zwycięski roz­
wój komunizmu — to zguba dla całego 
ustroju Chin, to lata anarchji i interwen- 
cyj obcych, znacznie groźniejszych od 
tych, które miały miejsce w Rosji. A 
„współpraca" z Japonią — to likwidacja 
anarchji i ustalenie jedynej silnej władzy, 
la to trzeba bedzie zapłacić latami, a mo­
że i dziesiątkami lat eksploatacji i wyzy- 
sku, ale cóż to znaczy w porównaniu z 
przywróceniem porządku w kraju? Chiny 
wyleczone ze swoich dolegliwości nie bą- 
da sie obawiały Japonji i równość zapa­
nuje nietylko w słowach, ale i w rzeczy­
wistości“.

W czasie, gdv Eurom zaleta jest spra­
wami zmory hitlerowskiej, daleki Wschód 
konsoliduje sie pod władza Japonii. Nie 
trzeba podkreślać, że bedzie to miało ol­
brzymi wpływ na przyszłe losy świata.

Gdzie się podział światowy 
proletariat?

Stalin odbyt przejażdżką moskiewską 
kolejką podziemną. Robotnicy i pionierzy 
zgotowali mu gorącą owacje■ Charaktery, 
styczne jest, że w komunikacie oficjal­
nym. wydanym po tej uroczystości. Sta­
lin poraz pierwszy został nazwany „uko­
chanym, wodzem narodów Związku So­
wieckiego", a nie „wodzem światowego 
proletariatu", jak to było przyjęte do­
tychczas. Również wśród opublikowanych 
w prasie 52 haseł ustalonych na 1 maja 
przez centr, komitet partji komunistycz­
nej. jedynie kilka ma charakter „komin- 
ternowski", pozostałe natomiast zawiera­
ją pojęcia nawskroś państwowe.

Rosja staje sie znów Rosją, a przesta­
je być ogniskiem światowej rewolucji. 
Komuniści na całym świecie stają sie a- 
gentami Rosji, a nie miedzynarodowemi 
rewolucjom stami.

Biedny Ludendorff
Z okazji swych urodzin 70-letni gene­

rał Ludendorii opublikował w pewnem 
piśmie artykuł, w którym, dając wyraz 
radości spowodu nowych sił wojskowych 
Trzeciej Rzeszy, stwierdza, iż odrodzenie 
armji nie wystarcza; należy naród „uror 
biać w duchu niemieckim“. W „urabia­
niu“ tem przeszkadza przedewszystkiem, 
zdaniem Ludendoriia, „nauczanie zasad 
wiary chrześcijańskiej". „Gdybyż — pi­
sze generał — Niemcy mnie posłuchać ze­
chcieli. Gdybyż przynajmniej w tym 
dniu, gdy kończą lat siedemdziesiąt, na­
ród niemiecki posłuchał moich słów. Nie 
walczą z chrystjanizmem i nauczaniem za­
sad chrześcijańskich, bynajmniej■ z niena­
wiści. Przeciwnie, kieruje mną uczucie 
miłości", miłości do mego narodu i je­
go armji. Ona to sprawia, że walczą...“4

Artykuł generała Ludendorfia podany 
w streszczenia przez prasą zagraniczną, 
opatruje „LEcho de Paris" następującym, 
komentarzem: „Mimo całego szacunku dla 
sądziwego wieku jubilata, nie sposób nie 
przypomnieć o tem, że bardzo wielu z po­
śród samych Niemców twierdzi z całą sta­
nowczością, że generał... ma poważnego 
bzik a".

Zastanawiające
Wszystkie bez wyjątku przedsiębior­

stwa, wchodzące w skład koncernu 
Vickersa wykazują w r. 1934 wzmożoną 
aktywność i niezwykły rozwój. Przede­
wszystkiem dotyczy to iabryk broni kon­
cernu Vickers-Armstrong. Fabryka ta iv 
bilansie swym za r. 1934 wykazuje zysk 
w wysokości 724.542 lunt., tj. o blisko 
250.000 iunt. wiącej aniżeli w r. 1933. Wy- 
nlacona po raz pierwszy od 5 lat dywiden­
da obiąla wszystkie bez wyjął h* kntcmrje 
akcyj. Zakłady zatrudniała o 5 600 ro­
botników wiącej. aniżeli w r. vb.. a stan 
zamów’eń kształtuje sią również znacznie 
pomyślnie}.
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Ugodził sie z ochotą i Iwona poszła 
•ię ubrać. W chwile później siedzieli 
na górce omnibusu, zdążającego ku 
zachodniej stronie miasta.

— Teraz mi lepiej! — rzekła Iwo­
na, wdychając pełną piersią letnie po­
wietrze. — A tobie?

— Miło! — odpowiedział. — Ale 
będzie jeszcze milej, jak sie wydosta­
niemy z tych posępnych ulic. W nie­
dzielę Pentonville Road jest przygnę­
biająca. Od chwili, jak wyszliśmy z do­
mu, nie zauważyłem uśmiechniętej 
twarzy. Ludzie żyją okropnie szarem 
życiem.

— Trudno przypuścić, żeby wszy­
scy byli nieszczęśliwi! — zauważyła 
Iwona.

Omnibus przystanął. Chodnikiem 
szło kilku młodych odświętnie wystro­
jonych robociarzy, o pospolitych twa­
rzach i ordynarnych głosach. Trochę 
dalej stały dwie, potulnie wyglądające 
dziewczyny, widocznie ich znajome, 
bo powitali je hałaśliwie.

— Ci dosyć weseli! — rzekła Iwo­
na.

Joyce wzruszył ramionami.
— Czy przyszło ci kiedy na myśl, 

ile niedoli tacy ludzie stwarzają na 
świecie? Podług panującego u nich 
zwyczaju, wszyscy się żenią i to mło­
do. Wyobraź sobie życie kobiety, za­
leżnej od takiego brutali !

Ommbus ruszył.
Iwona milczała. Joyce mówił to­

nem, który nadawał swej powieści. 
Popatrzyła na niego z pod oka. Twarz

— ■ — I» ■» ....... ........................... .

jego w spokoju była zawsze smutna 
i zamyślona.

Dziś Iwona czytała w niej wyraź­
niej siady rozbicia duchowego myśląc, 
że w bohaterach swej okropnej książ­
ki musiał przedstawić siebie.

Kładąc mu lekko rękę na ramieniu, 
zapytała:

— Czy uważasz, że my teraz pro­
wadzimy bardzo szare życie?

— Ty masz teraz ciężkie, nudne, 
jednostajne życie! — odpowiedział.

— O, nie! — zaprzeczyła odważ­
nie. — Mnie jest bardzo dobrze. Do 
zupełnego szczęścia brakuje mi tylko 
jednej rzeczy.

— Jak wszystkim... Zawsze cho­
dzi o tę jedną rzecz, która może jest 
nieosiągalna.

—; Nie, to nie to, co sobie wyobra­
żasz. Myślisz o pieniądzach i wogóle 
o stronie materialnej, nieprawda?

— Nie! O twoim głosie.
— I nie to! — zniecierpliwiła się 

Iwona. — Jabym tylko chciała widzieć 
cię szczęśliwym i wesołym, tak jak za 
dawnych czasów. Mogłeś się tego do­
myślić.

— O, ty kochana! — rzekł po 
chwili milczema. — Jestem samolu­
bem Me umiem przejrzeć twojej aniel­
skiej duszy. Czasami wydaje mi się, 
że mam serce z kamienia, jak ten czło­
wiek w niemieckiej bajce.

— Masz gorące, szlachetne serce, 
Stefanie. Który mężczyzna zrobiłby 
dla mnie to, co ty?

■— Z czystego samolub siwa, kocha­
na, z trwóg’ przed samotnością. Nie 
jestem nawet pewny, czy ci Me wy­
rządzam krzywdy.

— To już ja lepiej wiem, ja tu je­
stem najlepszym sęcizią!

Ale Joyce, wglądający w swoje po­
stępowanie, miał słuszność. Zdarzało 
się, że zaczynały w nim drgać struny 
uczuciowe, ale zazwyczaj ciężar ostat­
nich przeżyć zgniatał mu serce, nie do­
puszczając do ciągłości wzruszenio­
wej.

Nie mógł, mieszkając z Iwoną w 
odosobnieniu od świata, nie pomyśleć 
czasami, że mógłby ją Kochać. Jednak 
rycerskie instynkty, które budziła w 
nim swem ślepem zaufaniem i podwój­
na orzeszkoda do małżeństwa spra­
wiały, że się tym myślom opędzał. Ale 
w chwilach czarnej zadumy, kiedy 
wzbierała w nim wzgarda do samego 
siebie, nazywał te instynktowne pra­
gnienia bezczelną obłudą i przypisy­
wał brak gorętszych uczuć względem 
Iwony martwocie uczuciowej. Ostat­
nio przestał sie nad tern zastanawiać. 
Uwierzył, że tak musiało być.

W Regents Parku poszli wielką ale­
ją, biegnącą w kierunku północnym. 
Joyce oglądał się nerwowo na space­
rujące tłumy.

— Odejdźmy od ludzi. Usiądźmy 
gdzie pod drzewem! — zaproponował.

Iwona wsunęła mu rękę pod ramię.
— Chciałam, żebyś wiedział, że je­

stem z cieDie dumna! — rzekia.
— Kochana, mnie idzie o ciebie! — 

odpowiedział wzruszony.
Poruszyła wdzięcznie rączką, w 

której trzymała parasolkę.
— Niczego jeszcze nie zrobiłam, 

czegobym się mogła wstydzić! — 
rzekła dumnie, spoglądając wyzywają­
co na jakąś nastroszoną starszą parę

Nagle przytrzymała Joyce'a i sta­
nęła koło klombu, ciągnącego oczy 
przepychem letnich kwiatów.

— Och, jakie cudne! Patrz!
Wydawała radosne okrzyki. Bar­

wy działały na nią jak muzyka. Zaru­
mieniła się i stała zupełnie taka sama 
jak przed czterema laty, kiedy przy­
szedł do niej, szczęśliwej i promiennej, 
złamany świeżą hańbą.

— Świat jest piękny, Stefanie!
— Masz słuszność, moja droga! A! 

ty jesteś najpiękniejszą ozdobą świa- 
ta!

Iwona zarumieniła się jeszcze bar­
dziej, a w oczach jej zabłysły łzy ra­
dości.

— Powiedziałeś wielkie, wielkie 
głupstwo, ale tak jakoś jakby na sei jo!

— Na ser jo, Iwono!
— Chodźmy poszukać miejsca pod 

drzewami! — szepnęła.
Długo wędrowali po zielonej mura­

wie, nim znaleźli cieniste miejsce, nie- 
zajęte przez wylegujących się męż­
czyzn, gruchające parki, czy obozowi­
ska rodzinne.

Ale wreszcie wyszukali, samotne 
drzewc i usiedli w cieniu.

— Tu ci przyjemniej? — zapytała.
— O, tak! Jaki spokój! W Afryce 

tęskniłem za ludźmi, za cywilizacją. 
Teraz, w Londynie, najlepiej mi zdała 
od ludzi. Człowiek jest dziwnym two­
rem, Iwono!

Iwona spuściła oczy i zaczęła sku­
bać nerwowo źdźbła trawy. Nagle 
podniosła powieki.

— Kiedy będziesz zupełnie szczęśli­
wy, Stefanie?

— W tej chwili jestem szczęśliwy.
— Ale w domu znów cię pewnie 

opadną czarne myśli... Czy nie potra­
fisz zapomnieć o złej przeszłości... o 
więzieniu... i wszystkiem?

Pierwszy raz poruszyła tę sprawę 
otwarcie

Głos jej drżał.
— Nie potrafię! — odrzekł cicho. 

— Będę umierał i będę pamiętał, choć­
bym dożył do stu lat.- *

(Ciąg dalszy jutro)'

oalaniu Jednej „Marijuany“ zbudzili o' 
2-giej rano pastora, aby im dał natych­
miast... ślub, Ci byli przynajmniej —< 
„moralni'*...

Nieste iy jednak nikt na jednej „Mari- 
juanie“ nie poprzestaje. Mogą o tern wie­
le powiedzieć amerykańskie zakłady d!a 
obłąkanych i domy poprawy.

„Marijuana“ także i usypia...
Przekonano się o tem jeszcze w roku 

1921 w następujących okolicznościach. 
JaKiś pociąg został obraoowany przez 
bandytów. Bandyci uciekli z łupem, ais 
znany detektyw MurPhy znalazł w wa­
gonie pocztowym ich odciski palcowi 
Policja była już na tropie gangsterów, 
gdy pewnego dnia u sędziego śledczego 
zjawił się jakiś pan i oświadczył:

— Jestem jednym z inspektorów po® 
licji, którzy prowadzą śledztwo w spra­
wie napadu na pociąg. Czy może mi pan 
pokazać odciski palców?

Sędzia śledczy pokazai mu je i w cza­
sie rozmowy inspektor policji poczęsto­
wał go papierosem „La Marijuana". Kie­
dy jednak sędzią go zapalił, stracił przy­
tomność. Gdy się obudził „inspektora po­
licji" już nie było, a z nim i odcisków 
palców. Władze spoczątku nie chciały 
wierzyć, aby kilka łyków dymu jakiegoś 
papierosa, mogło uśpić dorosłego i -sil­
nego człowieka. Z czasem jednak się 
przekonały, że „Marijuana", prócz wielu 
innych rzeczy potrafi I to.

W roku 1921 używanie „Marijuany*4 
było bardzo mało znane, ale dziś jak Pi­
sze sławny amerykański kryminolog dr. 
Carieto.i Simon, „Marijuanę“, pali cała 
młodzież.

Może w tem jest trochę przesady, nie 
mniej jednak, ci co palą, są skazani na 
nieuchronną zagładę.

Czy Amerykanie nie będą ratowv.fi 
swoich dzieci?

fMimafjenle Włocha
Ambasador R. P. przy kwirynale dr. Alfrea 

Wysocki wręczył dzisiaj w obecności członków 
ambasady i przedstawicieli prasy krzyż oficer­
ski Polonia Restituta dyrektorowi Alberto Gas- 
co, terownikowl artystycznemu ł muzycznemu 
tzynskiego radja. Dr. Gasco zasłużył się szcze­
gólnie na polu krzewienia znajomości muzyki 
i pieśni polskiej we Włoszech. Zorganizował 
on *n. in. w ciągu roku ubiegłego 30 audycyj 
rrdiow -cb z udziałem basa polskiego Pawła 
Piukrpienitgo.

„la Marijuana” - papieros Śmierci
Młodzież amerykański idzie ku zgubie

Wszyscy; wiemy, co to jest amok, to 
■dziwne szaienstwo, które wśród malaj- 
czyków szerzy często straszne spusto­
szenia. Szaleństwo, polegające na tem, 
że człowiek niem dotknięty rzuca się na 
wszystkich i poprostu ich morduje.

O ile jednak amok był dotychczas 
znany gdzieś tam na południowych krań­
cach Azji. o tyle znowu teraz wydawało­
by się, że epidemia ta rozprzestrzeniła 
sie i w Stanach Zjednoczonych.

Czytajmy zresztą amerykańskie dzien­
niki:

W mieście Tampa na Florydzie pe­
wien 18-ielni młody człowiek budź} się 
w nocy, chwtya za siekierkę í kolejno 
morduje swoich rodziców, siostrę i dwuch 
braci.

W miejscowości Fureka w Kalifornii 
16-letni chłopak odcina nożem rzeéntc- 
kim głowę swemu najlepszemu przyja­
cielowi.

W Denver niejaki Steve Hallowary 
zabija na ulicy policjanta uderzeniem 
sztyletu, ciężko rani swoją babkę, a 
wkońcu w momencie aresztowania usi­
łuje popełnić samooójstwo.

W Saint - Louis w Missouri, w ostat­
nim miesiącu zanotowano aż sześć tego 
rodzaju krwawych wyczynów młodych 
ludzi, ogarniętych jakąś naglą a dziwną 
żądzą mordowania.

Z jakiego powodu?
Z powodu następującego: Wszyscy

ci młodzi mordercy palili papierosy o ro­
mantycznej nazwie, „La Marijuana".

„Marijuana“ jest papierosem natural­
nie specjalnym. Fabrykuje go się w .en 
sposÓD że do tytoniu dodaje się pewien 
narkotyk, należący do gatunku t. zw 
afrodizjaków. czylj środków pobudzają­
cych erotycznie. W Ameryce jan wiado­
mo swoboda obyczajów les* daleKo wię­
ksza, amżell w starej Europie, aczkol­
wiek i u nas młodzież już się bardzo 
„wyemancypowała“. W każdym jednak 
razie takie rzeczy, które się dzieją w A" 
meryce. zdarzają się u nas bardzo rzad­
ko, podczas gdy tam, są one na porząd­
ku dziennym

Któż z nas nie słyszał o tych osła­
wionych amerykańskich „petting-parties", 
polegających ną tern, że młodzież obojga 
płci zbiera się w jakimś dobrze zam- 
knietem mieszkaniu i tam urządza sobie 
generalne pijaństwo, połączone natural­
nie z rozmaitemi wybrykami seksualne- 
mi! Któż z nas nie cztyał o tych wy­
cieczkach automobilowych za miasto.

gdzie to auta stają w jakimś ustronnem 
miejscu i... stoją! Zasłony okien są je­
dnak — spuszczone.

A te wszj-stkie zabaw» J dancing: 
amerykańskich szkół koedukacyjnych?

Dość na tem, że ostatnio na tych 
wszystk ich młodzieńczych „konwenty- 
klach“ nietylko pito, ale zaezęto 1 palić. 
Oczywiśce oapierosy — „Marijuana".

Spocząikn starsze społeczeństwo nic 
nie wiedziało o tej „M„rijuanie“, aż pew­
nego razu w Saint - Louis na jednej z 
„petting - parties“, któryś z młodych lu­
dzi. biorących w niej udział, postanowił 
zarobić trochę Pieniędzy j porobi! szereg

fotografii. Nie trzeba naturalnie dodawać, 
że te fotografje przedstawiały sceny, o 
jakich się nawet nie śniło — Tyberju- 
szowi. Zdjęcia te zostały następnie prze­
słane rodzicom panien, które w tej „pet­
ting - patty“ Drały udział z następują­
cym żądaniem:

O ile nie wypłacą do dnia tego a tego 
takiej a takiej sumy dolarów, zdjęcia ich 
córek zostaną opublikowane.

Oczywiście powsta* z tego szalony 
skandal, ale też wynikła z tego smutna 
sława dia papierosów „Marijuana". Ale 
ci co :e palili, niestety wkrótce przeko­
nali się, że Marijuana nie dostarcza tylko 
samych przyjemności. Po kilkakrotnerr. 
bowiem użyciu „Marijuana" wywołuje 
okropne halucynacje, a wkońcu wzbudza 
w takim palaczu już nie żadne pożądanie 
erotyczne, ale żądzę krwi. Od tego już 
jest tylko krok do mordu...

Co najgorsze, to okoliczność, że nikt 
nie może stwierdzić, kiedy „Marijuana“ 
przestanie działać erotycznie, a zacznie 
działać „amoKowato“. Cóż to jednak ma 
za znaczenie dla młodych chłopców i 
dziewcząt, dążących tylko do użycia i do 
niczego więcej? Dość na tem, że ostatnio 
w New Jersey skonstatowano, że w Pew­
nej szkole paliło od dłuższego czasu 
„Marijuanę“ 20 dwunastoletnich dziew­
czynek!

Cóż zawiera w sobie ten tajemniczy 
a zarazem groźny papieros? Rodzaj ha­
szyszu, zwanego w języku lekarskim 
„cannabis sativa“. Miesza się to z tyto­
niem i papierosy „La Marijuana" sa go­
towe. Sprzedaje się naturalnie potajem­
nie, tak jak inne narkotyki, ale ta „pota- 
jemność“ nie jest znowu taka straszna. 
W Saint - Louis naprzykład można ie 
dostać na każdym rogu ulicy w pude- 
’eczkach po 6 sztuk za 25 centów.

A któż będzie oszczędzał 25 centów?
Dlatego też widzi się takie sceny: On 

18 lat, ona 16. kupują papierosy, wsiada­
ją do aata, spuszczaią zasłony i... palą. 
Inni zadowalają się... kabiną telefonicz­
ną. W jednem z mosteczek w Wisconsin 
pewien młody człowiek i pasma po wy-
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POD WŁOS...
ftoi&o i jedno wyzwisko

Tak jak Bonaparte da* nam przykład, 
jak zwyciężać mamy, taksamo PAT nam 
daje co pewien czas przykład, jak mamy 
pisać rozmaite nazwiska wybitnych oso­
bistości zagranicznych.

Nnprzykład wszyscy przyzwyczailiś­
my sie do pisania „Horst Wessel“, a tym­
czasem to jest nieprawda. W jednej bo­
wiem z depesz PAT a przeczytaliśmy, że:

„Następnie zebrani odśpiewali Horst- 
Weseli y”.

Oczywiście zebranym wolno śpiewać, 
co im sie żywnie podoba, ule mimo to za­
stanawiający jest fakt, że z „Horst 
Wessel-Lied" zrobiło sie ni z tego ni z 0- 
wego „Horst Weselły". Jest to natur (dnie, 
z uwagi na słowo „Weselły“, jakaś ciem­
na czeska robota.

Na PATa działają jednak nietylko 
ciemne siły czeskie, ale i włoskie. Proszę 
sobie bowiem wyobrazić, że w innej de­
peszy tej instytucji okazało sie, iż:

„W ten sposób praca równiejszych ośrod­
ków w komisji „?ro Rrssia” pod przewodnic­
twem Ksgr. D e r b 1 n i została obeerie podzie­
lona.”

To, że praca komisji „Pro Russia" zo­
stała podzielona, jest rzeczą bezprzecz- 
nie ważną, niemniej jednak nie jest po­
zbawiony pewnej sensacji taki, ze Biskup 
ďfíerbigny zmienił nazwisko na Derbinl. 
Poprostu został Włochem, a właściwie 
włoskim kuzynem Lorda Derby.

Gorsze jednak rzeczy dzieją się w A- 
rabji. Tam bowiem:

„Wielkie wzburzenie, panuje w Arujl z racji 
uchwały, powziętej na zebraniu u Wys. Komi­
sarza brytyjskiego w Jerozolimie, na którem 
obecni Dyli szef ang. sztabu generalnego gen. 
A. Montgomery, ' ysoki komisarz gen. A. 
U o s z o p i in.”

Wzburzenie w Arabji jest zupeĘje zro- 
mimiałe, ale nie z racji uchwały. Arabowie 
bowiem są przerażeni, że dotychczasowy 
Wysoki Komisarz w Palestynie, Sir Wan- 
chope gdzieś znikł, a na jego miejsce 
przyszedł niejaki p. Uoszop.

Należy przypuszczać, że tą wiadomo­
ścią muszą być wzburzeni również i Ży­
dzi, oraz nasi importerzy pomarańcz jaff- 
'skich, co zresztą na jedno wychodzi.

W każdym razie w przyszłości za 
przykładem PATa bodziemy siatę pisali:

Nie Simon, ale Sajmon, nie Doumer- 
gue. ale Dumerg, me Eden, ale Jdn, nie 
Planém, ale Planée,, nie Lamoureiix, ale 
'Lamnre i t. d. i t. d, no i nie PAT, ale 
— PATAŁACH.

Trudno, — jakiś porządek przecież być 
musi.

Niejaki X.

z nauki i stzłu&i
UROCZYSTA AKADEMJA SŁOWIAŃSKA 

W RZYMIE.
W Papieskim Instytucie Wschodnim odby­

ła się na zakończenie uroczystość 1050-lecia 
śm,tarci św. Metodego uroczysta akademia, 
iw której wzięli udział kardynał Sincero, mi­
nistrowie pełnomocni Czechosłowacji i Jugo- 
isławji, biskup Dubowski, radca kościelny am­
basady polskiej przy Watykanie, ks. Meysz­
towicz, generałowie zakonów Jezuitów, Ba- 
Kyljanów i Marianów, rektorzy kolegjum ł 
instytutu praskiego, audytor Roty, ks. prał. 
Jamasik, oraz liczni przedstawicieli pozosta­
łych instytutów słowiańskich. Odczyt o św. 
Metodym wygłosił lektor Instytutu Wschod­
niego, ilustrując swe przemówienie kcznemi 
cytatami ze starych kronik słowiańskich 1 
przedstawiając trudy, ponosuore przez św. 
Metodego przy nawracaniu Słowian, 'ego sto­
sunki z papieżem Adrianem III. który św. 
Metodego przyjął w Rzymie triumfalni© i 
wdzieiil mu licznych, -.daleko idących .przywi­
lejów, wreszcie mówiąc o tern, jak św. Me­
tody, pokonawszy wielkie trudności, połączy! 
wszystkie gałęzie rodziny słowiańskiej u stóp 
Namiestnika Chrystusowego. Kończąc odczyt, 
mówca wyraził pragnienie, by wszystkie lu­
dy słowiańskie utworzyły jedną owczarnię 
pod jednym Pasterzem. Uroczystość zakoń­
czyły śpiewy alumnów poszczególnych insty­
tutów słowiańskich. Chór irstytutu polskiego 
wykonał: .JVlatko pełna laski“ Momuszki i 
».Zażegnanie burzy“.

REKORDOWA PRODUKCJA KSIĄŻEK 
W Z. S. S. R.

Produkcja książek w Z. S. S. R. osiągnęła 
w roku ubiegłym rekordowe cyfry, albowiem 
ogólna ilość wydrukowanych w całej Unji 
książek .výnosná 466 milionów tomów. Z tej 
ilości 146 milionów dzieł było treści politycz­
nej i społecznej, 46 milionów treści technicz­
nej, 32 miliony — treści rolniczej. Rada Cen­
tralna Związków Zawodowych wyasygnowa­
ła 70 mibonow ruołi na zakup ok 40 nrlionów 
książek dla czytelni, klubów, instytueyj za­
wodowych.

Zbliżanie się wiosennego sezonu, w którym 
rok rocznie zarysowuje się poważny wzrost 
zapotrzebowania na żelazo, spowodowało w 
miesiącu sprawozdawczym znaczne zwiększe­
nie się napływu zamówień.

* igóbi i ilość zleceń, przydzielonych hutom

Izba Przemysłowo - Handlowa w Katowi­
cach komunikuje, że aczkowiek firmy kupców 
rejestrowych, zarejstrowane przed wejściem w 
życie polskiego kodeksu handlowego mogą 
być nadal przez, nich używane, lecz muszą 
być uzupehdent dodatkiem oznaczającym 
obecnego właściciela. Uzupełnienia tego firmy 
winny były dokonać do końca grudgia 1934 r. 
W tym samym terminie należało uzupełnić 
wpisy rejestrowe daněmi, których wpis prze­
widuje kodeks polski, a których przedtem nie 
wymaga! kodeks niemiecki — np. w fumach 
kupców jednoosobowych należy iouatkowo 
zgłosić do rejestru przedmiot przedsiębiorstwa 
i okoliczności dotyczące zdolności kupca do 
działań prawnych.

Pozatem w rejestrze należy uwidaczniać 
zbycie, wydzierżawienie i ustanowienie prawa

do wykonania w marcu rb. wynosiła 3*.000 
t., t. j. o 20.300 t. więcej, aniżeli w lutym rb.

Na podkreślenie zasługuje, iż wzrost za­
mówień nastąpił zarówno w grupie handlu hur- 
townego, jak i w przemyśle. Zlecenia handlu 
hurtownego wynosiły w marcu 15.000 t., t. zn.

użytkowania na przedsiębiorstwie kupca re­
jestrowego.

Ponieważ w myśl rozporządzenia o re­
jestrze handlowym Sąd Rejestrowy, czyli na 
G. Śląsku od 1 kwietnia 1935 r. Sąd Okięgo- 
wy w Katowicach, zaś w Gieszyńskiem Sąd 
Okręgowy w Cieszynie, ma z urzędu wzywać 
firmy do uzupełnienia tego rodzaju braków i 
w razie niespełnienia jego żądań ma prawo 
nakładać grzywny, przeto Izba Przemysłowo- 
Handlowa zwraca uwagę kupców rejestrowych 
na konieczność dopro wadzenia wpisó' ir re­
jestrowych do porządku z własnej inicjatywy, 
aby rmiki.ąć dodatkowych toastów

Również przypomina Izba Przemysłowo- 
Handlowa obowiązek kupców rejestrowych 
przedstawienia Sądowi Rejestrowemu inwenta­
rza i bilansu rocznego oraz składania odpisu 
bilansu rocznego d-o akt tegoż Sądu.

były wyższe o 7.760 t., aniżeli w lutym rb.
Wzrost ten przypisać należy głównie zwięk­

szeniu się zamówień, przeznaczonych na uzu­
pełnienie zapasów składowych, w oczekiwaniu 
zwiększonego zapotrzebowania ze strony rol­
nictwa oraz drobnych warsztatów przemysło­
wych.

Zamówienia przemysłu określały się w mar­
cu liczbą 8.700 t., w porównaniu zatem do lu­
tego wzrosły o 3.700 t. W tej grupie odbior­
ców zwiększyły się głównie zamówienia ocyn- 
kowni blach oraz fabryk drutu i gwoździ. Wy­
pada nadmienić, iż pod koniec miesiąca spra­
wozdawczego doszło do skutku w YVarszawie 
utworzenie Syndykatu Drutu i Gwoździ, obec­
nie zatem w obydwu wspomnianych powyżej 
gałęziach przemysłu żelazo - przeróbczego 
istnieją wspólne organizacje sprzedaży.

Spadek zamówień zanotowany został w 
marcu w grupie t. zw. Właściwego przemysłu 
metalowego oraz w fabrykach śrub i nitów.

Nieznaczny napływ zamówień ze strony 
przemysłu budowlanego, wynoszących zaled­
wie 200 t., wskazuje, iż prace w tej dziedzi­
nie nie sdokdy się dotychczas rozwinąć.

Zamówienia rządowe, przeznaczone w prze­
ważającej mierze na pokrycie bieżących po­
trzeb kolejnictwa, wynosiły w marcu 9.765 t.

Rozpatrując ruch zamówień pod względem 
zapotrzebowania na poszczególne gatunki że­
laza, stwierdzić należy, iż w porównaniu z lu­
tym r. b. wzrosły najpoważniej zamówienia 
na żelazo prętowe.

Wytwórczość hutnicza w marcu br. w po­
równaniu z lutym br. wzrosła w nziale wielkich 
pieców o 4,4 proc., stalowni o 14,4 proc. wal­
cowni o 18,7 proc. oraz rurkowni o 12,3 proc. 
Zbyt wyrobów walcownianych w kraju zwięk­
szył się o 11,7 proc.; również zwiększył się wy­
wóz zagranicę tych wyrobów o 32,8 proc. 
Liczba zatrudnionych robotników w hutnictwie 
Żelaznem nieco wzrosła.

Według danych Związku Polskich Hut Że­
laznych wytwórczość hutnicza w marcu br. 
przedstawiała się jak niżej:

Wzrost
luty 1935 marzec 1935 w stos.

do lutego 
%

surówka 30.427 31.779 4,44
stal 70.098 30 221 14,44
wyroby walc. 49.953 59.298 18,71
Zamówienia krajowe: w marcu br. huty że- 

laz le otrzymały za pośrednictwem Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych zańiówień krajowych 
na wyrc by żelazne w ogólnej ilości 3S.975 ton, 
czj B o 20.276 ton (o 148,01 proc.) więcej niż 
w lutym br. Z powyższej ności przypadało na 
zamówienia rządowe 9.765 ton, czyli o 8.457 
ton więcej i na prywatne 24.210 ton, czyli o 
11.819 ton więcej.

I keport wyrobów walcownianych według 
danych Związku Eksportowego Polskich Hut 
żelaznych wynosił w marcu br. 19.22? tony, t. j. 
o J.4CS fon (o 21,55 proc.) więcej niż w lutym 
br. Wywóz wyrobów dalsze, obróoki zmniej­
szył się do 52 ton, t. j. o 16 ton. Również 
zmniejszył się wywóz rur żelaznych i stalowych

Stan zatrudnienia: w końcu miesiąca spra­
wozdawczego zatrudnionych było w polskich 
hutach żelaznych ogółem 31.976 robotników, 
czyli o 412 osób więcej niż w końcu lutego br., 
a O 3.050 więcej niż w końcu marca 1934 roku.

Zastój na rynku kopniaków
Na „aszym rynku kopalniaków, po przyłą­

czeniu Saary do Niemiec, zapanował zastój. 
Tranzakcje kopalniakami przeprowadzane są 
w b. nieznacznych ilościach.

Szczególnie niepomyślnie kształtuje się sy­
tuacja w firmach, które pracowały dla kopalń 
saarskich. Firmy te posiadają poważne ilości 
kopalniaków, przygotowanych na eksport. 
Uplasowanie ich na rynku krajowym jest nie­
możliwe ze względu na specjalne wymiary. 
Mogłoby to nastąpić pod warunkiem przepro­
wadzenia ponownej segregacji i przepiłowania 
na dluogści odpowiadające wymaganiom ko­
pem krajowych. Jednak ten zabieg nie kal­
kuluje się.

Z drugiej zaś strony dawni odbiorcy satwscy 
domagają się by zapasy kopalniaków, przy­
gotowanych dla potrzeb Saary nie były wy- 
pi «dawane Z tych też względów towar, za 
który już dawno uiszczono należność w.asci- 
oielom lasów, oraz robotnikom, leży na skła­
dach i przeważnie ulega zepsuciu,

0 zastsowanfe stali w lotnictwie
Profesor Katedry Budowy Płatowców ! 

Mechaniki Lotu Politechniki Warszawskiej, inż. 
G. A. Mokrzycki, na łamach „Przeglądu Me­
chanicznego“, zwraca uwagę na coraz silniej­
sze rozpowszechnianie się stali w budowie sa­
molotów wszystkich typów. Zdaniem prof. 
Mokrzyckiego stal w samolotach jest mateija- 
łem przyszłości. Powołując się na wykonane 
już konstrukcje, udowadnia autor, że umieiętne 
stosowanie stali, łącznie z zastosowaniem spa­
wania pozwala tu prócz innych korzyści, na 
znaczne zmniejszenie wagi samolotu, co jest 
stałem dążeniem konstruktorów. Wonee 
powszechnego używania w budowie samolo­
tów aluminium, duraluminjum i drzewa, roz 
szerzenie użycia stali w lotnictwie otwicia Jla 
aiej nowe pole zastosowań.

„Eidienst" podaje dalsze szczegóły umo­
wy handlowej, zawartej ostatnio między Niem­
cami a ZSRR. Bieżąc*1 zamówienia Sowietów 
w Niemczech mają osiągnąć conajmniej 60 
milj. R. M., obejmując przedewszyslkiem su­
rowce i półfabrykaty. Dla zamówień tych obo­
wiązują dotychczasowe terminy kredytów 
(15, 21, 28 miesięcy). Co się tyczy przewidy­
wanych w umowie dodatkowych zamówień so­
wieckich w wysokości 200 milj. R. M. — u- 
jawnione zostały następujący szczegóły:

Zamówienia obejmować będą fabrykaty go­
towe oraz urządzenia przemysłowi nabywane 
na kredyt dhigoterminoi»;’ Konsorcjum ban­
ków niemieckich uzgodniło z przedstawiciel­
stwem handlowen ZSRP.. nowe metody finan­
sowania tych zamówień,

Przedstawicielstwo uandlowe wystawia ban-

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁ K

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
z dni, 24 kwietnia 1935 r.

Ceny mmtmfieda się na KO ks- parytet wazon Kato­
wice, w handlu hurtowym, •adirskaoh wagonowych.

Kursy ustalone na podstawie: 
Nazwa towaru: Cen tranzakc. Cen orientac.

od do od do
Żyto 16,5*1 — lb.50 16,75
Psmiłca 3eÆm>lftta 1940 — 19,50 20,—
PszeasSca aftierana — 1830 19.50
Owies JedmoiM-iy — — 17,50 18,-
Owies dbtaraay 16,75 17,50 16,75 17,50
Jęczmień ma (kaszę 16,25 — 18,— 18,75
Jęczmień (pastewny — — 16,50 17,—
Fasola biała — — 24.50 25.25
Fasola krasa — — 22,- 23,-
Łubin żółty —i 12,— 13.-
Łubim niebieski — — 10,— 11.—
Groch Vi-otorfla — — 30,— 42.—
Groch polny —• áw 28.— 30.-
Mąfc-a riemrfuuczama superior 24,— — 24,— 24,50
Maik — — 40,— 44,—
Hreczka — _ 21,50 22.50
Kukurydza — — 25,50 26.50
Mą-ka pszemma ff* TA 0-20% 32,— 32,50 31,50 32,50
Mąka. ipsizentna g. IB 0-45% — — 30,50 31.50
Mąka psz&rma g. IC 0-55% — — 29,— 30.—
Mąka pazerna %. ID 0-60% 27,50 27,-- 28.—
Mąka pszemna g. IE 0-65% 26,75 — 26,50 27,—
Mąka pszenna g. UD 45-65% — — 18,25 19,a
Mąka pszenna g. III A 65-70% — — 17,25 18,25
Mąka pszenna g. IIIB 70-75% — — 16,25 17.25
Mąka éyfrnrfa la do 55% 25,50 — 25,25 25.75
•Mąka éytada Ib do 65% 24,50 24,75 24,25 24.75
Mąka żyt. II 55-70% sitkowa 16,25 — 18.— 18,50
Mąka żyt. II 60-70% sitkowa — 17.— 17.50
Mąka żyt III razowa do 95^i - — 19.23 20,25
Mąka żytniia IV ipoiledmia 

ponad 70% wymiął 13,75 14,25
Otręby pszcmie grube 

z przem. standartowego 12,- 1230
Otręby pszenne éredmàe 111,75 —• 11,50 12,—
Otręby żytnie W ,25 _ H.- 11,50
Kuchy lniane 16,25 18,23 18,50
Kuchy rzepakowe _ 12.50 13,-
Kuchy słonecznikowe 43-44% — _ 18.50 19.50
Srał słonecznikowy 34-36% — 15,- 16,-
Śrut sojowy — — 18,50 1950
Śrut z pestek palmowych 19-21% 

w tem 1% tłuszczu — mm IS.- 16—
Słoma prasowana w — «,50 5—
Siano łąkowe — 9.75 10.75
Siano koniczyna _ 10,50 11.-

Nasiona:
Koniczyna czerwona 

bez kaniantol 150,- 180—
K-mrczyna biała bez katrianlcf — *•— 90.- 120. -
Koniczyna szwedzka bez kani am. **- — 250,— 300,—

kon: na każde zamówienie weksle ważne w 
przeciągu 5 lat. Ze względów mak tyczny cli 
weksle podzielone zostały ma grupy o terminach 
4 i pół , 5 oraz 5 i pół lat. Oprocentowanie wy­
nosi 2 proc. ponad stopę dyskontową Banku 
Rzeszy. Weksle finansowane są przez banki w 
pełnej wysokości, przyczem do 70 proc war­
tości otrzymują gwarancję Rzeszy. Bank Rze­
szy «dzieła na wszystkie weksle redyskonta. 
Umowa zawiera pozatem przepisy co do po­
stępowania w sprawie importu towarów so­
wieckich na r. 1935.

Dotychczasowy Import sowiecki w r. b. do 
Niemiec wynosił około 50 milj. RM. Umowa 
przewiduje, że firmy niemieckie sprowadzić 
mogą jeszcze za dalsze 10 milj. RM. towarów 
sowieckie*1,, posiadający ih większe znaczenie 
dla gosojgarki Rzeszy.

Koniczyna żółta be? kanianki — — 100.— 120.-
Rajgras angielski — — 110,— 120,—
Tymotka 8Q,— 100.—
Seradela _ — 15,— 16,-
Wyka —♦ — 30.— 32,-
Pel uszka —» 32.— 33.-
Buraki eckendorfskîe żółte W — 160,— 190,—
Buraki eckeudorfskie czerwone — — 165.— 195,-

Ogólny otaóf* 1.016 ton. Usunosaboenlę: scxAojue.

poznańska giełda zbożowa
z dnia 24 kwietnia 1935 r.

Ceny parytet Poznali.
Bez mrtlany. ceny orientacyjne. Rzepak dniowy nie 

notowany. Rzepiiik zlmuwy nie notowany. Oroch Wikto­
ria 28—34. Reszta bez zmiany. Usposobienie spokoime.

Obroty na odmiennych warunkach: żyta 397, psze­
nicy 300, Jęczmienia 124, maki żytnie] 118,1, maki pszen­
nej 80,8. otrąb żytnich 115, (pszennych 50, otrąb Jęcz­
miennych 15. -grochi Wiktoria 15, rzepaku 30, gorczycy 
2,7, hibimu żółtego 20, seradeli 8, nasic- 0,5, makuchów 
lnianych 10, -zapakcwych 15. p’atkôw zienmiatzajiycii 
15, ziemniaków jadalnych 235.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
Z dnia 24 maja 1935 r.

Papiery państwowe:
4 proc. poż. inwestycyjna seryjna 108, 

5 proc. poż. kor/wersyjna b7.50—67.75, 6 proc. 
poż. denarowa 78.75, 4 proc. poż. dolarowa
54.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 66,25,66 — 
66,25 — 66,13 — 65,38,

Akcje:
Bank Polski 88,50, Lilpop 10.60, Modrze- 

jów 5.30, Starachowice 16.80.

Dewizv
Belgia 89.82 — 89.12 — 89.52, Gdańsk 

173.06 - 173.49 — 172.63, Holandia 358.30 - 
359.20 — 357.40, Londyn 25.60 — 25,73 — 
25,47. Nowy Jork kabel 530 i trzy ósme — 
55.33 i trzy ósme — 5,27 i trzy ósme, Paryż 
34.96 — 35.05 - 34.87, Praga 22,14 — 22,19 — 
22,09, Szwajcaria 171.57 — 172,00 — 171,14, 
Wiochy 43.73 — 43.85 — 43.61, Benin 213.45
— 214,45 — 212.45, Sztokholm 132.10 — 132.75
— 131.45.

Waluty:
Dolar prywatny 5.29,

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczka dolarowa 78,00, poż. Dillonowska

90.00, poż stabilizacyjna 70,00.

Uzup ’ ‘ ' danycti w rewirze Hop
trzeba zgłaszać, by uniknąć grzywien

4907
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ŚWIAT KOBIECY
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Ho&ieta niemiecka tvczctaj i -izU.,.
Kobieta niemiecka ze względu na 

swoje domowe zalety i cnoty, zakrojone 
na modlę mieszczańską, nigdy jakoś nie 
potrafiła sobie zyskać uznania w wielkiej 
rodzinie europejskiej.

Wzorem Niemki przedwojennej była 
cesarzowa Augusta, pierwsza żona Wil­
helma II, która po rodzinnym obiedzie 
kazała chować na kolację resztki piecze­
ni i sama przeglądała garderobę dzieci, 
czy nie potrzeba jakichś Przeróbek. Owa 
drobiazgowa oszczędność, porządek;- pra­
cowitość i domatorstwo charakteryzują 
Niemkę wszelkich czasów.

Kiedy po wojnie światowej utworzo­
na została w Niemczech republika, ko­
bieta niemiecka sprawia światu niespo­
dziankę. Z zadomowionej, ociężałej p!a~ 
skostopej istoty przeistacza się w wy­
sportowaną zręczną garsonkę, meornai 
Paryżankę. Staje do konkursów nietylko 
sportowych, lecz i konkursów piękności 
i to na pierwszych n.iejscah. Narowili'- z 
mężczyznami zdobywa wybitne stanowi­
ska we wszystkich dziedzinach, zaludnia 
wszelkie instytucje. Staje się elementem 
twórczym, wybitnie indywidualnym.

Lecz cóż okazuje się. że liberalne 
prądy ;d3i repubTkańskiei są zgoła obce 
duchowi narodu niemieckiego.

I oto w chwili chaosu wyłonił się no­
wy bożek germański — Hitler przywód­
ca narodowych socjalistów. Zaraz prawie 
na wstępie przekreślił Hitler wszeika sa­
modzielność kobiet niemieckich. Zacho­
wały się one z zadziwiającą biernością, 
a nawet podobno znów czują się dobrze.

Nic to że hitleryzm wkracza w spra­
wy osobiste, intymne jednostki, parali­
żuje życie prywatne do pewnego stopnia 
— Niemka jakoś na to się nie skarży. 
Nic to. że Hitler rozwiązał szeroko roz­
gałęzione kobiece stowarzyszenia gospo­
darcze. organizacyjne o wielkiem zna­
czeniu, które jednoczyły kobely nie­
mieckie wszystkich klas. bez wzgiędu na 
ich zamożność i wykształcenie i poddał 
owe związk; w zarząd komisaryczny 
Pod kierownictwem przywódców’ okręgo­
wych. Niemka wszystko zniesie dla „nie­
go“, na wet i to, że na rozkaz musza je; 
odrosnąć warkocze i musi sie wyrzec 
pełnej uroku mody paryskiej.

Do obozów pracy posyła swe młode 
,dziewczęta, aby tam pod hasłem „zdro­
wa matka — zdrowy kraj“ sposobiły się 
do swego przeznaczenia.

Wiosna '• JUegi
Wiosna to pora długich spacerów, które do­

skonale działają na cerę, nadając jej wygląd 
zdrowia i czerstwości. Ale też wraz ze wzmaga­
jącą się operacją słoneczna zaczyna nad wie­
lu paniami wisieć groźba piegów.

Niestety walka z piegami jest trudna, nie 
jest to bowiem ani cierpienie skóry, ani ptzy- 
padłość, ale właściwość, która niekiedy sa­
ma mija z latami, niekiedy trwa uporczywie 
przez całe życie.

Najlepszym środkiem jest unikanie słońca, 
ale niezawsze jest to oczywiście możliwe. 
Dobrą sławą cieszą się kremy; poziomkowy i 
ogórkowy, nie możemy jednak twierdzić, aby 
pomagały radykalnie każdej pani.

Skuteczna w lżejszych wypadkach jest na­
lewka poziomkowa.

Podamy dziś paniom przepis na krem ogór­
kowy, który nietylko oddziaływa na piegi, ale 
wogóle udelikafnia cerę, oraz przepis na na­
lewkę przeciwpiegową z poziomek.

Głównym warunkiem otrzymania prepara­
tu wartościowego jest jakość surowca. Ogórek 
czysty możemy mieć zawsze, gorsza sprawa 
z poziomkami; na wodę do przemywania twa­
rzy muszą być one zebrane niezmiernie czy­
sto, najlepiej własnoręcznie. Poziomki wsypu­
jemy do słoika i zalewamy winem gronowem 
lub jabłecznem, dodając na szklankę wina, na 
koniec noża kwasu salicylov'ego, który ma na celu 
powstrzymanie fermentacji. Po tygodniu zle­
wamy wino, dodajemy 30 gr. gliceryny, 30 gr. 
olejku migdałowego i łyżeczkę nalewki benzoe­
sowej.

Krem ogórkowy robimy, jak następuje: 
dwa ogórki słodkie, jasno-zielone krajemy, 
jak na mizerję i zalewamy 100 gramami olejku 
migdałowego, lub świeżej nicejskiej oliwy, 
niecb postoi 2—3 dni. Po upływie tego czasu 
zcedzamy olejek lekko wyciskając. Dodajemy 
do tego płynu sok wyciśnięty przez płótno z 
dwuch drugich ogórków, 50 gramów glicery­
ny, 3 duże łyżki spirytusu, pół łyżeczki bo­
raksu i mieszamy razem. Osobno rozpuszcza­
my w czystym roudelku lub porcelanowej sa­
laterce czystego prawdziwego wosku 50 gra­
mów i tyleż lanoliny i do rozgrzanych dolewa­
my powolutku płyn ogórkowy, mieszając sta­
rannie. Na zakończenie można dodać balsamu 
peruwiańskiego 10 gr. Jest to doskonały krem 
wybielający.

Bo Hitler wymaga tylko jednego od I Wymowne pod tym względem będą 
kobiety niermeckiej — dzieci, dużo dzieci, ostatnie stełj styki urodzin w Niemczech.

ôzdoÉms iaôieü

Szydełkiem lub na dcutack

Jasiek jest na cienkim batyście, wymiary j bawełną „Mouline”, ściegiem łańcuszkowym i 
jego są 38 cm na 39 cm. Zakończony jest fal- I atłaskiem. 
banką 4 cm szerokości. Wzór zrobiony jest |

Wodne komplety, i płaszcze

JCapełu&z na dmtach
Materjał: 80 gr. wełny „Wioski Kot” marki 

„Trójkąt w Kole”, 5 drutów nr. 5, bez końców.
Ściegi: Cala roboD wykonana ściegiem

3 oczka wprawc, 3 oezk^ wie wo, na zmianę w 
każdym rzędzie

Kapelusz składa się z 3 części; dwie części 
roudka i główka, ztylu znajduje się podłużny 
pas, robiony osobno, do niego są przyszyte 
wszystkie części. Zaczynamy robotę od rond- 
ka na 20 oczek przerabiamy przez 140 rzędów 
i zakańczamy, robimy drugi kawałek taki sam. 
Na dwuch drutach zbieram / osobno HO oczek 
na każdym kawałku rondka, osobono robuny na 
14 oczek 36 rzędów, pożosiawamy robotę na 
drucie i robimy drug' kawałek taki sam, umie­
szczamy oba kawa!k: na brzegach rondka i ro­
bimy teraz w kółko na wszystkich oczkach. 
Pas poprzeczny będze oddzelony od pozosta­
łych oczek dwoma oczkami wlewo, dlatego po 
trzebne zmniejszenia będziemy robiły po 
pierwszem oczku wlew->, umniejszamy 17 razy 
co trzeci rząd o jedno oczko, potem ll_razy 
iedno oczko co drugi rząd i dwa razy jedno 
oczko co trzeci rząd. Pozostałe oczka umie­
szczamy na dwuch drutach i osobno zakańcza­
my każdy drut.

Wzór podany jest na obwód głowy równy 
55 cm.

NAWIOÎUÏIIATO
MCWe NA ■MODNlt Jí 7E WŁÓCZKI

DO RO00)f tseCZNYCH-

BALLADVNA
LNIANO-WEtNłANAWbOCZKA 
ĘANTAZY1NA

FRA^CATI
WbÓCZKA JEDWABNA I PRZĘ- 
CZONEfâO JEDWABIU łZTuCZ - 
NE GO W JA1NVCH PAlTELOWfCK 
KOLORACH

MARLENA
ANGORA-mEL ANGE W NO - 
BUWYCH KOLORACH WG.WIKA- 
ZĎWEK PARYŻA.

ELEKTRA
NOWOCZEINA WtĎCZKA -----
OiTATNlE IŁOWO HODV .

NOWQ PIĘKNE KOLORVWfcĎCZKi JEDWABNEJMADA KG DUBARRV
BUCH Z KOLOROWYM JEDWABÆM.

NOVA WELL! A DO CEROWANIA »4.. PODWÓJNE NITKI'* 1 
OlZCZÇDNA ' TRWAfcA.

WLécZKB-WEŁNY
TRÖJHtfwKOlE
SP.AKC, 131

SKI.EP
KATOWICE, 88WRJE1S «S

Zanim wyjedziemy na lato upłynie je­
szcze kilka tygodni, a upały mogą .lam 
się dać porządnie we znaki w mieście, 
dlatego trzeba zawczasu pomyśleć o sto­
sownej garderobie.

Podajemy dla naszych czytelniczek 
kilka odpowiednich modeli. Na rysunku 
I-szym i 2-gim widzimy bardzo ładny 
komplecik, który składa się z jedwabnej 
wzorzystej sukienki i trzy-cwierciowego 
płaszczyka. Sukienkę możemy nosić na 
wizyty, czy nawet n3 wieczorowy skiom- 
niejszy dancing, zdejmiemy tylko na wie­
czór odpinaną pelerynkę i możemy iść z 
powodzeniem tańczyć.

Fason sukienek z wzorzystego jedwa­
biu jest w tym sezonie bardzo młodocia­
ny. Nasz model jest zrobiony z oiałego 
jedwabiu w koralowe kwiaty, pelerynka, 
jak już zaznaczyłam, jest przypinana na 
guziki.

Do tego będziemy nosiły płaszczyk 
trzy-ćwierciowy. Na modelu płaszczyk 
jest z białej wełny, podbity tym samym 
wzorzystym materjałem co sukienka, to 
jest baruzo modne, jak również biały ko­
lor na letnie płaszczyki. Prosimy zwió- 
cić uwagę na oryginalny i nowy krój pla 
szczyka. Kwadratowy karczek kroimy ra­
zem z rękawami z jednego kawałka, za­

pinany on jest z przodu na wiązany kra­
wat z tego samego materjalu, możemy go 
zrobić z piki, z lnianego płótna, lub z jed­
wabiu. Kolor także możemy wyb.ać ja­
kiś bardziej praktyczny, naprzyklad czar­
ny, lub ciemny granat, sukienkę wówczas 
w białe kwiaty na czarnem lub granato- 
wem tle.

Na rysunku nr. 3 widzimy model pła­
szcza podróżnego, przybrany skórką lam­
parta. Można go również nosić w nieście 
po południu, jeżeli nie zrobimy pizy mm 
kieszeni i zmienimy rodzaj futra. Płaszcz 
ten może być zrobiony także z jedwabiu
i będzie miał wówczas zupełnie charak­
ter na wpół wieczorowy. Zamiast lampar­
ta ozdobimy płaszcz skorkami kreciemi, 
które w tym sezonie znowu są bardzo 
modne. Jedna tylko zmiana zasadnicza, 
oto nosimy skórki farbowane na kolor 
płaszcza. W Paryżu w wiosennych ko­
lekcjach wielkich domów mód widzimy 
krety farbowane na granatowo, na zie­
lono. czv nawet na fioletowo.

»
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P0R7A0EK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym św. Piotra I Pawi," j Katowicach 

Piątek. — Gotlz. 6 dcha: sa t Waleske Rudika.
6,30 Rocznica sa ,♦ Juliusza Smlelowskiego i ol- 

eć'-v.
7 za t Pawia Gietismama.
J deka: za t Wincentego DHrtcha.

Pogrzeb śp. dr. Biaiowej
W ub. wtorek odbył się w Rybniku 

pogrzeb zasłużonej obywatelki miasta, 
żony lekarza powiatowego, śp. dr. Blato­
wej. Na miejsce ostatniego spoczynku od­
prowadziły zmarłą szeregi licznycn orga- 
nizacyj z całego powiatu, w których 
zmarła czynnie pracowała. W asyście 
licznego duchowieństwa konaukt prowa­
dził z domu żałoby ks. dziekan Reginek 
do starego kościoła, gdzie odprawione zo­
stało nabożeństwo żałobne. Ze starego 
kościota kondukt ruszył na nowy cmen­
tarz. Nad otwartą mogiłą zasłużonej dzia­
łaczki pochylił się las sztandarów, a wśród 
olbrzymiej masy kwiecia i wieńców' sta­
nęła na grobie trumna działaczki, która 
za życia była wzorem dla wszystkich Po­
lek. Pienia żałobne na cmentarzu wyko­
nał chór męski z Rybnika, a podniosłe 
przemówienie żałobne wygłosił ks. Regi­
nek. Rybnik w bardzo uroczysty i wzru­
szający sposób żegnał swą wielką Oby­
watelkę. Cześć Jej pamięci!

Rejestracja umów yi przemyśle 
i handlu na Śląsku

Izba przemysłowo - han o Iowa w Ka­
towicach zawiadamia, że wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo­
we, stosownie do art. 116 prawa przemy­
słowego, z uwzględnieniem postanowień 
art. 1 tegóź prawa, winny zawierać z u- 
czniami umowy uczniowskie na piśmie w 
ciągu 4-ch tygodni od przyjęcia poszczę- 
gólnych uczniów do pracy.

Tak spisane umowy należy w ciągli 
14 dni przesłać do zarejestrowania izbie 
Przemysłowo - Handlowej w Katowicach 
wprost lub za pośrednictwem ekspozytu­
ry tej Izby w Bielsku, ul. Piłsudskiego 4. 
Dla ułatwienia sprawy zaleca izba korzy­
stać z blankietów umowy, wydanych 
przez nią. w których poszczególne firmy 
muszą tylko wypekiip miejsca oznaczo­
ne linjami kropkowanemu Blankiety te 
w cenie 10 gr. za egz. (trzeba kupić 3 
wzgl. 4 blankiety na jedną umowę), 
sprzedają i wysyłają na zamówienie (za 
dnliczemem porta pocztowego) biuro Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Katowicach 
i Ekspozytura Izby Przemysłowo - Han­
dlowej w Katowicach — w Bielsku.

Izba zwraca uwagę firm swego obwo­
du. że za niespisanie umowy władze 
przemysłowe mogą nakładać grzywny na 
ptzemyslowców i kunców. którzy trzy­
mają uczniów. Pożarem Izba Przemysło­
wo-Handlowa nie będzie wydawała za­
świadczeń o stosunku nauki w razie nie- 
za rejestrowania umowy w jej rejestrze 
umów

Zamiast do kasy, włamał się 
do fryzjera

Przed Sądem Grodzkim w Mikołowie 
Ddbyła sie rozprawa przeciwko znanemu 
włamywaczowi, Adolfowi Dziedzicowi, 
bez stałego miejsca zamieszkania, l.tóry 
posądzony był o usiłowane włamanie no 
Kasy Oszczędności i Pożyczek w Ty­
chach, w pow. Pszczyńskim. Dziedzic 
wraz z innym niezn. osobnikiem przy­
był do budynku, gdzie mieści się kasa ł 
przystąpili do wyłamywania drzwi. Wsku­
tek pomyłki włamywacze dostali się jed­
nak do mieszkania fryzjera Gigloka, 
gdzie Dziedzic został przytrzymany przez 
właściciela mieszkania. Jego pomocnik 
zdołał jednak zbiec.

Po przesłuchaniu świadków, sąd _ ska­
zał osk. Dziedzica na 6 miesięcy wiezie­
nia.

Szadek bezrobocia
Według ostatnich sprawozdań z rynku pra­

cy, liczba bezrobotnych zarejestrowanych tia 
terenie caiego kraju, »v dniu 20 bm. wynosiła 
ogółem 488.319 osób wykazuiac spadek bez­
robocia w ciągu tygodn'a o 7.558 osób.

Liczba bewobotnyCii w Warszaw?« (wraz 
z okręgie;n) wynosiła 51.371 osób, t. j. O 2.UUÖ 
osób mniej niż w tygodniu poprzednim. Liczba 
bezrobotnych w Lodzi (wraz z okręgiem) zmniej 
szyła się w c ągu tygodnia O 717 osób i wy­
nosiła 51.108 osób Liczba bezrobotnych na 
Górnym Śląsku wynos-la 127 737 osób. wyka­
zując zmniejszene się bezrobocia w c;qgu ty­
godnia o 459 osób,

Młodoniemry przeprowadzają czystką w ki?’ ownictwie
Jak nas Informują z kół zbliżonych do 

„Volksbundu“, odbyła się we wtorek 23 
bm. w Katowicach na sali dawnej loży 
masońskiej konferencja z udziałem człon­
ków zarządu głównegc „Volksbundu“ 
oraz delegatów partji mtodoniemieckiej ł 
innych zaproszonych gości.

Tematem tych zakulisowych rozmów 
była sprawa przeprowadzenia gruntownej 
reorgunizac}1 w biurach kierownictwa

lak już w wczorajszym numerze do­
nosiliśmy, magistrat miasta Chorzo va 
wypowiedział pracę 40 robotnikom miej­
skim oraz kilku funkcjonariuszom. Po­
ciągnięcie magistratu , jest właściwie 
echem zapowiedzianych przez nowego 
burmistrza miasta, p. Grzesika, daleko- 
idących oszczędności miejskich. Swego 
czasu nbwy burm. Grzesik, oświadczył, 
iż oszczędności są koniecznie potrzeone 
By jednak w dalszym ciągu wszystkich 
utrzymać przy prac:/, zamierza się jedy­
nie przeprowadzić obniżkę zarobków ro­
botniczych. Magistrat wysunął więc żą­
danie obniżki od 11 do 23 proc., a ponie­
waż robotnicy nie zgodzili się na to, 
sprawa oparła się o Komisję Pojednaw-

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
uśmierza kaszel.

„Volksbundu“, czego — jak wiadomo — 
domagają się już od dłuższego czasu bar­
dzo natarczywie irłodoniemcy. Jak sły­
chać, w wyniku tych rozmów, cały sze­
reg dawnych pracowników biura „Volks­
bundu“ ma być usunięty ze swych stano­
wisk, m. in. również p. Ernst z Siemia­
nowic, który objął stanowisko po zmar­
łym dr. Flachu, oraz wrzyscy dawniejsi 
pracownicy biura oddziału VI „VolkSbun-

czo-Arbitrażową. Do tej pory spór nie 
został jednak definitywri“ załatwiony.

Obecnie okazuje się, iż p. burm. Grze­
sik nie dotrzymał słowa danego w tej 
sprawie robotnikom. Na dzień 30 bm. 
wypowiedziano bowiem pracę kilkudzie­
sięciu robotnikom oraz funkcjonariuszom.

Z innej strony donoszą nam, iż gdy­
by nawet robotnicy miejscy zgodzili sie 
na dość znaczną obniżkę swych zarob­
ków. to magistrat musiałby pomimo to 
zwolnić wielu robotników, co zresztą juź 
vu części uczynił.

W najbliższym czasie zwolnionych ma 
być jeszcze kilkudziesięciu dalszych ro­
botników i funkcjonariuszy.

W każdym razie ostatnie pociągnięcia 
magistratu oraz zapowiedź o dalszych 
redukcjach wywołały wśród robotników 
miejskich zrozumiale zaniepokojenie.

du“. Poza tem przewidziana jest jeszcze 
dalsza czystka w wymie«?ony-.h biurach.

W środę 24 bm. odbyło się w Kato­
wicach posiedzenie zarządu „Volksbun­
du“ na obwód katowicki, na którem usta­
lono termin ponownego zjazdu obwodo­
wego. Poprzednie towiem zebranie, jak 
już donosiliśmy, zostało rozbite przez lu- 
cM ze straży porządkowej, którzy nie 
chcieli dopuścić do wyboru nowego za­
rządu, w skład którego wyłącznie mieli 
wejść młodoniemcy. Przedstawiciele mlo- 
doniemców domagają się od władz 
„Volksbundu“ wykluczenia ze związku 
wszystkich tych członków straży porząd­
kowej, którzy zachowaniem się swem 
przyczynili się do rozbicia zjazdu.

Jak nas wreszcie informują, w ostat­
nim czasie występują masowo z partji 
mtodoniemieckiej byli uczestnicy wojny, 
którzy nie są zadowoleni z taktyki kie­
rownictwa partji. (vb)

Jeszcze jedna obniżka zarobków
Przy nieczynnej juź obecnie kop. „Ro" 

zalja“ pod Brzezinami, w pow. Święto- 
chtowickim, zainstalowana jest stacja 
pomp, gdzie czerpie się wodę dla części 
mieszkańców Katowic. Przy stacji za­
trudnionych jest kilkudziesięciu robotni­
ków. Koszta Prowadzenia pomp pokry t a 
Wydział Powiatowy w Katowicach. O 
becnie Wydział Powiatowy obniżył sa­
mowolnie zarobki wszystkich robotni­
ków, przyczem obniżka zastosowana ma 
być z dniem 1 maja br. Obniżka jest bar­
dzo znaczna, bowiem dotychczasowe za­
robki doclioazdy do 8,45 zł., a obniżone 
mają być do 5.20 zł. Ponieważ wypo­
wiedzenie zarobków nie nastąpiło for­
malnie. robotnicy wnieśli w tei spraw o 
sprzeciw.

Roch oszczçèosé^ na map sie
Najpoważniejsze wkłady uskuteczniono w M. K. K. 0. w Katowicach

Ul CHORZOWSKI MDIII
robotników miejskich

Według urzędowych danych státy-1 
stycznych Śl. Urzędu Wojewódzkiego 
ruch wkładów oszczędnościowych we ' 
wszystkich powiatowych i miejskich ma­
sach oszczędnościowych na terenie Wo­
jewództwa Śląskiego w ostatnich kilku 
miesiącach wzmógł się bardzo poważnie. 
O ile w grudniu ub. roku. zarejestrowano 
ogółem przeszło 135 tysięcy książeczek 
oszczędnościowych, to z końcem lutego 
br. było juź ponad 155 tys. książeczek. Z 
końcem lutego br. uskuteczniono we 
wszystkich kasach wkłady na sumę prze­
szło 7 miljonów i 100 tysięcy złotych, z 
czego przeszło młljon 700 tys. zł. przy­
pada na powiatowe kasy, a przeszło 5 tni- 
ljonów 300 tys. zl. na miejskie kasy.

Na czele wszystkich kas komunalnych 
oszczędności kroczy Miejska Kom. Kasa 
Oszczędności w Katowicach, która w gru­
dniu ub. roku miała jeszcze tylko 1.419.0ÜU 
złotych wkładów oszczędnościowych, z 
końcem lutego br. 2.702.000 zł., a z koń­
cem marca — jak to donosimy na innem 
miejscu — 2.748.739.66 złotych oszczęd­
ności. W listopadzie ub. roku było w tej 
kasie ogółem 35.445 książeczek oszczęd­
nościowych, a z końcem lutego br. blisko 
37 tysięcy książeczek. Zaznaczyć należy, 
że w żadnej innej kasie komunalnej na 
Śląsku wpłaty oszczędnościowe nie osią­
gnęły tej wysokości co w M. K. K. O. w 
Katowicach. Drugą zrzędu dobrze pro­
sperującą kasą była w Iułym br. Miejsca

Kasa Oszczędności w Chorzowie, w któ­
rej wkłady wynosiły 977.000 złotych, da­
lej w powiatowei kasie w Katowicach, 
gdzie wkłady wynosiły w lutym br. 881 
tysięcy zł., w miejskiej kasie w Bielsku, 
gdzie wynosiły 651 tysięcy złotych itd. 
Najsłabiej prosperowała miejska kasa 
oszczędności w Strumieniu, gdzie jeszcze 
w grudniu ub. roku było zaledwie w tys, 
zł. wkładów oszczędnościowych, a z Koń­
cem lutego br. nie było... ani grosza 
wkładów, jak to wykazują urzędowe da­
ne statystyczne.

Rozwój Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Katowicach

Mimo szalejącego nadal kryzysu l 
ciężkiego położenia gospodarczego stan 
wkładów oszczędnościowych w Miejskiej 
Kom. Kasie Oszczędności w Katowicach 
doznał dalszego poważnego wzrostu. We­
dług ogłoszonych przez Miejski Urząd 
Statystyczny m. Katowic danych w mar­
cu br. zanotowano 4.252 właścicieli kont 
oszczędnościowych, którzy złożyli na 
kontach ogółem 2.748.739.66 złotych. W 
tym samym czasie 3.214 właścicieli kont 
odebrało z konta 1.710.545 82 zł. Kwota 
oszczędności złożonych zatem w kasie 
wzrosła w tym miesiącu o 1.038.193.74 
zl. Stan kapitałów kasy na dzień 30 mar­
ca wynosił 30.844.870.19 zł., a w dzień 
później, tj. dnia 1 kwietnia br. wynosił 
już 31.883.083.97 złotych.

Samobójstwo pod kołami psciągu
W środę około goaz. 4.30 na dworcu 

kolejowym w Wielkich Hajdukach rzucił 
sie Pod pociąg osob. zdążający od strony 
Katowic, jakiś osobnik. Po zatrzymaniu 
pociągu wydobyto spod wagonów strasz­
nie zmasakrowane zwłoki. Przy zabitym 
nie znaleziono prócz biletu kolejowego 
od stacji Wielkie Hajduki do Katowic 
i 35 groszy gotówki, żadnych innych do­
kumentów, to też niezdołano ustalić toż­
samości samobójcy. Zwłoni odstawiono 
do kostnicy lecznicy huty Batorego w 
Wielkich Hajdukach.

W sprawie tajemniczego sambójstwa 
prowadzi dochodzenia komisarjat p licji 
w Wielkich Hajdukach.

"Wyjazd pieîtrzvmkî polskiej 
do Lourdes

Narodowa pielgrzymka polska do Lourdes 
na uroczystości związane z zakończeniem 
Jubileuszu Odkupienia wyjechała z Warsza­
wy, dnia 22 bm. i przybyła dc Paryża we 
wtorek, dn. 23 bm. witana na Gare du Nord 
przez przedstawicieli duchowieństwa i Polonji 
paryskiej. W pielgrzymce bierze udział 5C 
osób, oraz przedstawiciele Episkopatu polskie­
go JJEE. ks. arcybiskup R. Jalbrzykowski, ks. 
biskup dr. H. Przeżdziecki i ks. biskup K. Mi- 
chalkiewicz.

Kłopoty naczolnika gminy w RsdzioiiMs
z kościołem w Rojcy

Przed niespełna rokiem donosiliśmy o 
potrzebie wybudowania w Radzionkowie 
drugiego kościoła oraz o ówczesnych sta­
raniach miejscowego proboszcza, ks. 
Knosały, pod tym względem. Fundusze 
na budowę nowego kościoła zbierano je­
szcze przed wojną światową. Ks. prob. 
K. potrafił również pozyskać dla sprawy 
budowy tego kościoła różnych magnatów 
śląskich, którzy obiecali mu swą pomoc 
M. in. hr. Donnersmarck w Nakle poda­
rował teren pod kościół, a proboszcz pole­
cił budowniczemu przygotować udpo-- 
wiednie plany, zamierzając po zatwier­
dzeniu ich przystąpić ostatecznie do bu­
dowy nowei murowanej świątyni. Plany 
powyższe znane były władzom I ogóło­
wi. Nie wszyscy jednak wiedzą o niepo­
rozumieniach. panujących między probo­
szczem a naczelnikiem gminy posłem z 
BB. Ziętkiem. Niewiadomo przedewszyst- 
kiem. dlaczego p Ziętek po ogłoszeniu 

* planów ks. Kuosatv równocześnie po­

wziął ten sam zamiar i Jako osoba świec­
ka postanowił wybudować.., świątynie ka­
tolicka, o czem nawet nie uważał za po*, 
trzebne poinformować miejscowego pro­
boszcza i zarząd kościelny, na którego 
terenie kościół miał być wybudowany.

Ks. prob. Knosa'a marzył o wybudo­
waniu pięknej świątyni. P. Ziętek nato­
miast zadowolił się mała kapliczką z... 
drzewa. Ostatecznie władze nie zatwier­
dziły planów, opracowanych z polecenia 
uroboszcza przez budowniczych. Zatwier­
dziły one natomiast płany naczelnika 
gminy, który też wkrótce postawił kościół 
w Roicy. którego poświęcenie nastąpiło 
w listopadzie ub. roku. Kościółek ten 
stał się nowym kościołem parafialnym. 
Na poświęcenie tego kościółka ks. Kno­
wała nie został zaproszony, o czem 
wreszcie dowiedzieli s;e irm kefcin j na 
uroczystość tą oczywiście ri” crzvbvli.

Mimo wyrządzonei ks. pron. Kn. przy­
krości. ks. K. nie odmawia swej pomocy

nowei parafii I stara się tamtejszemu 
duszpasterzowi, ks. Pawlakowi, dopomóc 
w jego sytuacji. M. in. ks. K. zezwala 
na grzebanie zmarłych na cmentarzu Ra- 
dzionkowskim. Nowa parafja jest bowiem 
bardzo biedna, a w nowym kościele brak 
jest najpotrzebniejszych przedmiotów li­
turgicznych.

Nie mało kłopotów ma też naczelnik 
gminy z wybudowanym przez siebie ko­
ściółkiem. Albowiem cały materiał na bu­
dowę zapotrzebował on na rachunek gmi­
ny bez wiedzy rady gminnej. Również ł 
robotników przyjęto do pracy bez wiedzy 
rady. Dostawcy materiału dostarczali go 
na kredyt, ale obecnie domagała sie za- 
nłacsnia rachunków. Za same drzewo, do­
starczone do budowy koicińłka. gmina 
winna jest jeszcze około 17 tys. złotych. 
Zaznaczyć należy pozatem, źe gmina ma 
leszcze inne zobowiązania, to też p. na­
czelnikowi gminy trudno będzie wybrnąć 
z tej ciężkiej sytuacji, (n)
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Echa sprzcniewierzefi » Magistracie n Katowic
Defraudantów należy odda S w ręce sprawiedliwości

Sprawa nadużyć w magistracie kato­
wickim, których uapuścilij się b. pracow­
nicy Mika i Feliks budzi wielkie za­
niepokojenie wśród obywateli, plącących 
do kas miejskich różne wiaty i podatki. 
Jak się obecnie dov iadujemy. Mika 
sprzeniewierzył z pieniędzy publicznych 
przeszło 7 tysięcy zł., Feliks zaś przeszło 
3 tysiące zł. Magistrat katowicki został 
poszkodowany ogółem na przeszło 10 ty* 
sięcy złotych.

Na pokrycie sprzeniewierzonych sum 
p. Feliks vrystawn weksle z żyrem swe­
go brata Feliksa, sekretarza Z. Z. Z. O- 
becnie weksli tych żaden z no. Feliksów 
nie wykupuje, wobec czego Jeden po dr-* 
gi*n idzie do protestu. P. Mika nie dał 
magistratowi żadnego ^ab ‘Opieczenia, a 
po wydzierżawieniu sobie restauracji w 
Dębie Przekazał Magistratowi dwukrot­
nie po 50 zł. na pokrycie sprzeniewierzo­
nej przez niego sumy. Oczywiście, że 
•sinna ta nie wystarcza nawet na pokry­
cie odsetek od sprzeniewierzonych Prze­
szło, 7 tysięcy zł. Zachodzi więc obecnie 
uzasadniona obawa, że Magistrat straci 
około 10 tysięcy złotych.

Jean,
cstmda i ŠJfouw.

'A noSCWNE WYSTĘPY TEATRU „WIELKA 
REW JA“ Z WARSZAWY W „RARYTASIE“.

Dziś 1 ©©dziennie goéc&iwe wysitçpy za'kcmiiei'o ze­
społu teatru „Wielka Rew ja“ 2 Warszawy, c>i>d dyr. Jäh a 
Woyeies/zfloi, daje anakomitą rewie pt.: „Wesołe Jajko“ e 
chlubMe znanym śpiewakiem Benderem I baletem Woy- 
aieszko-Giris“ na czele. Codzienni© dwa przedstawienia, 
o godz. 7.15 oraz o godz. 9.15 wieczorem.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO w KATO­
WICACH.

CZWARTEK: g. 20 „Odmłodzony Ado-lar”.
SOBOTA: g. 20 „Dżungla“, premiera.
ŚRODA : g. 20 JKcncert Konser. Mai®.“.
CZWARTEK: 2. 20 „DzOřngiIaY.
PIĄTEK: g. 15,30 „Halika“;
g. iltë.45 „Śluby Panieńskie“, cnoca. pnzeńsŁ
A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­

WINCJI.
TARNOWSKIE GÓRY: piątek, dnia 26 b. m. © sodz.

19,45 ..Śluby Panieńskie'*
CHORZÓW: niedziela, 38 b. m.-o Kode. 20 ..Od­

młodzony A dołar“.
CIESZYN: poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 20-îej

^lOdimilodizoiny AdoAair“.
KNURÓW: wtorek. 30 b. m. o godz. 20 „Śluby Pa­

nieńskie"

REPERTUAR KTNOTEATROW:
KATOWICE. CapHol: „Pieśń milionów** Casino:

..Czerwony sułtan“. Colosseum: „Muszę być młody“.
Palace: „Co mój mąż robi w nocy?“ Rlalto: „A. B. C- 
miłości“. Union: „Kwiaciarka z Prater u". Dębina: .,Ju- 
Iłlka“. Leiios: „Bal w Savoyu“. Atlantic (Zawodnie): 
„Wio-seitima parada“ w roili głównei] Era.Ticts.zka Gaafl.

SZOPIENICE. Helios: „Czarna perła“.
MYSŁOWICE. Union: .„Córka gen. Panfrratowa“.

Helios: „Tygrys morderca“.
SIEMIANOWICE. Apollo: ©d 20 bm. „Wiktor czy

Wiktoria“. Kameralne: „Chcpim — piewca wolności“.
CHORZÓW I. Apollo: „Wesoła wdówka“ l „Rum- 

fca“. Colosseum: „Antek potiomajster“ i „Ta’emnica 
malej Shlrley“.

RUDA. Apollo: „Młody las“ I dodatek.
CHROPACZÓW. Metropolis: „pjzeor Kordecki, obrofi- 

<tt Częstochowy“.
MIKOŁÓW. Adr]a: ©d 21 bm. „Przeor Kordecki,

obrońca Częstochowy".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 

Pankratowa“ i „Dziewczę z gór".
NOWA WIEŚ. Europa: „jej królewska mość'* I „Don

Kichot“.
SZARLEJ. Apollo: „Czarna perła“. Rlalto: „Na dnie 

oceanu“ i „Spełnione marzenia“.
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek“ I „W 

niewoli dżungli".
TARNOWSKIE GÓRY. Nowośd: „Młody las“. Rlal­

to: „Bolero" o „Buster (K ca ton“.
RYBNIK. Pałac: „Sztandar wolnoścfi". Apollo:

fJ7zie<wc<zę/ta w mmdmlr&ch".
WODZISŁAW. Słońce: ©d 20. IV. do 22. IV. „Eski­

mo“ U tygodnik, a ©d 26. IV. do 29. IV. ,.Dzielny chło­
piec“ i dodatki,

KOPALNIA EMA. „Helios" wyświetla od dnia 18 
kwietnia 1935 r. film p- t. „Zakazana melodja — Jose 
iMoica“ i „Bohater Arizony“ — Jako nadprogram.

KNURÓW. Śląskie: „Wiosenna parada“ I „Kobieta 
orchidea".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „A. B. C. miłości“. Pała­

ce: „Żyd Sues«“.
BĘDZIN. Apollo: „Ahaiswer". Nowości: „Hstem

zbiegiem“. Światowid: „Swńait należy do deble“.
DĄBROWA. Bajka: „Tarzan nieustraszony". Ars: 

„Malowana zasłona"
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dzfiś o giodz. 20 m. 15 (po cenach ipofpińarnych ©d 
» igr. Teatr .Miejski daje świetną sztukę amerykańską 
>w 3-oh aktach ipt. „Tajemniczy Dżems". W roli głów­
nej występuje (p. A. Baleerzak, ora® pp. Królikowska, 
-Rapacka, Gołaszewski', Golezewski. Sawicki, Orchoń i 
tani Reżyseruje sztukę <p. J. Sawlclci.

Piątek, po cenach popularni y ch — świetna komedia 
muzyczna w 4-ch aktach p. t. „Księżniczka na drobił- 
nfi-c** a ptp. Gołaszewską 1 BalcenzaMem tu ff©ûacb głów­
nych.

Że obawy te są' uzasadm'one, świad­
czy o tern chociażby tylko ten fakt, że 
mimo,, iż wekłue wystawione przez PP. 
Feliksów, a ©bečme zaprotestowane, 
spoczywają v lednem z biurek magi­
strackich i ni® zostały oddane do wy- 
skarżenia pretensji, wzgl. do wyegzeko- 
wania tych sum.

O nadużyciach tych pisaliśmy już kil­
kakrotnie. Na jednem z posiedzeń rady 
miejskiej p. Zagómiak poruszył tę spra­
wę i wtenczas p. Kocur pomfuął jogo ln- 
teroelacie milczeniem.

Pod adresem jednego z kupców w 
Chorzowie nadeszła przed kilkoma dnia­
mi z Drezna większa przesyłka jedwabiu. 
Kiedy wagon znalazł się na stacji w Cho­
rzowie okazaio się, iż brakuje około 90 
kg. jedwabiu, Który wykradziony został 
przez nieznanych osobników. Włamywa­
cze dostali się do wnętrza przez wybicie 
wielkiego otworu w ścianie wagonu. Przy 
bliższych oględzinach znaleziono na miej­
scu czynu kilka zapalniczek, to też o do­
konanie kradzieży zaczęto pedejrzywać 
przemytników. Obecnie policja przytrzy-

Z Dobrodzienia, na Śląsku Opolskim, 
donoszn: W drugim dniu Świąt Wielka­
nocnych wydarzył się w Gwoździanach, 
w dawniejszym powiecie Lublinieckim, 
a obecnym ,pow. Dobrodzieńskim, 
wstrząsający wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć ludnego dziecka ora* 
ciezKie porażenie prądem drugiego.

Mianowicie rolnik Gawron, pragnąc 
zabezpieczyć swe zapasy drzewa przed 
kradzieżą, otoczył drzewo drutem, do 
którego przyłączył przewody o wysił­
kiem napięciu.

W ciągu dnia przybyli na jego J po­
dwórze 9 oraz 12-Ietni synowi® sąsiada 
Pradelli, którzy podczas zabawy ubliżyli 
si® do stosu drzewa i dotknęli się drutów, 
prowadzących dokoła tego stosu Młod­
szy braciszek padł na miejscu trupem,

Z Sierszy donoszą, że strajk robotni­
ków, którzy nie zgodzili się na zapowie­
dzianą obniżkę płac o 15 proc., zakończył 
się walnem zwycięstwem. Po dwudnio­
wym strajku włoskim dyrekcja eufnęła 
zamiar obniżki, komunikując swoje stano­
wisko robotnikom.

Również zapewniono robotników, że

Co się stało z planami W. Dąbrówki?
W związku z artykułem, jaki ukazał 

się pod powyższym tytułem w naszem 
piśmie, proszeni jesteśmy ze strony fir­
my „Giesćne1' w Katowicach, o wyjaśnie­
nie, iż sprawca kradzieży planów z O- 
kręgowegc Urzędu w Wielkiej Dąbróvrce: 
nie sprzedał planów tej firmie za 10.000 
złotych. Firma „Giesche“ nie powierzała 
również aresztowanemu Szymonkowi z

W ubiegły wtorek około godz. 19-tej 
przechodnie ulicy 3 Maja w Rybniku Dyli 
świadkami niecodziennego widów ika 
oraz denerwującego wybryku bezrobotne­
go.

Mianowicie na wysokim na 45 metrów 
Kominie browaru Müllera gimnastyko« ał 
się najspokojniej w świecie pewien osob­
nik, popisując się karkołomnemi akroba­
cjami. Jak się wkrótce okazało niezwy­
kłym akrobatą byt znany na gruncie ryb­
nickim pod przydomkiem „rybnickiego 
Harry Piela“ 40-letni bezrobotny. Alojzy

ty, że zwalniano i oska’żano pnzed są­
dem pracowników, którzy poszkodowali 
Magistrat na 15 zł., a ostatnio miał miej­
sce taki fakt, że wiceprezydent miasta 
dr. SzkuJlasz zwolnił z miejsca z piacy 
pracownika, którego oskarży; inny, że 
sprzeniewierzy! 90 groszy. I słusznie, bo 
nadużycia muszą być tępione...

W interesie władz miejskich leży 
wiec, by zabrane się do energicznego 
ściągnięcia od pp. Miki i Feliksa sprze­
niewierzonych sum, oraz, by sprawców 
oddano w ręce sprawiedliwości, (s)

mała znanych przemytników, Pawła Se* 
weryna i Maksymiliana Krenczeszę, zam. 
w Szopienicach, jako podejrzanych o tęże 
kradzież. W czasie badania obaj przy 
znaii się do winy, podając, że jedwab 
skradli już na stacji w Bytomiu/ Część 
skradzionego towaru złodzieje schowali 
w rurach, znajdujących się na stacji w 
Bytomiu, a resztę u jednego z swych 
krewnych, zam. w Bytomiu. Jedwab 
zwrócono już kupcowi a Seweryna i 
Krenczeszę osadzono w więzienia sądo- 
wem w Chorzowie.

rażony prądem o Wysokiem napięciu. 
Starszy braciszek natomiast zawisł na 
drutach I z wielką dnością został ura­
towany przez przy biegłego na pomoc oj­
ca swego. Odniósł on poważniejsze po­
parzenia, a ponadto został sparaliżowa­
ny. Zmarły tragicznie młodszy syn Pra­
delli w tym samym dniu obchodził swe 
urodziny.

Wypadek ten w calem sąsiedztwie 
wywołał wstrząsające i y. zygnebiające 
wrażenie. Przybyła na miejsce wypadku 
policja aresztowała Gawrona, który, do­
wiedziawszy się o nieszczęściu, ukrył 
się w stodole pod sianem, skąd go po 
pewnym czasie wydobyto i osadzono w 
areszcie. Będzie on • oskarżony o lekko­
myślne spowodowanie śmierci \ ciężkie­
go kalectwa.

nie będą im potrącane składki na przy. 
musowe ubezpieczenie w P. K. O., prze­
ciwko czemu daremnie protestowali. Wo­
bec tego strajkujący podjęli pracę.

Jak widać, zdecydowane stanowisko 
robotników zwyciężyło, a słuszne żąda­
nia ich zostały uwzględnione.

Wielkiej Dąbrówki opracowania jakich­
kolwiek planów.

Zycie organizacyjne
♦ SOKÓŁ — CHORZÓW I.
Towarzystwo Gi.nn. „Soikt»/“ urządza siwe msssięcz- 

ne zebranie W sobotę, dnia 27 bm. o go-d.z. 19,30 w sali 
ip-osiiedzeń Zwiainfeu Metalowców Z. Z. P. stray ul. Pił­
sudskie«® 3.

Nosiadek, zam. w Rybniku, przy ul. Ze­
brzydowskiej.

Nosiadek, jak stwierdzono, wszedł w 
stanie podchmielonym po klamrach na 
szczyt komina, gdzie uwiesił się nogami 
na krańcu szczytu, przyczem dla wyka­
zania swej brawury zdjął marynarkę i 
koszulę, zrzucając je na ziemię.

Przechodnie natychmiast zaalarmowali 
jtraż pożarną oraz policję, która rozcią­
gnęła u stóp komina płachtę ratowniczą. 
Nosiadek jednak po pewnej chwili, ukoń­
czywszy swe karkołomne sztuczki, ze-

JU&QMM
Jiodimuf

CZWARTEK, a KWIETNIA »3B R.
Katowice. 6.30 Audycja poramia. 8,00—8,<t5 Audycja 

dla szkól. 12,05 Fro«r’,m dla dziied. 12.30 Turni si Śpie­
waczy. 13,00 Clnvil'a dla kobiet. 13,05. Dziennik połud­
niowy. 13,10 Koncert orkiestry kameralne! Adama Hit- 
mana. „Bafki muzyczne“. 13,55 Życie artystyczne i kul­
turalne Śląska. 15,45 Chór dońskich kozaków >->d dyr. 
Jarowa. 16,10 Recital pieśni syna«osalnyoh jiadsantora 
Maksymiliana Frieda. 16,45 Recital skrzypęjwy Jańa 
Straussa. 17,00 „Z lampka górnicza w podziemiach Pod­
karpacia". 17,15 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
p. t. „O Malgoraa-tee S o tańcu z huzarami". 17,50 Pr. . 
radnik sportowy. 15,00 Arie 1 ipileśnł *w wyk. Heleny ^ 
Hrabiówny. i®,15 „Conrad I iwtat". 18,30 Ka.lrkowa 
poczta. 18.45 Koncert podwlecon: „ompozytoro"' pol­
skim. 19.25 Lokalne wiadomości sportowe. 19 30 Wia­
domości sportowe. 19,35 Trio fortepianowe Gabriela 
Faure. Wykonawcy: Wacław Niemczyk — skwypet..
Tad. Kowalski — wiolonczela I Jerzy Sulikowski —. 
fortepian. 19,50 Felieton aktualny. 20.00 Turniej Revcl- 
lers‘ów. 20,45 Dziennik wieczoimy. 20.55 „lak pracuje­

my i żyjemy w Polsce". 21,00 Koncert w wyk ork. 
syml. P. R. 22,16 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycji porani a 12.0Ï 
Pogram dla dzieci. 12.30 Płyty. 13.15 Koncert z Kra­
kowa. 15.45 „Od sopranu do basa" — płyty. 16.13 Re­
cital ze Iwerw.,. 16.45 Recital fortepianowi, 17.00 Re­
portaż ee Lwowa. 17.15 Teatr Wyobraźni nadaje słu­
chowisko. 18.00 Arie i ipieśnj z Kattwfc. 18.35 Muzyka 
salonowa z płyt. 19.35 Trio fortepianowe. 20.00 Turniej 
revellersów ze Lwowa. 21.00 Koncert w wykonaniu 
orkiestry symf. 22.15 i 23.05 Muzyk? lekka 1 taneczna.

Kraków (293,5 m) 6.30 Audycja z Warszawy. 12.03" 
Tramstn. z Warszawy. 12.30 Koncert utworów Kartowi-' 
cza z płyt. 13.15 ,Bajki muzyczne“ koncert orkiestry 
kameralnej. 15.45 Płyty. 16.10 Transi», ze Lwowa War­
szawy i Katowic. 18.45 Lekkie piosenM. 19.30 1 22.16 
T.r.ansim. z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz 6.35, 12.90. 16 30, 20.10.
Medjolan (368,6 m) godz. 11.30, 17.05, 19.00,
Praga (47u,2 m) godz. 10.15, 12.35, 15.55. żl.00.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 16.50, 20,00, 22.10
Budapeszt (550,5 m) godz. 13.30, 17 30, 21.10.

PIĄTEK, 26 (KWIETNIA 1935 R.
Katowice. 6,30 Audycja poranna. 12,05 Lekkie Trio 

salonowe. 13,50 Ghwtilke dla (kobiet. 12.55 Dziemiiiik po­
łudniowy. 13,05 Muzyka lekka. 13,55 Chwiilka społeczna. 
14,00—14,45 Uwertury — fantazje. 15-45 Muzyka lekka 
w wyk. malej ork. P. ÍR. pod dyr. Z. Górzyńskieg.
16.30 Pogadanką dla dzieci starszych p. t. „Pingwmy"., ■
16.45 Anna Mada Gugliiemetti! — sopran. 1-7,00 - Dysiki 
tujrny na temat szkoły pracy". 17,15 Recital lortep.a- 
noiwy Leopolda Muenzcra. 17,40 Audycja d,la clwych w 
opracow. Iks. M. Rękasa. 18,10 Teatr Wyobraźni „Dom 
otwarty". 18,30 Koncert reklamowy. 18,45 Muzyka ta­
neczna. 10,15 „Oszczędzamy —' ímdvíemý". 19.25 Lo­
kalne iwiiadom-ścii sportowe. 19 30 Wiadomości sporto­
we. 19,-35 Piosenki w wyk Mieczysława Fogga., 19 50. 
Felieton aktualny. 20,00 Jak spędzió święto. 2« 05 Por 
gadainka muzyczna tprof. Romana Chojnackiego. 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonii YV arszniwskicj. 22.30 
„Chopin w poezji“ — recytacje pcezyk 22.45 „W ob,o- 
fflie szczęścia rodzinnego i zdrowia przyszłych poko­
leń“ — reportaż « kliniki demaitologilezaie] U. J.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycja po,raźna J2.P5 
Muzyka z płyt. 13.05 Fragment z opery „lln kn“ Mo­
niuszki. 15.45 Muzyka lekka. 16.30 „Listy od dzieci".
16.45 Słynni artyści na płytach. -17.15 Recita! ze I no­
wa. 17.40 Audycja d,a chorych ze Lwowa. 1310 .Teatr 
Wyobraźni z Poznania. 18.45 Melodie z filmów dźwię­
kowych. 19.35 Piosenki w wyk. M. Fogga. 20.05 Po- 
gadanku muzyczna. 20.15 Koncert syml. z Filha mouji.
22.30 „Szopen w poezji". Muzyka z płyt.

Kraków (293,5 u) 6.30 Tiraœm. z Warszawy. 13.03 
TTransm. z Warszawy ( Lwowa. 13.00 Lakier -muzyka 
francuska. 15.35 Transm. z Warszawy. 16.45 Płyty.
17.00 Transm. ze Lwowa 6 Poznania. 18.45 Płyty. 20.05, 
Transm. ze Warszawy i Lcdzii. 22.45 Reportaż. 23.00 
Transm. z Warszawy.

Łódź (224 m) 6.30. Transm. z Warszawy. 12 03 
Transm. z Warszawy i Lwowa. 14.00 „Wesele popołud­
nie" (płyty). 15.45 Transm. z Warszawy. 16.3C Listy ' 
od dzieci. 18-45 Arle ä pieśni. 20 05 TrTansm. z Wa-sza- 
wy. 22.45 Transm. z Krakowa i Warszawy.

Poznań (315,6 m) 6.30 Audycie poranne z Wauszaiwy.
13.00 Koncert na płytach. 15.45 Transm. z Warszawy.
16.30 Listy od dzieci! starszych. 16.45 Transm z War­
szawy i Lwowa 1S.45 Muzyka francuska, płyty. 20.05— 
23.05 TTramsim. z Warszawy Łodzi i Krakowa.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.35, 12.00, 16.39 21.30.
Med olan (368,6 m) godz. 11.30, 17.05, 20.45.
Praga (470,2 m) godz. 11.05, 15.55, 17.00, 20.05.
Wiedeń (506,8 m) godz. 13.10, 17.30, 19.30, 22.10.
Budapeszt (550,9 m) godz. 13.30. 17.00, 19.30.

szedł spokojnie po klamrach w dół, gdzie 
został przytrzymany przez oczekujących 
na niezwykłego akrobate policjantów. Za­
mierzał on po ukończenia swych niezwy­
kłych popisów zbierać dobrowolne datś»/ 
wśród bardzo licznej gawiedzi, na co mil 
jednak policja już nie pozwoliła. Dla 
uniknięcia podobnego wybryku na przy­
szłość dyrekcja browaru Mullera sprowa­
dziła robotników, którzy powyciągali do 
pewnej wysokości — klamry. (r}

Zr.ane są przecież w Magistracie fak'
■nnmnam»

Skradziony jedwab, który sio znalazł
Przemytnicy potrafią także skraść

W
Fatalne skutki zabezpieczenia drzewa przed złodziejem przy pomocy pr

adu elektrycznego

Zwycięstw ï ' ' Iw kop. „Mor“ w Sierszy
Dyrekcja cofnęła zapowiedzianą obniżkę

y,,
K

Niezwykły wyaryk bezrobotnego w Rybniku

02342364
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Czy p. Zajcfrcwski tuszował defraudacje?
Kulisy 'działalności niektórych człon- Przysięgą, że obowiązkiem P. Zaj-chow | nadużyć Kuligi nie poruszaj na zjeździć,

Łów zarządu okręgowego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego (Ogniska) uchyli­
ła nieco rozprawa, która toczyła się w 
środę przed Sądem Okręgowym w Ka­
towicach. Přzeditniotem rozprawy był 
artykuł zamieszczony w dodatku „Dom i 
Szkoła" tygodnika „Gościa Niedzielnego“ 
z dnia 8 lipca ub. r. p, t. „Związek Nau­
czycielstwa Polskiego (Ognisko) na bez­
drożach“

Autor teg„ artykułu omawiał złośli­
wą, płytką i niecną walkę O&niskowców 
a wpływem Kościoła, religjj i duchowień­
stwa na wychowanie młodzieży i jako 
jeden z wielu dowodów na to twierdze­
nie,, przytoczył on fakt wydania potwor­
nego, niebywałego w piśmiennictwie pol- 
skiem paszkwilu antykatolickiego, napi­
sanego przez p. Baryeką “ Zajchowską.
P. in. aator artykułu napisał dosłownie: 
„Niema miejsca dla Sysków, Zajdiow- 
.skich i Kuligów, którzy kryją swemi Na­
zwiskami defraudację w wysokości 7.540 
złotych“*

Jt,

Dowód prawdy
Tym ostatnim ustępem uczuł się znie­

sławiony, jedynie p. Zygmunt Zajchow- 
iski, kierownik szkoły w Katowicach-Za- 
■wodziu, który zaskarżył odpowiedzialne­
go redaktora p. Franciszka Piotrowskie­
go z Katowic do sądu. Jest to bodajże 
pierwszy proces o zniesławienie prze­
ciwko redaktorowi „Gościa Niedzielne­
go“. Już przed rozprawą obrońca p. Pio­
trowskiego adwokat Lewandowicz z Ka­
towic zapowiedział osobném pismem do 
sądu, że będzie przeprowadzał dowód 
prawdy i prosił o wezwanie kilku świad­
ków spośród nauczycieli, którzy też zo­
stali na rozprawę przez sąd wezwani, 
ßeznamia tych świadków były sensacyj­
ne. Nie przesądzając wyniku tego proce­
su należy stwierdzić, że pozwolił on 
wglądnąć opinji publicznej za kulisy or­
ganizacji „Ogniska“ oraz dostatecznie 
scharakteryzował niektórych „działa­
czy“

Nauczycie! Józef Hejnar zeznał więc. 
że funkcję skarbnika przy zarządzie o- 
kręgowyrn w Katowicach „Ogniska“ peł­
nił nauczyciei Kuliga. W roku 1932 wy­
szło na jaw, że Kuliga sprzeniewierzył 
5 funduszów tej organizacji około 7.000 
złotych. Mimo to, niesumienny ów nau­
czyciel pełni do dnia dzisiejszego służbę, 
a sprawa nie została przekazana proku­
ratorowi, ani też sądowi dyscyplinarne­
mu lub sądowi honorowemu. Obecnie p. 
Kuliga spłaca w miesięcznych ratach 
sprzeniewierzcną sumę. Jeszcze ciekaw­
sze były zeznania świadka Lenckiego, 
kierownika szkoły j prezesa koła „Ogni­
ska“ w Foźd-zieniu - Szopienicach. Ze­
znał on mianowicie, że defraudanta nie od- 
«4ůno w ręce sprawiedliwości tylko dlate­
go, ponieważ zgodził się on na spłacenie 
skradzionych pieniędzy. Na zjeździe nau­
czycieli podniesiono te zarzuty i co najcie­
kawsze, że sprawa ta została poruszona 
przez oburzonych do głębi członków, a 
zupełnie zamilczana przez zarzgń okrę­
gowy. W zarządzie tym p. Zajchowski 
pełnił funkcję wicepreesa, jednak fak­
tycznie sprawował funkcje urzędującego 
prezesa. Sprawa nadużyć była przez 
wszystkich członków zarządu trzymana 
w ścisłej tajemniej.

Aby tylko tuszować!
Snop światła na metody p. Zajchow- 

skiego rzuciły zeznania kierownika szko­
ły p. Mazanka z Chorzowa, który swego 
czasu jako jeden z pierwszych poruszył 
sprawę nadużyć. Zeznał on, że 160 człon­
ków, którzy nie godzili się z działalno­
ścią p. Zajchowskiego wykluczono z „O- 
gniska". Zaskarżyli oni decyzję zarządu 
i sprawa ta nie została jeszcze dotych­
czas ostatecznie załatwiona. P. Mazanek 
stwierdza, że on osobiście mimo wyklu­
czenia go. uważa się w dalszym c;ągu za I 
członka tej organizacji. W czasie wykry­
cia nadużyć toczył on w organizacji za­
żartą walkę z p. Zaichowskim. P. Zaj­
chowski wówczas przysłał kilka osób, 
m. in. p. Kłapę, którzy starali się dopro­
wadzić do pogodzenia się świadka z P- 
Zaichowskim. Na wypadek pogodzenia 
się z p. Zajchowskim obiecywano świad­
kowi stanowisko wiceprezesa, a ugoda 
ta miała spowodować nieporuszenie 
sprawy nadużyć na zjeździ®. Gdy p. Ma­
zanek n e chc;ał się pogodzić, wtenczas 
p. Zajchowski twierdził, że nadużyć do­
puścił sie Kuliga w czasie, gdy Mazanek 
prowadził agendy prezesa tej organizací 

Świadek Mazanek stwierdził pod

skiego było doniesienie o defraudacjach 
Kuligi do prokuratora, a ponieważ tego nie 
uczynił, au: nie oddał go również do są­
du dyscyplinarnego i sądu honorowego, 
świadek wnioskuje, że p. Zajchowski te 
nadużycia tuszował. Na posiedzeniu ko­
misji - matki w czasie zjazdu p. Mazanek 
zarzucił p. Zajchowskiemu wprowadza­
nie nieuczciwych metod do organizacji. 
Wówczas p. Zajchowski gęsto się tłuma­
czył, a swe przemówienie zakończył do­
słownie: „Gdyby p. Mazanek był zdro­
wy, to natychmiast strzeliłbym mu 
w łeb". W czasie przerwy natomiast p. 
Zajchowski przysłał świadkowi sekun­
dantów, którzy go wyzw all- W ten spo­
sób został on

W czasie zjazdu prawie bardzo poważna 
część delegatów nie głosowała za kan­
dydaturą na członka zarządu ,p. iZajchow- 
skiego. Wtenczas zwolennicy p. Zajchow- 
skiego uciekli się do podstępu i głosowa­
nie odbywało się trzykrotnie, co uzasad­
niano tern. że mylnie policzono głosy. 
Po trzeciem głosowaniu p. Zajchowski 
nie został także wybrany, a dopiero gdy 
większa część delegatów opuściła salę 
obrad, wówczas zarządzono czwarte gło­
sowanie i dopiero wtedy p. Zajchowski 
wszedł do zarządu. Wkońcu świadek ten 
zeznał, że Kuliga był mężem zaufania 
zarządu głównego i na stanowisko skarb­
nika okręgu został przez zarząd główny

steroryzowany i sprawy wprost narzucony.

Prokurator zabiera g!os
Ostatni świadek, również nauczyciel, 

zeznawał bardzo chaotycznie i zasłaniał 
się niepamięcią. Wyraźnie widać było, 
że świadek ten niebardzo chciał zeznawać 
i narażać się p. Zajchowskiemu. Oskarży­
ciel p. Zajchowski widząc, że sprawa 
wzięła d!a niego niespodziewany obrót, 
prosił o odroczenie rozprawy i przesłu­
chanie byłych członków zarządu na oko­
liczność, że nie tuszował defraudacji. Te­
mu sprzeciwiał się obrońca dr. Lewan-

żaburzenia żołądkowe i kiszkow*, napady 
bólów brzucha, zastojha brzuszna, ogólne po­
drażnienie, nerwowość, zawroty głowy, nie­
pokojące sny, ogólne złe samopoczucie ood 
legają szybkiemu zanikowi przez stosowanie 
cocls eonie jednej szklanki naturalnej wody 
gorzkiej F-anciszka-Józefa. Zal. przez lekarzy.

dowieź twierdząc, że sprawa została do­
statecznie wyjaśniona, Jeżeli więc Jeszcze 
miałaby być sprawa odroczona, to wten­
czas należałoby wezwać Jako świadka 
defraudanta Kuligę. Sąd Przychylił się 
oo wniosku p. Zajcbowskiego i rozprawę 
odroczył, jednak postanowił również 
wezwać na następną rozprawę p. Kuligę.

Następna rozprawa budzi więc w sfe­
rach nauczycielskich wielkie zaintereso­
wanie Najprawdopodobniej do następnej 
rozprawy p. Kuligu zostanie doprowadzo­
ny z więzienia, gdyż sędzia prowadzący 
rozprawę zapowiedział, że sprawę nad­
użyć wraz z aktami jest zmuszony z u- 
rzędu przekazać prokuratorowi. Jest rze­
czą wątpliwą, czy po ujawnieniu tej 
skandalicznej gospodarki uczciwy nau­
czyciel będzie poczytywał sobie za za­
szczyt być członkiem „Ogniska“, (s)

Budynek urzędu gminnego w Radzionkowie.

ESENCJA, LASKA NOZI
Straszna scena zemsty na ulicy w Sosnowcu

Zakończenie Roku Jubileuszowego 
w Piekarach

Z okazji zakończenia Roku Jubileuszowego 
odbędą się w Piekarach wielkie obchody W 
sobotę, 27 bm. o godz. 16-tej uroczyste me. 
szpary i obchody z kazaniami W (niedzielę, 
28 hm. o godz. 6 Tano msza św. przed cudow­
nym obrazem i dalszy ciąg obchodów. O go­
dzinie 10,50 kazanie i uroczyste nabożeństwo 
pontyfikatu«, które odprawi J. E. ks. b.skup 
Bromboszcz. Członkowie Akcji Katolickiej i 
Misji Wewnętrznej niech w miarę możności 
wezmą udział w tych uroczystościach, by 
godnie zakończyć Rok Jubileuszowy.

23 bm. około godziny 20-tej, ulica Or­
la w Sosnowcu była widownią strasznej 
sceny.

Zamieszkali przy ul. Brackiej 9, bra­
cia Władysław i Mieczysław Łabusiowie 
spotkali na ulicy Zygmunta Śclbieiskie- 
go, z którym mieli stare porachunki oso­

biste. Na widok znienawidzonego wroga 
Łabusiowie rzucili się na niego i chlus­
nąwszy mu w twarz esencją octowa. Po­
częli okropnie poparzonego okładać je­
den łaską, a drugi młotkiem. Od uderzeń 
młotkiem w głowę Ścibielskj doznał pę­
knięcia czaszki, nie stracił jednak przy-

Rnzpoczęch robót miejskich 
w Katowicach

Realizując swój program budowlany Ma­
gistrat .przystąpił z dniem 16 bm. do robót 
drogowych i kanalizacyjnych przy budujących 
się miejskich blokach, pr,zy ul. Katowickiej w 
dzielnicy II, gdzie zatrudnionych je>st około 
40 ludzi. Roboty potrwają około dwuch mie­
sięcy. W tym samym dniu rozpoczęto roboty 
około ukończenia robót ziemnych, betono­
wych instalacyjnych i inuych przy miejskim 
zakładzie kąpielowym, gdzie zatrudnionych 
jest również 30 robotników. Roboty zasadni­
czo mają być ukończone do dnia 15 maja br., 
fc, zn. do rozpoczęcia się sezonu budowlanego.

Obecnie rozpocznie się pozatem roboty 
drogowe i kanalizacyjne około rozbudowy 
ulicy Kozielskiej na odcinku od Rzeźni Miej­
skiej, do ulicy Raciborskiej, przyczem rów­
nież znajdzie zatrudnienie około 40 robotni­
ków.

JCcaaika ZagîçUauxska
— NOWY ZARZAD BĘDZINA. Według 

wiadomości z Kielc, władze zatwierdziły wy­
bór prezydenta Będzina, którym, jak wiado­
mo, został wybrany wicestarosta Izydorczyk. 
O pozostałych członkach zarządu, dotąd brak 
wieści. Magistrat będziński oficjalnego zawia­
domienia o losach nowego zarządu dotąd nie 
posiada. W Dąbrowie również dotąd niema 
żadnego zarządzenia o wyborze pozostałych 
członków zarządu miasta.

— ZMIANA NA STANOWISKU KOMEN­
DANTA PO W. P. P. Wczoraj nastąpiła zimia. 
na na stanowisku komendanta powiatowego 
P. P. na powiat 3ędziński. Dotychczasowy 
.komendant p. kom. Kocuper, przeniesiony zo­
stał do Łodzi a w Będzinie objął urzędowa­
nie koitn. Sozański z Gdyni. W związku z 
przen,iesie»em kom. Kooupera, oficerowie P. 
P. pow. Będzińskiego zamiast pożegnania, 
składają na budowę Domu Społecznego zł. 60.

— „NÓŻ ROZSTRZYGNĄŁ SPÓR“. — W 
związku z artykułem pod powyższym tytu­
łem, pip. Zyg. Choński i Bron. Janas k z Sos­
nowca proszą nas o zaznaczenie, że nie na­
padli Kowalczyków, a stawali tylko we wła­
snej ob orne. Nie byli również aresztowani.

— WYPADEK NA KOP. „PARYŻ“. Wczo- 
'.a na kop. „Paryż“ w Dąbrowic, robotnik 
Wojciech Zaremba, zam. w Będzinie, przy ul. 
Ksawerowsktej [4, w czasie pracy n.a dole, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowa, przygnie­
cenia lewej stopy. Rannego umie sączono w 
szpitalu.

— STACJA OPIEKI W SOSNOWCU. —
Uruchomiona w dniu 1 stycznia br. w Sos­
nowcu Miejska Stacja Opieki nad Matką i 
dzieckiem przy Ośrodku Zdrowia (Teatralna 
nr. 4) wykazała następującą działalność w I 
kwartale 1935 r. Porad lekarskich niemowlę­
tom udzielono 182. Dokonano odwiedzin do­
mowych 52. Wykonano prób tuberkulino­
wych 3, naświetlań lampą kwarcową 6, róż­
nych opatrunków 5 iniekcji 1, postawiono ba­
niek 5, wydano preparatów Icczniczo-odżyw- 
czych 36 porcyj. Wydano różnych mieszanek 
odżywczych, leczniczych, przygotowanych we 
własnej kuchni mlecznej (mleko białkowe, 
maślanka, zupki jarzynowe, mleczne itp.) 8500 
porcyj. Wygłoszono pogadanek higienicznych, 
dotyczących wieku dziecięcego 8 Pogadanek 
wysłuchało 357 osób.

tomności 1 wyciągnąwszy z kieszeni skła­
dany nóż, począł bronić się rozpaczli­
wie,- Zajście zlikwidowała policja, roz­
brajając walczących.

Rannych Łabusia i Ścibielskiego prze­
wieziono do szpitala.

Ml
Oświadczenie Inspektora Pracy

Jak donosiliśmy przed kilku dniami w 
Zagłębiu pojawili się agenci w mundu­
rach nieznane] organizacji, którzy, ob­
chodząc zakłady pracy, ubezpieczali ro­
botników w P. K- O

Ponieważ robotnicy mają już dość 
wszelkiego rodzaju ubezpieczeń i obcią­
żeń, a w obawie utraty pracy, nie mogą 
wręcz odmówić, za pośrednictwem związ­
ku zawodowego zwrócili się do inspekto­
ra pracy, z prośbą o pomoc i opieką

przed nowymi „dobroczyńcami".
Inspektor pracy oświadczył przedsta­

wicielowi związku metalowców, że jakie­
kolwiek przymusowe ubezpieczenie robot­
ników jest niedopuszczalne i w każdym 
wskazanym mu wypadku będzie ingero­
wał.

Jest zrozumiałem, że w tym wypadku 
działalność inspektora pracy jest z pew­
nych względów mocno ograniczona.

.W każdymbądź razie robotnicy winni

wiedzieć, że poza ustawowemi potrące­
niami na ubezpieczenie, nikt nie ma pra­
wa zmusić ich do jakichś nowych świad~ 
czeń.

Robotnik bowiem w dzisiejszych cza­
sach, choćby chciał, to nie może oszczę­
dzać. bo nie ma z czego. Zadowolony 
jest, gdy zarobek starczy mu na chleb. 
W tych warunkach wyciskanie z robotni­
ków nowych datków, jest godne potępie­
nia.
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Uruchomieni cementowni „Wiek“ 
w Ogrodzieńcu

23 bm. doszło do porozumienia zarządu ce- 
metowni „Wiek” z delegatami -cbotników tej 
fabryki, wskutek czego w najbliższym czasie 
1 ależ się spodziewać uruchomieni." tej cemen­
towni, zatrzymanej przed pół rokiem.

Nowa umowa zbiorowa zawarta została na 
dawnych warunkach.

J(cmika Śląska
— „NIEDZIELA RL.tOLEKCYJNA“ W DIE­

CEZJI KATOWICKIEJ. W celu ugruntowania 
idei rckoiekcyj zamkniętych oraz pobudzenia 
szerokich rzesz wiernwych do liczniejszego i 
częstszego korzystania z tej bogatej ikaibnicy 
łask Bożych JE. Ks Biskup St. Adamski zarzą­
dził, aby we wszystkich parafjach diecezji ka­
towickiej w niedzielę drugą po Wielkanocy, w 
tvm roku przypadająca w dniu 5 ym maja, 
obchodzono jako „Niedzielę Rekolekcyjną“. 
Kazania w ową niedzielę mają być poświęcone 
sprawie propagowania rdcotekcyj zamkrjętych, 
a kolekta przeinaczona jes na ruch rekolekcyj­
ny.

— ĆWICZENIA WOJSKOWE. V roku bie­
żącym będą powołani (imiermemi kartami) na 
6-cio i 4-tygodniowe ćwiczenia wojskowe pod­
oficerowie, starsi szeregowcy i szeregowcy z 
roczników 1904, 1907, 1909 I 1911. Bliższe 
szczegóły zawierają afisze (.rozlepione na słu­
pach reklamowy eh i tablicach ogłoszenio­
wych). Wszyscy rezerwiści, objęci tern powo­
łaniem, którzy nie mają w książeczce wojsko­
wej potwierdzenia zgłoszenia w biurze woj- 
skiowem Magistratu ostatnio dokonanej zmia­
ny adresu, winni zgłosić bezzwłocznie swój 
obecny adres w Magistracie miasta Katowic, 
pokój 83.

— Z OKAZJI 10-LECIA ZWIĄZKU CHCE- 
PÓW REZERWY okręgu śląskiego odbędzie 
się w .niedzielę, dnia 28 kwietnia br w Katowi­
cach zjazd oficerów rezerwy okręgu śląskiego. 
Program zjazdu .przewiduje m. in. nabożeń­
stwo w kościele garnizonowym i złożenie wień­
ca na płycie Powstańca śląskiego. Uroczyste 
otwarcie zjazdu nastąpi o godz. ik-ej w po­
łudnie w Teatrze Miejskim w Katowicach.

— Z ZIELONEJ GRANICY. W marcu b. r. 
funkcjonariusze Śląskiej Straży Granicznej za­
trzymali za przemyt towarów, względnie nie­
legalne .przekroczenie granicy 724 osoby. War­
tość .przemyconego towaru wynosi około 64 
tys. zł. Pozatem udowodniono przemyt towa­
rów wartości ponad 90 tys. zł. Wreszcie za­
kwestionowano nieostemplowane rachunki ku- 
p.eckic na sumę 383.000 zł.

- NA PCZYCZKiJ INWESTYCYJNĄ. Ca­
ły personel administracyjny i techniczny dru­
kami Urzędu Wojew. śląskiego w Katowicach 
przystąpił do subskrypcji Pożyczki inwestycyj­
nej w wysokości 100 proc. poborów mie­
sięcznych. Razem subskrybowano kwotę 
5.300.— zł., z tego 4.750.- - zł. gotówką, a 550 
zł. obligacjami Pożyczki Narodowej.

— SAMOBÓJSTWO W SZPITALU. Dnia 
22 bm. popol., przebywający na kurrcj: w szpi­
talu gminnym w Brzezince, po-u Mysłowicami, 
46-letni Antoni Żmijecki, jjocnouzący z Za­
wiercia, poderżnął sobie gardło brzytwą. Wy­
mieniony od dłuższego czasu chorował na gru­
źlicę i to było prawdopodobnie powodem sa­
mobójstwa.

— 2000 ZŁ. W środę rano dokonano w 
urzędzie pocztowym w Chorzowie, dz. I. śmią- , 
łej kradzieży kieszonkowej. Do urzędu przybył 
mianowicie kupiec Izrael Kornfeld z Chorzo­
wa, uł. 3-go Maja 58, przyczem zamiera ł do­
konać tam większej wpłaty. W pewnej chwili 
nieznany bliżej osobnik skradł z kieszeni płasz­
cza Kornfelda 2000 zł. Kornfeld po stwierdze­
niu braku gotówki zaalarmował matyclm last 
policję, która przeprowadziła rewizję osobistą 
wśró znajdujących się w urzędzie pocztowym 
osób. Rewizja pozostała jednak bez rezultatu, 
złodziej bowiem zdołał ulotnić się na czas z 
gmachu.

- ŚMIAŁA KRADZIEŻ SKLEPOWA. W
ub. wtorek doniósł w kowisarjacie policji w 
Rybniku miejscowy kupiec Józef Kaiser, zam. 
przy uł. Sobieskiego 36, że z jegc składu ma­
nufaktury skradł nieznany sprawce valet ma- 
terjału na damsadt suknie, wartości 60 złotych. 
Materiał byt koloru ciemno-zielonego i miał 8G 
cm. szerokości, (r)

— POŻAR W RYBNICKIEM. W dniu 23 
bm. około godz. 2-giej powstał pożar w sto­
dole Wilhelma Wawrzyńczyka w świeiwanŁc-i 
Dolnych. Ogień strawił wspomniany objekt 
doszczętnie, wyrządzając szkodę w wysokości 
około 3000 zł. Mimo niezwłocznie zarządzo­
nych dochodzeń, przyczyny pożaru nie zdoła­
no ustalić, (r)

— POŻAR W PABIENICY. W dniu 21 bm. 
wybuchł pożar na strychu domu mieszkalnego 
wdowy, Marji Gpiółfcowej w Babienicy, w pow 
LubliniecUim. Dom był częściowo murowany i 
drewniany i uległ całkowicie spaleniu. Również 
spaliły się częściowo sprzęty domowe, oraz 
koza. Szkoda wy noci okoio 4.000 zł. i pokryta 
».ostanie przez ubezpieczenie, (pg)

_ NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dnia 18 
bm. podczas sinego wiatru uległa nieszczęśli­
wemu wypadkowi 6-letnia, Gertruda Jag"* 
s;ówna, córka ro-lnika, Tana Jagusiu w Sado­
wię, w pow, Lublmiecklm. Wiatr wyrzucił 
Mianowicie drzwi od chlewa z zawiasów. I. zo 
staia przygnieć ona drzwiami doznając pęk­
nięcia czaszki i znajduje się pod opiejęą le­
karską. (og)

— KRADZIEŻE KOLEJOWE. Na stacj 
kolejowej Herby Nowe dokonywano w ostat­
nim czasie systematycznych kradzieży z wa­
gonów kolejowych. Jako sp-rwcę kradzieży 
ujęto niejakiego Adama P., zamieszkałego w 
Truskolasach, gmina Panik, pow. Częstochow­
ski Za kradzieże te, został on przez Są-d 
Grodziii w Lublińcu skazany na karę więzie­

nia przez 9 miesęcy z warunkowem zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 5 lat

„P O L O N I A"

J ah dokonano napadu na stacią w Gierałtowicach
Dziś rozpoczyna się w Rybniku rozprawa sądowa

W dniu dzisiejszym w Rybniku roz­
poczyna się proces w sprawie głośnego 
swego czasu napadu rabunkowego na 
biura stacji kolejowej w Gierałtowicach, 
w czasie którego zamordowano pracow­
nika kolejowego, Jana Pawlasa. Rozpra­
wa ta budzi wielkie zainteresowanie ze 
względu na osoby oskarżonych, którzy 
rekrutują się z członków rozwiązanej swe­
go czasu organizacji narodowych socja­
listów (Błyskawica), założonej przez ad­
wokata Kozielskiego z Sosnowca.

Na ławie oskarżonych zasiadają: ro­
botnik Stanisław Domagała z Lodzi, ro­
botnik Bronisław Tłoczka z Łodzi, jobot- 
nik Ryszard Szołtysek z Przyszowic, ku­
piec Leon Kujawski z Katowic-Zawodzia, 
kolejarz Alojzy Skrzypczyk z Przyszowic, 
robotnik Wilhelm Palarus z Przyszowic, 
górnik Wiktor Pawlas z Przyszowic, ślu­
sarz Alfred Ploch z Bielszowic, górnik 
Jan Popel z Kończyc, b. kierownik orga­
nizacji narodowych socjalistów na Gór- 
ny Śląsk, Józef Grałła z Mysłowic-.Słup- 
nej i górnik Jan Mason z Przyszowic. Po­
zatem do rozprawy wezwano 10 świad­
ków.

W czasie śledztwa stwierdzono, że w 
październiku 1934 r. zorganizował osk. 
Grałła organizację pod nazwą Naradowo- 
Społeczna Partja Radykalna, która miała 
zastąpić rozwiązaną przez władze Narodo- 
wo-Socjalistyczną Partję Robotniczą. No- 
wozałożona partja znalazła się w wiel­
kich trudnościach finansowych, a ponie­
waż nie było żadnych widoków, by pie­
niądze uzyskać w drodze legalnej, orga­
nizatorzy partji postanowili zdobyć fun­
dusze przy pomocy kradzieży, wzgl. ra­
bunku. Myśl tę powziął Grałła wraz z

Spadł pod koła pędzącego pociągu
Cudowne ocalenie pasażera pod Sławkowem

W nocy na 24 bm. pod stacją Sławków je­
den z pasażerów, przechodzący w czasie biegu 
pociągu z wagonu do wagonu, spadł pod koła 
wagonu.

Pociąg zatrzymane i rzucono się na ratunek. 
Pasażer żył i oprócz dotkliwych potłuczeń ciała 
i głowy żadnych poważniejszych obrażeń nie 
doznał.

Tragiczno śmierć gonta w Grodzcu
Zabity oberwanemi zwałami węgla

Z Grodze* donoszą, że w ub. wtorek 
w podziemiach kop. Tow. Grodzieckie- 
£0, uległ ttagicznemu wypadkowi 41-let- 
nj Walenty Siwek, górnik, zam. w Woj­
kowicach Komornych. Nieszczęśliwy ro-

N czerwcu ubiegłego roku na ulicach 
Sosnowca, przeważnie w dzielnicach, za­
mieszkałych przez robotników, pojawiły 
sie ulotki, kolportowane przez miejscowy 
Centralny Związek Górników, nawołując 
robotników do obrony swoich interesów 

iprzez przystąpienie do strajku itp.
I Ulotki te zostały przez poiicję skotifi- 
j skowane, zaś sekretarza C. Z. G., p. ó'el- 

nika, pociągnięto do odpowiedzialności, 
sądowej za działalność antypaństwową i 
rozsiewanie wieści, mogących wywołać 
niepokój publiczny.

Wczoraj przed Sądem Ui odzkim _ w 
Sosnowcu odbyła się przeciwko, p. E»iel* 
nikowi rozprawa, w toku której wyszło 
na jaw, iż ulotki które p. Bielnik chciał 
poprzednio wypuścić, zostały skonfisko-

najbliższymi swymi współpracownikami, 
osk. Szołtysikiem, Palarusem, Skrzypczy­
kiem i Kujawskim. Szołtysek odrazu do­
radzał dokonanie napadu na stację w 
Gierałtowicach, przyczem zatrudniony ja­
ko kolejarz, znał dokładnie stosunki, po­
łożenie poszczególnych ubikacyj, oraz 
wiedział, że każdego ostatniego w mie­
siącu wpływa do kasy większa gotówka 
na wypłatę robotników. Plan napadu, któ­
ry został przez Grałłę w najdrobniejszych 
szczegółach opracowany, dojrzał dopiero 
wtenczas, gdy rabusie dowiedzieli się od 
kolejarza Szołtyska, że urzędnicy na sta­
cji kolejowej są nleuzbrojeni, a ochrona 
policyjna pełni służbę dopiero od godz. 
20 wieczorem.

W połowie stycznia br. Grałła, Szoł­
tysek, Skrzypczyk i Palarus wyjechali do 
Łodzi, gdzie zetknęli się z osk. Domaga- 
łą, członkiem NSPR. w Łodzi, którego 
wtajemniczyli w plan napadu. Domagała 
zgodził się na propozycję Grałły. Dnia 22 
stycznia br. spotkali się w Katowicach, 
gdzie Skrzypczyk zawiadomił Grałłę, że 
wszystko do napadu zostało przygotowa­
ne. Grałła odłożył napad na kilka dni I 
jeszcze raz wyjechał do Łodzi, celem 0- 
mówienia sprawy z Domagałą. Tam osta­
tecznie umówiono, że Domagała wraz z 
Tłoczkiem przyjadą do Katowic 27 stycz­
nia br. i zapoznają się z terenem napa­
du, poczem 31 stycznia br. plan wykona­
ją. Na dworcu w Gierałtowicach oprowa­
dzał bandytów Szołtysek.

Krytycznego dnia odbywało się w 
Przyszowicach zebranie organizacyjne, na 
które przybyli samochodem wszyscy ra­
busie. Samochodem tern bandyci udali się 
następnie na stację w Gierałtowicach. Na-

Cudem wprost ocalonym jest 21-letni bez­
robotny Konstanty Kuprewicz, który jechał na 
gapę i przechodził w .biegu z wagonu do wago­
nu, prawdopodobnie uciekając przed konduk­
torem. Przywieziony on został do szpitala w 
Olkuszu, jednak życiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo.

botnik po strzałach wszedł na „filar“ i w 
tym momencie przysypany został oyro- 
mnemi kawałami węgla, ponosząc śmierć 
na miejscu. Koledzy tragicznie zmarłego 
wydobyli już tylko trupa.

wane i zabronione do druku przez p. sta­
rostę. Te jednak ulotki, które zostały 
skonfiskowane przez poncję uległy od­
powiedniej korekcie i dopiero wtedy roz­
rzucone.

Następnie oskarżony tłumaczył się, iż 
ulotki kolportowane nie zawierały w tre­
ści żadnych haseł antypaństwowych, ani 
takich, które mogłyby wywołać niepokój 
publiczny, lecz wzywały robotników d~ 
podjęcia strajku i przystąpienia clo soU- 
clarnego frontu przeciw wyzyskowi kapi­
talistów.

Na dowód słuszności swego oświad­
czenia. p. Bielnik załączył jedną z tych 
ulotek.

Ponieważ z treści załączonej nlotki 
nie wynikało, iż oskarżony mógł wywołać 
niepokój publiczny, lecz działał w obro­
nie interesów robotniczych, sąd wydal 
wyrok uniewinniający.

pad odłożono do godz. 19.30, gcłyź przeć.« 
tem było na stacji wielu pasażerów. Wi 
tym czasie oskarżeni starali się zdooyć 
dla siebie alibi i dlatego poszli do nie­
jakiego Gonsiora. Po spożyciu kolacji w 
samochodzie, Kujawski radził, by w ra­
zie potrzeby strzelania, nie zabijano czło­
wieka, na co oświadczył Tłoczek: „Zabi­
ję, czy też zatłukę“.

Tłoczek i Domagała byli uzbrojeni w 
trzy rewolwery. Kolejarz Szołtysek stał 
na czatach. Z okrzykiem: „ręce do góry“ 
wtargnęli rabusie do budynku stacyjne­
go. Znajdujących się tam kolejarzy Pa­
wlasa, Dzierżęgę i Adamczyka trzymał w 
szachu Tłoczek, natomiast Domagała udał 
się do następnego pokoju, gdzie mieściła 
się kasa. Znajdujący się tam zawiadow­
ca stacji, Matuszek, ujrzawszy bandytów, 
zatrzasnął drzwi i uruchomił dzwonki 
alarmowe.

Widząc, że napad się nie udał, bandy­
ci poczęli się wycofywać. Wtenczas Pa­
wlas pochylił się, co widząc Tłoczek, 
strzelił i położył Pawlasa trupem na miej­
scu. Po strzale napastnicy szybko wyco­
fali się do samochoiu i razem z Szołty­
skiem wyjechali do Nowej Wsi. Tarn o- 
czekiwali na nich już towarzysze, któ*zy 
mieli przechowywać zrabowane pienią­
dze i rewolwery. W kasie znajdowało się 
około 20.000 zł., które nie padly łupem 
Bandytów dzięki przytomności umysłu 
zawiadowcy.

Wszystkie szczegóły, ustalone w śledz­
twie, zostały objęte aktem oskarżenia, 
który na dzisiejszej rozprawie zostania 
odczytany. Ze względu na wielkie zain­
teresowanie redakcja nasza wysłała do 
Rybnika specjalnego sprawozdawcę, to 
też w jutrzejszym numerze ukaże się ob­
szerne i dokładne sprawozdanie, (s)

Z sali sądowej w Katowicach
Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 

w środę spiawę dwuch bójek. M. in na ławie 
oskarżenia zasiadł Ewald Kaske z Katowic- 
Załęża, który w bestjalski sposób pobił fryzjea 
Oswrlda Żołnę. Swego czasu na zabawie we­
selnej zaczepił Kaske bez żadnego powodu 
Żołnę, któremu wypadły z kieszeni nożycz.d. 
Wtenczas Kaske nożyczkami zadał szereg cię­
tych ran Zołnłe. Rannego przewieziono do 
szpitala, a Kaskego aresztowano. Na rozpra­
wie nie przyznawał się do winy, jednak Zezna­
nia świadków były dl? niego druzgocące. Sad 
skazał go na 8 miesięcy więzienia bez zawie­
szenia Wykonania kary

Niejaki Jan Gajda z Małej Dąbrówki odpo­
wiadał za lżenie Hitlera i uraz cielesny, w sta­
nie podchmielonym powiedział do Eryka Dud­
ka: „Ty przeklęty Hitlerze!” Następnie do­
szło pomiędzy nimi do bójki, w czasie której 
Gajda odgryzł Dudkowi nos. Za lżenie Hitler* 
został pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
na wniosek niemieckiego konsulatu, zaś za uraz 
cielesny na wniosek Dudka. Sąd uwolnił od 
zarzutu lżenia Hitlera, gdyż wyszedł z założe­
nia, że słowa te dotyczyły Dudka,.a za uraz 
cielesny zasądził oskarżonego na 6 miesięcy 
więzienia bez zawieszenia wykonania kary. (s),

Poświąteczne podarki
W ślady p. inż. G., który przed świętami 

udał się w towarzystwie jednego z naszych 
współpracowników na poszukiwanie najbied­
niejszych i obdarzał ich podarkami, poszła pani 
S. z Katowic. Pani S. nakupiła i nazbierała 
większe ilości wędlin, mięsa, ciastek oraz 
ubranka dla dzieci i suknie dla kobiet. Jeden z 
współpracowników naszej redakcji zawiózł pa­
nią S. na „Egipt” w Katowicacr, gdzie młesz 
kają najbiedniejsi z biednych, oraz na „Biedę”» 
siedlisko bezdomnych między Wełnowcem a 
Siemianowicami. Jest to osada biednych, któ­
rzy o własnych siłach zbudowali stosunkowo 
b. ładne lepianki. Mieszkańcy „Egiptu” oraz 
„Biedy” rekrutują się przeważnie z uchodźców 
z Francji.

Między in. pani S. odwiedziła rodzinę bez­
robotnego Zycha, który wskutek nieszczęśli­
wego wypadku od blisko pół roku przebywa w 

. szpitalu, pozostawiając bez opieki żonę i dziec- 
I ko. (n)

Echa kolportowania ulotek 
w Sosnowcu

KH urn m i inv pra m
Przebaczenie

Osaaa Piaski pod Sosnowcem była widow­
nią niezwykłego dramatu rodzinnego.

Zamieszkały, przy ui. Zwycięstwa 1, Fran­
ciszek Grabda z drugą swą żoną Aleksandrą, 
często robił wymówki synowi swemu, 19-lef- 
niomu Leonowi, że nie pracuje i dlatego jest 
jego ciężarem. Leon Grabka jest z zawodu 
piekarzem i nie chciał, czy też nie miał gdzie 
pracować. Na tem tle dochodziło między 
ojcem, a synem do częstych kłótni, z któryon 
jedna zakończyła się tragicznie.

Pewnego dnia gdy Grabda począł robić sy­
nowi wymówki i nakazał mu pracować i da­
wać na swe utrzymanie, lob też wynieść sie

rodzicielskie wycisnęło
z domu, doszło do gorszącej bójki.

Miody Grat h podniecony w najwyższym 
stopniu rzucił się na ojca z nożem, raniąc g° 
dotkliwie.

Inłerwencja macochy doprowadziła go do 
wściekłości, to też w pewnej chwili zwrócił 
się przeciwko niej i silnym ciosam wbił jej 
nóż w plecy, poczem zbiegł.

Zawiadomiona policja zarządziła za zbie­
giem pościg i wkrótce go ujęła. Rannych 
Grabdów umieszczono w szpitalu, gdzie prze­
bywali przez kilka miesięcy. Rany bowiem 
okazały się bardzo niebezpieczne, a Grabda 
skutkiem naruszenia kręgosłupa, doznał czę-

mu łzy z oczu
ściowego paraliżu i ale włada prawą ręką.

Wczoraj Leon Grabda stanął przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, przyczem w czasie 
rozprawy zaszedł niespodziewany, a bardzo 
Tomyślny dla oskarżonego zwrot. Poszkode 
wami Oraibdowie, korzystając z przysługują­
cego im prawa, nie zeznawali i zrzekli się 
oskarżenia przeciwko synowi. Dzięki temu, 
Leon Grabda uniknął grożącej mu kary kilku­
letniego więzienia i skazany został tylko na 
rok więzienia z zawieszeniem kary na trzy 
lata.

Po wyroku SKaeany gorzko nîakaî, szcze­
rze żałując swego czynu.
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Sport
, Jutro ostatni dzień zgłoszeń 
do XI biegu na przełaj „Polonji"
Zapowiadający się b. okazale. tegororzti” 

wiosenny bieg na przełaj „O0lonjí”f który jest 
11-tym zrzędu, budzi we wszystkich kołach 
sportowych olbrzymie zainteresTvanie. Nie- 
tylko ze tląska wpływają zgłoszenia, lecz rów­
nież i z innycl niiart Polski. Wczoraj zgłosił

Ïç do biegu Michal ćbroszrzyk z Policyjnego 
. S. V warszawa. Codziennie napływają dalsze 

«głoszenia, przyczem bardzo licznie zastąpione 
będzie w biegu tegorocznym Zagłębie Dąbrów 
ękie, bełsko i Kraków. Z Krakowa sygnali­
zują start mistrza Polskł w biegu na przełaj, 
Fiałki. V.'płynęły również zgłoszenia Mieczy­
sława" Ccmbrz-’i skiego, Edwarda Domagali i 
innych.

Podobnie jak w latach poprzednich, blej* 
będzie dorocznem świętem śląskiej lekkiej atle­
tyki.

Bieg odbędzie się w trzech kategorjach: 
Senjoró-” îa trasie koło 5.000 m, jtinjorów 
przeszło 2.000 ni ł old boyów koło 2.000 m. 
śtart punktualnie o godz. 12 w Muchowcu obok 
lotnisk: katowickiego. Meta ró vnież w Mu­
chowcu. Wpierw ilartcwać aęda junjorzy, na­
stępni“ old boy’e, na końcu senjorzy. Trasy 
biegów typowo na przetaj wśród 1asó\ .

Bieg pań odłożony został na póź“iejszy 
czas i zaliczony zostanie do nagrody druży­
nowej.

Zbiórka sędziów, wyznaczonych przez śl. O. 
Z. L. A., pun’ituairie o godz. 10 przed westy­
bulem dworca katowickiego, skąd wszyscy wy­
jadą samochodem.

W razie ładnej pogody należy się spodzie­
wać, iż tysięczne rzesze ciekawych pospieszą 
do Aluchowca, by być świadkiem tegorocznego 
biegu na przełaj. Zgłoszenia przyjmuje Śl. O. 
Z. L. A. w Katowicach, Dom Sportowy, ul. Ki­
lińskiego.

Nie od rzeczy będzie w krótkim zarysie 
przytoczyć Iśstorję dotychczasowych biegów 
„Polor.ji”.

I. BIEO „POLONJI".
Do pierwszego biegu „Polor.ji" Wydawnłc- 

twc ufundowało szczerozłote nagrody vielkiej 
wartości. Nadto wszyscy, którzy ukończyli

bieg, otrzymali artystycznie wykonany dyp'om. 
Bieg odbył się ulicami miasta Catowir. Start 
odbył się 22 marca 1925 r. Wyniki były na­
stępujące:

1. Stefan Szcesbwsk. K. S. Poloińa 11:59,2 
min. 2. Witold Salka, K. S. Wisla Kraków.
3. Jan Kołodziej, K. S. Ruch Hajduki Wielkie.
4. Łolesław Pobóg, K. S. Cracovia Kraków.
5. Józef Kubaczka, K. S. „Skoczów" Skoczów. 
Razem startowało 202 awedników.

II. BIEG „POLONJI”.
W drugim biegu basa została zmieniona i 

rrovvrdzita z t piska F elicyj; lego K. S. w stronę 
Bogucic do Wełnowca i spowrotem na boisko 
Policyjnego K. S. Na 230 'grodzonych stanęło 
na starcie '201. Działo się to 28 marca 1926 r. 
Wyniki następujące-

1. Lukasiewtez, K. S. Polonia w czasie 
15,09 min. (Trasa wynosi tym razem 4.550 m, 
a w pierwszym Wegu tylko 3.500 ni.) K. S. 
Polonia Warszawa zdobywa puhar po raz dru­
gi. 2. Bronisław Szwarc, K. S. Warta Poznań.
3. Roman Mikołaj. K. S. 22 Mała Dąbrówka
4. Adam Nogaj, T. G. Sokół Poznań-Jeżyce.
5. Zdzisław Motyka, A. Z. S. Kraków.

III. BIEG „POLONJI”.
Trzeci błeg odbył się 3 kw ietnia 1927 r. na 

te] samej trasie co bieg w roku 1926 z tą tylko 
różnicą, że s*ar4 ł meta były na boisku Kolejo­
wego P. W. Zanotowano 264 zgłoszenia, lecz 
na starcie spowodn zimna i niepogody stanęło 
tylko 146 zawodników. Wyniki były następu­
jące:

1. Śp. Alfred Freyer, K. S. Polonia Warsza­
wa. Puhar przeszedł zatem na własność K. S. 
Polonia 2. Zdrsław Motyka, A. Z. S. K altów.
3. Roman Mikołaj, K. S. 22 Mała Dąbrówka.
4. Jaworek, K. S. 22 Mała Dąbrówka. 5. Alojzy 
Żyłka, T. G. Sokół Król. Huta.

IV. BIEG „POLONJI".
Odbyty 1 kwietnia 1928 r. zgromadził na 

starcie 400 zawodników.
Zwycięzcą został po raz pierwszy Motyka, 

A. Z. S., przed Wenclem. W. Hajduki.
V. BT2G „POLAMI ”,

Bieg rr* Oprowadzono w dnju 14 kwietnia 
1929 r. w okolicach Parku Kościuszki w Kato­
wicach. rekord zgłoszeń podniósł się do 602, 
a startowało 553. Jak w reku ubiegłym, bieg 
podzielono na trzy grupy.

Grupa senjorów — 216 zawodn/ków. Wy­
niki następ ijące:

1. Zdzisław Motyka, A. Z. S. Kraków w 
czasie 14:18,2 min. 2. Jan Rakoczy, K. S. Roź-

dzień-SzoDienice. 3. Alojzy Żytka, T. G. Sokół 
Chorzów. 4. Xarol Kilos, Kolejowe P. W. Ka­
towice. 5. Alfred Sitko. K. S. hoździeń-Szopie- 
nice.

W grupie chłopców startowało 259 zawod­
ników. „

1. Lautenschiàger, T. G. Sokół Brynów. 
2. Piotr Blot, K. S. Stau jon Chorzów. 3. Henryk 
riogocz, T. G. Sokół Mała Dąbrówka. 4. Jan 
Bremer, K. S. 06 Katowice. 5. Ludwik Nowak, 
T. G. Sokół Brynó k

W grupie pań startowało 78 zawodniczek. 
Wyniki-: _

1. Gertruda Kiłosówna, Kolejowe P. W. Ka­
towice. 2. Otylja Orłowska, Kolejowe P. W. 
Katowice. 3. Leokadja Peronówna, K. S. 06 
Katowice. 4. Muchówna, Kolejowe P. W. Ka­
towice. 5. Helena Rakoczanka, K. S. Roździeń- 
Szopieniee.

W klasyfikacji klubowej zwyciężyli:
1. K. S. Stadjon Chorzów 149 pkt. 2. Ko­

lejowe P. W. Katowice 141 pkt. 3. K. S. 06 
Katowice 97 pkt.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Propagandowy bieg na przełaj 
naszej redakcji

Na dzień 3 maja br władze sportowe za­
inicjowały urządzanie b.egów na prz laj we 
wszystkich miejscowościach Polski. Wszyst­
kie stowarzyszenia sportowe w Polsce mają w 
tym dniu propagować sport, 2 zwłaszcza sport 
lekkoatletyczny.

Organizowanie imprez sportowych, zwła­
szcza niedochodowych, jest rzeczą stosunkowo 
trudną. Na przeprowadzenie biegu na przełaj 
potrzeba też trochę pieniędzy i pracy. Zazwy­
czaj działacze sportowa pozostają nieznani, a. 
często zdarza się, że za ich prace i wkład zaco- 
Dów materjalnych, spotyka ich czarna nie­
wdzięczność.

Redakcja nasza, chcąc przyjść z pomocą 
różnym działaczom i stowarzyszeniom sporto­
wym, ofiaruje pomoc przy organizowaniu bie­
gów na przełaj. Biegi te organizowane byłyby 
wspólnie ze stowarzyszeniami sporrowem-i. W 
każdej miejscowości przeprowadzomby trzy 
rodzaje biegów, a mianowicie: 1.000 metrów
dla chłopców w wieku niżej lat 15; 3.000 me­
trów dla młodz.eży w wieku niżej lat 18 i 
5.000 metrów dla starszych. Redakcja nasza 
ofiaruje dla pierwszych pięciu w każdej grupie 
ładnie wykonany dyplom, dla pierwszych trzech-

zaś po 1 egz. książki p#wieściowej.
Biegi, organizowane wspólnie z naszą re­

dakcją, będą odpowiedmo reklamowane, zwy­
cięzcy fotografowana i fotografje ich zamiesz­
czone w różnych pismach. Również możemy 
organizacjom stawić do dyspozycji numery dla 
zawodników

Dziś otwarcie lekkoatletycznego 
cfóGzu przeńcUmpijskiMo

Dziś, we czwartek, rozpoczyna s ę w Cen­
tralnym Instytucie WF na Bielanach pierwszy 
przedolimpijski o-bóz lekkoatletyczny. W obo­
zie tym weźmie ogółem udział 33 zawodni­
ków, z których część przybyła Już 24 b. m., 
wzgiędrr.e 25 bm., a reszta 29 bm. Zawodnicy, 
którzy przyjadą 29 bm. startować będą w 
niedzielę na zawodach ogólnopolskich w Poz­
naniu.

W dniu dzisiejszym spodziewane jest przy­
bycie l-astętpujacych zawodników: Sznajder
(Śląsk), Gancarz (Lwów), Luckh-auis (Biały­
stok), Mikrut (Pomorze), Kozłowski, Maszew- 
sk-i, Trojanowski, E. T vardowsihi (Warsza­
wa), Niemiec (Przemyśl) oraz kilku zawodni­
ków -młodszych, których wyznaczono tytułem 
próby, a mianowicie: Macedoński (Lwów),
Serafin ('Stróże), Gerak (Łańcut), Jacuîa (Krze 
raie nieć). Szydłowski (Białystok), Kocoń, K»ł. 
lim-owsiki (Bydgo-szcz).

W drnu 29 bm. m.a]ą przybyć następujący 
zawodnicy: Biniak-owski, Heljasz, Lesicki,
Hofman (Poznań). Koistrzewski, Nojl, Plaw- 
czyk, Lokajski, Kluk, Siedlecki (Warszawa), 
Kucharski (Białystok), Fialka (Kraków), oraz 
do-datkowo wyznaczeni ostatnio: Irniela (Łódź) 
śliwak (Lwów), Półtorak (Białystok), Fieda- 
ruk (Wilno), Turczyk (Poznań).

Na obozie nie będą się mogli stawić już 
napewno Marończyk (Lwów), Haspel (Lwów), 
Kuso-Ciński. Koźlic.ki (Warszawa), oraz przy­
puszczalnie SoMa-n (Kraków), który odbywa 
obecnie służbę wojskową. Nie przybędzie 
również pięciu zawodników, którzy zostali 
wyznaczeni tytułem próby, a mianowicie: 
Migdal, Staniszewski, Jasiński, Szubra i 
Ada-m-Cizyik.

Kierownikiem obozu jest kpi, Baran, a tre­
nerem p. Ce-, z-ik. Nad całością przygotowań 
czuwa, jak wiadomo, kierownik drużyny oli-m- 
pFskiej IFŻLA, dyr. Stz-lach-tóak.

PRZETARG
M-agtetrat miasta Bierumi-a-Starego oigfeszia przetarg 

tpubl cz-ny t nieograniczony na wykonanie mobót cen­
tralnego ogrzewalnia i .urządzeń sanitarnych pręty budów 
wie nowej szkoły powszechnej.

Do oferty należy dołączyć kwit tut. Kasy Mie-jskiieij 
na złożone wad-jum w wysokości 5 proc. oferowanej 
isuiny w gotówce w.zgl. w formie ustalonej przepisnm 
Gotówkę można złożyć na -koifo czekowe nr. 300.867. 
-Weksli nie przyjmuje się.

Počatém firmy oferujące powinny wykazać się dy. 
pito mein pożyczki narodowej.

Blankiety kosztorysowe nabyć m-ożnta w tut. Magi­
stracie pokój nir„ 3 za optatą 20 zl.

_ O powyższe roboty mogą się ubiegać tylko -te firmy, 
które uczyniły za-dość wymog-om no-wego prawa prze­
mysłowego.

Termin Komisyjnego otwarcia ołeirt odbędzie sę 
o godz. 10-30 w dniu 2 maja 1935 r, w biurze Magi­
stratu, pokój mr. 9.

MAGISTRAT
(—) Piprek, burmistrz.

niiirv^iiTi nujj sj »immun

branży obuwniczej zaraz lub od 1 maja
mogą sie zgłosić.

! Józef Palusińskł, Obuwie „Stabil“ 
Katowice, ul. Br. Pierackiego nr. 6

WIĘKSZE ZAKŁAD/ GRAFICZNE 
POSZUKUJĄ

na Górny Śląsk za wynagrodeemem 
prowizyjnem. — Refl-ektanci debrze 
ustosunkowani w przemyśle che­
micznym. spożywczym lt,p. zechcą 
złożyć oferty wraz z podam-iem re­
ferencji pod: ,.Przemysł Oraficeiny, 
Łódź, skrzyn-ka pocztowa nr. 45‘.‘.

„INFORMATOR ZIELARSKI“
czasopismo poświęcone sprawom zielarstwa w Polsce, 
numer pojedynczy 20 groszy.

„FRZED OBJEKTYWEM“
miesięcznik poświęcony fotografii amatorskiej oraz 
wszelkim nowościom technicznym, jak n. p. radjoama- 
torstwii. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2.00 zL

„PORADNIK KOSMETYCZNY“
nowe czasopismo roświęco-ne kosmetyce i hygjenie. — 
Cena egzemplarza 20 groszy. Nakład Związku Droge- 
rayśtów Rzp . Polskiej. Poznań, ul. Nowa 7. Konto cze­
kowe P. K. O. Poznań nr. 209.192. Numery okazowe 
bezpłatnie.
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2 P O M O C NIK Ó W na duże 
sztuki, tylko sity pierwszo­
rzędne, na stałą -robotę przy.j- 
m.'î, Czyszczak, mistrz kra­
wiecki, Chorzów I., ul. Wolno­
ści 43.

NAJWIĘKSZY dom towarowy 
na Śląsku, przyj-m© od zaraz, 
samodzielnego dekoratora ma- 
nalaktunzystę i ekspedienta, 
oraiz ekspedientkę do firanek i 
ekspedientkę do pończoch, — 
Oferty z załączeniem fotografii 
t podaniem referencja „Polonia“ 
Chorzów pod „Dom towuiro- 
wy“._______________________

PANNA do obsługi najmowo- 
cześnieisze.! maszyny do piiso- 
war a poszukiwana. Oferty do 
»Pokraji“ pod „Siła fachowa“.
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SZUKA się nauczyciela (ki) do 
konwersacji riemieokiej. Zgło­
szenia: Ka tów ce, — Królowej 
Jadwigi 4, m. 12, od godiz. 17 
~.18-tej. 1839 d

WYCHOWAWCZYNI z grun­
towną praktyką, najjepszem 
świa-uectwami p-rz-yjmie odpo­
wiednią posadę. Oferty „Ruch“ 
Kraków, dl-a „Kwalifikowanej“.
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SZOFER lat 25, trzeźwy, su­
mienny, posiadający cywilino- 
wojskow-e prawo jazdy, poszu­
kuje posady. Oferty „Poionja“ 
Chorzów pod „Szofer“.

KRAWCOWA szyje po do­
mach, łanio. Łaskawe oferty 
„Polonja“ pöd 1845 d.

MIESZKANIE 2 pokoje z kuch­
nią w n-owym buidy-tiiku, zaraz 
ido wynajęcia. Oferty „Po'o- 
nja“ pod 1847 d.

DUŻE 2 ipoik-ojow© meszkanie, 
w-r-az z meblami w centrum m. 
Mysłowic, od zaraz d-o odda­
nia. Of, „Polonja“ ped 1843 d.

POKÓJ umeblowany lub próż­
ny, słoneczny, z używaniem 
łazienki od 15 maja poszuki­
wany. Zgłoszenia p-cd „Urzęd­
niczka“. 1.848 d

Sprz#ctoae
PLAC budowlany w’Brynowe 
okolo „Singera“ do sprzedania. 
Zgłos-zema: Ozakańska, Mtko- 
łowska 53. 1846 d

MASZT N Y do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice, Stawowa 3 „Remont“.

RoMnik pťFki — lo Twój bras
Nie żąda on od Ciebie jałmużny 
tylko uznania jego pracy.

Nie oUier?] ma kyfa
towaru obcego!

ZWIĄZEK OBRONY 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO

POZNAN
ulica Rzeczypospolitej 1

O STkZEŻENIE! Pogło s kii roz­
siewane w ostatnim czasie o 
mej os-ebe, mające na celu 
szkodzić mej opinii me polega­
ją na prawdzie, gdyż są zmy­
ślone. Ostrzegam zatem przed 
powtarzaniem, albowiem wdro­
żę postępowanie sądowe. Kon­
rad Brzeska — Bytlków.

lC44d

KRAWaT kupisz w sklepie- 
wytwórmi. lepszy i taniej. Po­
przeczna 12. Katowice, Chrze­
ścijański skład. 1497 d

KTO CHCE MIEĆ LETNI­
KÓW. niech poda swój adres 
i warunki do Biura Informa­
cyjnego Letnisk i Uzdrowisk 
Polskich. Katowice Stawowa 
nr. 3.

ZAGRANICZNE specj. dzieła - 
podręczniki - czasopisma - fa­
chowe i źróatowe z każdej 
dziedziny techniki i nauki — 
dostarcza szybko Księgarnia 
T. Mikulski Katowice, Marjac- 
ka 2. Tel. 342-42 Oferty na ży­
czenie. 492

PIANINA I FORTEPIANY
światowej sławy marki. Ar 
n old Fibiger. Kalisz. Szopena 
9, poleca po cenach fabrrez 
r.ych Filec, Katowice, 3-go 
Maja 21. 162

JEUNE Française donne le­
çons de français. Jeannette“.

MAGISTRAT M. LUBLIŃCA
ogłasza mniejiszem przetarg pu­
bliczny z terminem sKładama 
ofert do dnia 7 maja 1935 r. 
na wykonanie: a) planu ,pomia­
rowego i wysokościowego mia­
sta Lublińca w podziale© 
1:2500- według stanu obecnego 
z matrycą ogólnego obszaru o 
w elkości około 1000 ha. dla 
celów urbanistycznych, b) ogól­
nego pła-niu zabudowania mia­
sta (plan . urbanistyczny) Z 
wszelkie»! diot. szczegółami i 
objaśnieniami wzgl. sprawoizdia- 
liiam technicznem, c) ogólnego 
projektu sieci kanalizacyjnej 
w podzialee 1:2500 opracowa­
nego na podstawie planu urba­
nistycznego z oiwzględin eniem 
możliwości i sposobu wykona­
nia oczyszczaini, d) szczegóło­
wego planu technicznego za­
budowania w podzi alce 1:1000. 
Wszelkie prace winny być wy­
konane zgodnie z przepisami 
rozporz. Min. Rob. Publ. e duła 
23 kwietni îa 1930 r. (Dz. U. nr. 
41 ipoz. 362) i będą pozatesn 
.podlegać kontroto Urzędu Woj. 
Śląsk ego. Magistrat zastrzega 
sobie .prawo dowolnego wybo­
ru tak oferenta, j.ak również 
poszczególnych prac wymie­
nionych pod a) do d) bez ia- 

kiegcikołwiek zobowiązania 
względem oferenta. Przyjęci e 
prac nastąp po zatw ©rdzeniu 
przez władze nadzorcze. O 
b! ższe .informacje możną się 
zgłosić w gGdeinach urzędo­
wych w miejskim binrze -bu­
dowlanym, — pokój nr. 4. 
(—) Skop, burmistrz, 642

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO 
MU PRZ€Z AG-ENTĆW ZŁ3,-Z DOSTAWA PRZĚZ POCZT-Ç 
IŁ 3-PRZY ZAMÓWIENIU W URZ-gDZIť POCZTOWYM 7.1.5.

OChOS7.€NlA ZWYKŁE PO 25 CR.ZA 1 WI£RSZ MILIMETROWY PRZY I0TŻPAL- 
TOWYM U KŁAKI E. OOtOSZ-EN IA TEKSTOWE PO ZŁ1- ZA WIERSZ. MILIMETR 
SZPALTOWY PR .Y 4 SZPALTOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZ-f.NIA NA l ' OSTATOIEJ STRO 
Niť O 20*4,KOLOROWE O 5Q/łDROŻ€J.OGŁOSZENIA DROBN-E 2QGR SLOYłO

8447010^482
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Zagadka uhladu IraRcusKo-sowiccKlego
Powódź pogłosek - brak faktów

Paryż, 24. 4. (PAT)
Sprawa układu fram usiko ■sowieckiego jest 

w dalszym ciągu przedmiotem rozważań pra­
sy francuskiej. Agencja „Radio“ twierdzi, że 
rokowania w tej sprawie były prowadzone 
podczas świąt Wielkanocnych i, że wszelkie 
pesymistyczne wiadomości na temat układu 
są nieprawdziwe. „Echo de Paris* pisze, że 
wiadomość agencji „Radio“ nie jest zupełnie 
ścisła. Po przerwaniu rokowań w ubiegły pią­
tek, zdaje się, że rozmowy były podjęte pół 
oficjalnie poza kancelariami dyplomatycznemu

„L'Information“ zaznacza również, że wia­
domość agencji „Radio“ nie jest dokładna. Od 
wątku, t. j. od dnia wyjazdu komisarza Litwi­
nowa do Moskwy, nie wydarzył się nowy fakt 
dyplomatyczny. Komisarz Litwinow poinfor­
mował rząd sowiecki o obecnych pertrakta­
cjach rządu francuskiego, lecz odpowiedź od 
rządu sowieckiego nie jest jeszcze znana. 
Pismo wyraża przypuszczenie, że kanclerz Hit­
ler w swem przemówieniu, jakie wygłosi 
1 maja, poruszyć ma sprawę zbliżenia, niemiec­
ko- f ran cu skiego. Kanclerz Hitler — jak twier­
dzi dziennik — będzie starał się przeszkodzić 
zawarciu układu francusiko-sowieokiego.

„L'Intransigeant“ pookreśia, że układ fian- 
cusko-sowiecki ze względu na brak granicy 
pośredniej między Niemcami a Sowietami, jest 
problematyczny. Pismo zaznacza, że stanowi­
sko Polski wobec tego układu posiada baidzc 
ważne znaczenie dla skuteczności porozumienia 
francusko.sowieckiego.

Podróż kard. Seredy
Budapeszt, 24. 4. Tel. wł.
Wielką sensację w tutejszych kołach poli­

tycznych wywołał nagły wyjazd prymasa Wę­
gier Seredy'ego do Rzymu. Kard. Seredy zo­
stał wezwany telegraficznie pizez kard. Pacel- 
iiego W tutejszych kolach politycznych utrzy­
muje się pogłaska, że podróż prymasa węgier­
skiego do Rzymu pozostaje w »cisfym związku 
ze sprawami wewnętrzno-politycznemi Węgier.

Zamkniecie Roku Świętego
Miasto Watykańskie, 24. 4. Tei. wl.
Kardynał Bugenjo Paceili, jako 'egat pa­

pieski, oraz delegacja, która uda się na uro­
czystość zamknięcia roku świętego w Lourdes, 
opuściła Rzym, udają' się do Francji. Kompa- 
nja karabinierów oddala honorj delegacji pa­
pieskiej, którą żegnali liczni przedstawiciele 
sfer kościelnych.

Kardynał Facelii oświadczył, że jako miej­
sce zakończenia roku świętego Ojciec św. wy­
brał Lourdes. Francja może być dumna, że ia 
wyjątkowa uroczystość kościelna oęizie miała 
miejsce na jej terytorium. Nabożeństwo trz .- 
dniowe w Lourdes będzie miało na celu upro­
szenie pomocy Boskiej dk ncćożeiia kresu 
przesilenii 1, oraz dla odsunięcia groźby wojny, 
ciszącej nad ludzkością.

Samoloty misyjne
Berlin, 24. 4. PAT.

Za kilka dni na lotnisku mor.achijskiem 
odbędzie się uroczyste poświęcenie dwuch 
samolotów oraz 10-ciu samochodów, 
ufundowanych dla celów misyjnych przez 
katolickie towarzystwo „Miva“. Poświę­
cenia dokona kardynał Faulhaber. Samo­
loty otrzymają nazwę „Latający iirzyż" 
i „Święty Jan“.

45 topielców w kopalni
Londyn, 24. 4. Tel. wl.
Jak doroszą z Johannesburgu w Afryce Po­

łudniowej w kopalni djamentów Machaw e 
wskutek zalania niektórych szybów wodą, 45 
górników straciło życie. Zdołano dotychczas 
odszukać zwłoki sztygara i jednego tubylca.

3e£egxafem 
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— W Blałogrodzle zaprzeczają pogłoskom, 
Jakoby 16 kwietnia w pociągu niięiizyni.rtd'0 
wym „Orient - Expres" na terenie Jug°sławji 
skradziono wszystkie worki z pocztą.

— W Andaluzji chmary szarańczy obsiadły 
pola uprawne, powodując olbrzymie straty

— W Algierze aresztów ano 3 osoby po­
dejrzane o szpiegostwo. Są to obywatele 
Szwajcarii.

— Przedstawiciele 1S narodów obecni byli 
w Strattford on Avon, mieście, w którem 
uradził się Szekspir na uroczystościach ku 
czci wielkiego dramaturga.

— W Hadze zmarł w 65-tym roku życia 
nuncjusz papieski mons. Lorenzo Schieppa.

— Na zaproszenie rządu szwedzkiego mi­
nister spraw zagranicznych Litwy uda się z 
wizytą oficjalną do Sztokholmu Inia 12-go 
czerwca br.

— Oddziały rządowe generała Czang-Kal- 
Szeka odparły komunistów Na południu pro­
vincii Kuej-Szu rozpoczął się ruch okrążają­
cy wolska komunistyczne.

— Agenda Kavasa donosi z Londynu, że w 
dagi. maja toczyć sie będą w Londynie roz- 
mowv angiclsko-niemieckie na tematy zbrojeń 
morskich, ograniczone jednak wyłącznie do za­
gadnień technicznych.

„Le Jour“ stawia poc adresem rządu fran­
cuskiego szereg pytań, m. In., czy prawną jest, 
że w łonie gabinetu powstała rozbieżność na 
temat układu, że minister Lavai -gadza się na 
układ pod .naciskiem, a premjer Flandin łącznie 
z ministrem Herriotem stara się o urzeczy­
wistnienie tego paktu, wreszcie, czy prawdą

jest, że dyplomacji sowiecka wj^yskując tę 
"►zbieżność, podwoiła nacisk w celu skłonienia 
Francji do ; awarcia układu. Dziennik przyousz- 
cza, że premjer nie odpowie na te pylania i 
zwraca jego uwagę na poruszenie, jakie wy- 
wblała w masach franc uskid zapowiedź trak­
tatu franousko-sowieckiego.

Włochy ostejo "1, ; j topos:
Możliwość nowych powikłań

Rzym, 24. 4. (PAT)
Agencja Stefani donosi: Do Asm ary, stoli­

cy Erytrei nadchodzą wciąż wiadomości wska­
zujące, że groźne napady bandytów w północ­
nej Abisynji nie ustają. Silne grupy rabusiów 
panują nad rejonem pomiędzy Setitem a Gon- 
darem, dawnej stolicy Abisynji. W rejonie tym 
karawany kupieckie podążające z Erytrei są 
napadane i obrabowywane, zaś towary i pie­
niądze stają się łupem rabusiów. W ostatnich 
dniach zamordowano jednego z kupców, a 
trzeci raniono. Przywódca jednej z band, li­
czącej 50 uzbrojonych ludzi oświadczył, że 
żadne karawany nie będą mogły przejść lejonu 
między rzeką Sangją a Sorocą bez jego zezwo­
lenia. Rząd abisyński w Addis Abeba jest do­

brze poinformowany o tym stanie rzeczy alt 
nie czyni nic. ab, temu kres oofoźyc. świad­
czy to o całkowitej bezczynności rządi abi- 
syńsklego, kiedy chodzi o utrzymanie porząd­
ku w odległych prowincjach państwa.

Rzym, 24. 4. Tel. wl.
Ostatnio Abisynja Skierowała netę do 

Włoch, w której oświadcza, że godzi się na 
załatwienie zatargu z Włochami w drodze po­
stępowania koncyljacyjnego. Ponieważ swego 
czasu Włochy zaproponowały w ten sposób 
uregulowanie zatargu, należy przypuszczać, 
że konflikt vtcsko-abisyťiski zostanie wreszcie 
załatwiony. Włochy i Abisynja w nicdhig.m 
czasie mianują członków komisji koncyljacyj- 
nej.

Dramatyczne przeżycia zasypanych Mo
Cztenlz eści godzin w szponach bn rj śmierci

Wiedeń, 24. 4. Tel. wł.
Podczas wycieczki na Gross Venedi­

gei zasypanych zostało przez lawinę 2 
narciarzy z Bischofshofen, nazwiskiem 
Tolschnigg i Emautaler. Obaj mieli je­
szcze na tyle przytomności, że nar*ami 
przebili pokrywającą ich masę śnieżną. 
W dwa dni później w miejscu tern prze­
chodził oddział wojskowy, odbywający 
ćwiczenia t, i zauważył wystające spod 
śniegu szpice nart. Poczęto grzebać aż 
natrafiono na obu narciarzy, którzy 
wprawdzie stracili już przytomność, ale

jeszcze znajdowali się przy życiu. Prze­
leżeli oni pod śniegiem 41 godzin. Odnie­
śli oni ciężkie odmrożenia, jednakże ży­
ciu ich nie grozi niebezpieczeństwo.

Berlin, 24. 4. Tel. wł.
Niedaleko Oberstdorf w Alpach bawarskich 

lawina zasypała 4 robotników, jeden z nich 
zdoła! się sam uwolnić i przy pomocy zawez­
wanych ludzi wydobył jeszcze jednegc ze 
swych towarzyszy. Po parogodzinnej akcji ra­
tunkowej zdołano dotrzeć do 2 pozostałych 
robotników, którzy jednak już nie żyli. Ponie­
śli oni śmierć wskutek uduszenia.

Potraf moří! polityczny w Gdańsku
Hhterpwiec zasztyletował lentrowca

Gdańsk. 24. 4. Tel. wł.
W sobotę dnia 20 bm. o godz. 1-szej 

w nocy zamordowano w Brzeźnie cen­
trowca Karschnika. Bliższe szczegóły te­
go mordu są następujące: K. wracał w
krytycznym dla niego dniu po skończonej 
pracy w porcie do domu. W drodze spot­
kał znajomego, niejakiego Kłaana z No­
wego Portu, z którym rozmawiał chwilę. 
W czasie rozmowy przystąpił do nich 
umudurowany cżionek S. A. i pozdrowił 
ich podniesieniem ręki. Karsclmik i jego 
znajomy na to pozdrowienie wcale nie 
reagowali. Gdy hitlerowiec w dalszym 
ciągu zaczepiał wyżej wymienionych, któ­
rzy są członkami partji centrowej, K. 
zwrócił się do hitlerowca z prośbą, by

zostawił ich w spokoju i poszedł do do­
mu. Na to hitlerowiec wyrwał z pochwy 
sztylet (Ehrendolch) i ciosem w samo 
serce położył Karschnika trudem. Zanim 
znajomy Karschnika zdążył się zorjento- 
wać, hitlerowiec zdołał ujść. Pościg po­
licyjny nie dał też żadnego rezultatu. Do­
piero w następnym dniu zdołano przytrzy­
mać sprawcę, którym okazał się członek 
partji hitlerowskiej z Sopot. Aresztowa­
nia dokonano na podstawie rysopisu, po­
danego przez Kłaana. Karscnnik był oj­
cem ośmiorga dzieci, które straciły w nim 
jedynego żywiciela, to też mord ten wy­
wołał powszechne oburzenie wśród spo­
łeczeństwa gdańskiego.

My iierowslj polityki szkolnej
Rasizm — pedstawą wszystkiego

Berlin, 24. 4. PAT.
Ostatnio ukazało się kilka rozporzą­

dzeń, charakteryzujących główne wytycz­
ne narodowo-socjalistycznej polityki 
szkolnej. M. in. w myśl zarządzeń władz 
państwowych, skasowano nauczycieli 
szkół ludowych spowodu swej dawnej 
przynależności partyjnej. Nie będą oni 
mogli w roku bieżącym udzielać nauki hi-

storji i religji. W uzupełnieniu dekreiu, 
wydanego ostatnio przez ministra oświa­
ty Rzeszy Rusta, kierownik narodowo-so- 
cjalistycznego urzędu rasowo-polityczne- 
go dr. Gross wystąpił z żądaniem, aby 
uczniom, należącym do innych ras, niż 
germańskiej, a szczególnie żydom, nie 
pozwolono uczęszczać do tych samych 
klas, co mtodzież niemiecka.

Konferencja naťdunajska
Rzym, 24. 4. Tel. wł.
Jak z kól poinformowanych donoszą, po­

stanowiona na konferencji w Stresie konfeicn- 
cja państw naddunajskich ma być zwołana do 
Rzymu na poniedziałek, 3 czerwca. Obrady bę­
dą się odbywały w Palazzo Doria. W pewnych 
kołach politycznych mówią o możliwości zmia­
ny pierwotnie ustalonej listy uczestników w 
ten sposób, że na konferencję nie byłaLy za­
proszona ani Polska, ani Rumunja.

Przegrywanie wojsk francuskich
Paryż, 24. 4. (PAT)
„Le Matin*' donosi z Nancy, że zgodnie z 

rozkazem ministři wojny, w dalszym ciągu 
odbywa się przegrupowanie wojsk na ws mod­
niej granicy Francji. Dwie kompanje 31 p. p. 
zostały przeniesione do Givet na granicy łran- 
cusko-brytyjskiei. Pierwszy batalion 27 p. p. 
orzeniesiono do Mnntmedy. Oddział 35 p. p. z 
Bełfortu został wysłany w okolice Miluzy, 
gdzie zr-jduje się 111 bataljon 8 pułku stizel-

ców marokańskich. Bataljon V dywizji piecho­
ty oraz oddziały z Havru, Ruen i Chobourga 
zostały przeniesione do odozu Simonne, skąd 
będą skierowane w góry ar Jeńskie.

Niemcy nrzed 1 maja
Berlin, 24. 4. (PAT)
Przygotowania do tegorocznego obchodu 

pierwszomajowego odbywają się tu z gorącz­
kowym pośpiechem. Punkten kulminacyjnym 
święta narodowego III Rzeszy będzie przemó­
wienie Kanclerza Hitlera, wygłoszone na uro­
czystości na polach w Tempelhofie. Równo­
cześnie nastąpi zaprzysiężenie na wierność 
Hitlerowi kierowników załóg oraz mężów zau­
fania przedsiębiorstw.

Cirroha cesarza Mandźurji
Tokio, 24. 4. (PAT)
Cesarz Mandżuko Kang-Teh w drodze po­

wrotnej z Tokio rozchorował się iv czasie po­
stoju w Dalrenie. Wszystkie przyjęcia i audjen- 
cje z tego powodu zostały odwołane

Ordynacja
Warszawa, 24. 4. Tel. wł.
W kołach politycznym twierdzi), że 

opublikowane przez jeden z dzienników 
prowincjonalnych wiadomości na temat 
wyników prac „komisji trzech“, tj. pp. 
Sławka, Cara i Potockiego nad projektem 
ordynacji wyborczej me są zupełnie ści­
słe. Zasada kolegjów wyborczych nie zo­
stała przesądzona. Zwracają uwagę, że 
projekt „komisji trzech“ przejdzie jeszcze 
przez tyle filtrów, że może ulec wcale da­
leko idącym zmianom.

Przyjęcie amb. Niemiec
Warszawa, 24. 4. Teł. wł.
Podsekretarz stanu w ministerstwie Spraw 

Zagranicznych, min. Jan Szembek przyjąi w 
środę ambasadora Rzeszy Niemieckiej, p. v. 
Molbke.

Odjazd posła węgierskiego
Warszawa, 24. 4. (PAT)
W środę opuścił Warszawę dotychczasowi) 

poseł węgierski posel Matuška z małżonką. 
Odjeżdżającego ministra żegnali na dworcu 
głównym wiceminister Spraw Zagranicznych 
Szembek- minister Schaetzel, dy.: protokuoi 
Dyplomatycznego Romer, szef kancełarji cywil­
nej P. Prezydenta R. P. Świerzyński, szef ga­
binetu wojskowego Prezydenta R. P. Głogow­
ski, prezes N. T. A. dr. Hełczyński, Korpus dy­
plomatyczny z ambasadorami Francji, Włoch 
i St. Zjednoczonych i inni. Minister Matuška 
odjechał przez Wiedeń do Budapesztu.

S. p. gen. JaźwińsKl
Warszawa, 24. 4. Tel. wł.
W majątku Buczek zmarł generał Bo­

lesław Jaźwiński, szef wojskowego insty­
tutu geograficznego przed majem 1926 r., 
w wieku lat 52.

Obieg pieniężny
Warszawa, 24. 4. Teł. wł.
Obieg pieniężny w Polsce zmniejszył się w 

drugiej dekadzie Kwietnia o 45,7 milj. zł i wy­
nosi sumę 1.277,4 milj. zl. Obieg banknotów 
spadl o 29,2 milj. zt. do sumy 9i3,6 milj. zł., 
a obieg bilonu o 16,5 milj. zł. do 363,8 milj. zł.

Przemieście w płomieniach
Słonim, 24, 4. PAT.
Z Wołkowyska donoszą: Na przed­

mieściu Wołkowyska w Zapolu wybuchł 
wielki pożar, który wskutek silnego wia­
tru szybko rozszerzył się na sąsiednie do­
my. Wiatr był tak silny, że płonące gło­
wnie padały na dość znacznie oddalone 
dachy, pokryte przeważnie słomą, wywo­
łując ca raz to nowe pożary. Tym sposo­
bem spłonęło przeszło 30 gospodarstw. 
Zniszczeniu uległ również inwentarz żywy 
i martwy. Były też ofiary w ludziach. 
Spłonęło mianowicie kilkoro dzieci. Przy­
czyny pożaru nie zdołano dotychczas 
ustalić.

Proces przywódców opozycji
Ateny, 24. 4. (PAT.)
Rqzooczął się proces przywódców o- 

pozycji. Pierwszy ze świadków, sz< ł bez­
pieczeństwa, Zezas, zeznał, że ruch po­
wstańczy organizował Venizelos i główni 
oskarżeni byli z nim w kontakcie. Nie­
którzy z nich odwiedzali go nawet na 
Krecie.

Dla przyspieszenia procedury sądowej 
w procesie przywódców powstania zre­
dukowano liczbę świadków obrony, a 
mianowicie na rzecz oskar żonycn przy­
wódców zeznawać może po 5 świadków, 
na rzecz innych oskarżonych po 3.

Rozruchy
Londyn, 24. 4. Tel. wi.
W porcie kanadyjskim Vancouver (Kolurn- 

bja brytyjska) doszło do poważnych rozru­
chów strajkujących robotników. Podczas de­
monstracji, urządzonej przez przeszło 2 tysią­
ce strajkujących, doszło do starć z policją, 
przyczem po obu stronach było wielu ran­
nych. Do najcięższych awantur doszło p: /cd 
budyniami skladowemi towarzystwa HuJsoa- 
Bay, wskutek czego urządzenie i materjai skła­
dowy zostały zdemolowane. W akcji przeciw 
strajkującym wzięła udział policja miejska i 
konna policja państwowa. Dokonano wielu 
aresztowań. Burmistrz miasta oświadczył, iż 
zdaniem jego rozruchy wywołane zostały 
przez agitatorów komunistycznych.

Bezkarność Insulla
hlcago, 24. 4. (PAT)

Rząd Stanów Zjednoczonych postanowił po­
niechać dalszych procesów przeciw Insullowi, 
ponieważ kosztują one olbrzymie sumy a jak 
wynika z procesów przeciw niemu już prze­
prowadzonych, niema najmniejszych szans 
uzyskania skazującego werdyktu ze strony są­
du przysięgłych. Sąd federalny miał jeszcze 
skarżyć Insulla o pogwałcenie ustawy o ban­
kructwie, ale Naczelny Prokurator, jak donosi 
prasa amerykańska, wydal rozpor ządze ue do 
prokuratorii federalnej w Chicago, by pmcesu 
tego poniecha. Insull przebywa dalej w Chi­
cago i w hotem swoim pracuje nad swem pa­
miętnikami, które niewątpliwie będą miały 
znaczny pokup. Zapytany przez dziennikarzy o 
swe zamiary na przyszłość, Insull odrzekł: 
„Jestem starym człowiekiem, szukającym pia- 
cy zarobkowej“.
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